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W Y JA ZD  MUS TSTRÓW  N A  GÓRNY
ŚLĄ ST. " * • '

i iairi/.awa (P^t). M inistei (irzemyUu i 
handlu inż. Kwiatkowski wyjeżdża w sobotę 1 
6. im. pocingieiu rr!fcczornym na Górny" 

Śląsk, w c tlu  odbycia konferencji z przed­
stawicielami przemysłu. P anu  ministrowi 
towarzyszy szef sekretariatu  m inistra p. Cze­
sia .v Poehe.

* Również m in is te r spraw  zagiaidczuycL  
& rlest l w yjeżdża na jeden  dzień do K atow ic 
w celu ł*ezi ośreduiego porozum ienia su; w 
sp raw ach  szkolnictw a na G órnym  Śląsku w 
sw tązku z nadchodzącą sesją  R ady L ig i N a­
rodów
POŻYCZKA NA PO D W Y ŻSZEN IE K A P I­

TA ŁU  B A N K I GOSP. K R A J.
W nrsz iva (Pat), la d a  M inistrów  n a  po- 

S iedieniu  25. bm. u c h w a lili -p ro jek t rozpo­
rządzenia  P rezy d en ta  E zp ite j. lyow azniają - 
ey m ilitarn i sk a rb u  do zaciągnięcia pożyczki 
do wysokłsści 69 m iljonów  id  w zlocie wj obli­
g ac jach  kom unalny ck B anku  Gosiaodaistwa 
łGajyw-go, 'celem pudwyż^zenia kap ita łu  
otuotow ogo tegoż banku. W ysokość ói>rooeu- 
śowanla ob ligacji, k u rs  em isy jn y  oraz inne 
w arunk i pożyczki ustali- m in is te r skarbu

O B N IŻ E N IE  - E N  Po SZI'ORTÓW  
NORM ALNYCH.

W arszaw a, 25. lutego. - M inisterstw o S k a r ­
bu  zaproponow ało zniżenie cen' paszportów  
e. zw. norm alnych  do 250 zł. , ..

Burzanie cytadeli w Magdeburgu,

.Szybki rozrost miasta Mf*gaennrg„ skłonił rząd niem. do usunięcia starej cytadeli. Rysiu* 
nasza przedstawia widok cytadeli i wspaniały most, prowadzący do niej. Jak wiadomo, w  fortecy 
magaeburskiej odbywał przed laty więzienie Kraszewski, a przed kilku laty marsz. Piłsudski.

O® wl@cl©iz<eni®i
Stosownie u© żądanie, firmy „A. Piaseekl" sp. A . h Kraknwie, zobowiązuje się tirma „Protus" fat»-yk? 

czekolady i wyrobów cukierniczych w Krakowie, nie puszczać w handlu czekolady „Dianć* w dotychczaso- 
wem opakowaniu. Opakowunle czekolady „Diana" wykonane zostało koiorei n na podobieństwo opakowa­
nia czekolady „Danusia".

Nie chcąc więc P. 1. Publiczność w błąd wprowadzać, aul firmie A. Piasecki S. A. szkodzić, zgadza się 
firma „Protos" chętnie używania tychże opakowań pod względem barw w zupełności zaniechać.

JProtos1*, fabr/Kc. czukohily i wyrobów cukierń. w Krakowie.

Odnośnie do powyższego oświadczenia podaje firma A. Piasecki, fabryka czekolady S. A. Kraków, na-

Od pewnego czasu pojawiają się w handlu wyrohy niektórych fabryk, usiłujących formą, zbliżonym 
sposobem opakowania, a ..awef podnboami nazwM ti poszczególnych gatunków, nadać tym wyrobom \ y- 
. 'ąa i podobieństwo wyrobów naszych, ezem PT. Kupujący są systematycznie w błąd wprowadzani.

Zwracamy zatem J*zan. zwolennikom naszych yyrobów uwagę, jy  przy zakupnie zekolady bacznie 
t waźaii na Fli nną naszą, uwidocznioną na opakowaniach, Jak również na samychże wyrobach. Naśladowni­
ctwa ścigane będą sądnwnie.

Zastępca: Piotr Bereźnteki, Lwów, Zyblikiewlcza 15. —  Telefon 3555. J431*

W jizisiejszyiii rumorze dalszy ii§*j głośnej powieści Maur. LeManc’a p i Ĉzerwone kolo-1*.



2 ,WiEK NOWY" h f.  ?<04 x dhlff 2? iu.ego lOłg.

drodze do zgody
L ^ a f n ^ c h  n a r  o d ó w .

Glos wybitnego polityk? ukra*ftsiuegof dra Władz. Baczyńskiego.
(Dokończenie).

P o  p Ł z c w m a j o w y m  *a< ząłera pi]- bowiajzań m iędzynarodow i. oh P o lsk i wobec 
n io  n ad s łu ch iw ać  esy  też n ie  zarn<i s ię  n a  m niejszości n arodow ych . I  ta k  podniosłem  
n o w a  e rę  w  żyein obu n a iodów . N ie s te ty ,  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty : 1) bezzw łoczne p rzy  
poza fraze sam i m e  w idać b y ło  żad n y ch  czy s tą p ie n ie  do re a liz a c ji u tw o rz e n ia  l ib r  u- 
nów , k tó reo y  w skazy w ały  na, pow ażne z te- m w e rsy te tu  w e L w ow ie ; 2) w  sp raw ach  e- 
m ia ry  p o praw y  stosunków . W obec leg o  konom icznych  : a? udzie len ie  u k ra iń sk im
m iiczaiem  da ie j. Z le ta rg u  ^-ontycznego zbu  in s iy tn e je m  fin an so w y m  znaczn iejszego  
dził m n ie  d o p ie ro  p o b y t E . C o lbana we k re d y tu  d la  u m o ż liw ien ia  iin odbudorwy 
Lw ow ie, w p ie rw szy ch  d n iach  listopada, u  zn iszczonych  w o jn ą  ro ln ik ó w  u fu n d o w an ie  
roku. W ów czas w y p raco w ałem  p ro m e m o ra  n a leży te  k o o p e ra ty w  itd ., b) bezzw łoczne u- 
w k tó ro  u ją łe m  sp raw o  p ińsko  - u k r . t a k , '  dzie len ie  p a rc e la c y jn e j koncesji u k r . k o o - 
ja k  ja  na n ią  p a trzę . M em o rja ł ten  w ręczy  - p e ra ty w ie  p a m  i  udz ie len ie  je j k r e d y tu , 
Jem p. C olbanow i, a  będąc w d n iu  JO X I . ■ c) udz ie len ie  su b w en c ji to w arzy stw u  gosp. 
w W arszaw ie  u d ra  Św iiaJsk iego , d y r. poli- „S iiftk ij Betspodaii4, d) ud z ie len ie  gubw en ■ 
tvoznego D e p a rta m e n tu  M in. Spraw W ew n. i c ji To w. „F ro ń w ita“ n a  szkolę ro ln icza 
n k tó reg o  in te rw en jo w aiem  v? spraw ne za- iw  Al iło w an iu , po w7. T łu m u cs i n a  szkołę 
tw ie rd zen ia  zm ian y  s ta tu tu  Toav. „D n is te r* ,’ kobiecego  gosp. w U h ercach  ;,»ow. B u d k i ;  
w ręczy łem  m u  o d p is  m ego m em o rja łu  do 3, w sp ra w a c h  k u l tu r a ln y c h :  subw encja
p. Uollmna i rozpocząłem rozmowy na te­
mat doprowadzenia do r-nrcz.un.it nin poi - 
sko - ukraińskiego.

Początkowo akcja moja rozwijała eią

dla Tow. naukowego im. Szewczenki na 
wydawnictwa naukowe i podniesienie go 
go w swoim czasie do rzędu Akrlemj) U- 
miejętnośei, b) udzielenie Tow. „Proswita*

bardzo pomyślnie. Chociaż mój program subwencji: na wyda miećwa popiTarncj li- 
polityczriy jest bardzo daleki, bo obliczony icratory. c) udzielenie subwencji Ukr Tow. 
jest nie na rok, dwa, lecz ua dziesiątki, ba Pedagogicznemu na utrzymani* sżkoi itd.; 
nawet setki lat. jako polityk realny, cheąe 4. w sprawach szko!nictwa średniego i po- 
ułatwić Rządowi polskiemu jego zadanie,. wszechiiego jak najrychlejszego nrzywró- 
wysunalem w moim memorjale, przedłożą- cenią naszego stanu posiadania z czasów
nym Rządowi polskiemu do rąk dyr. Swi- 
taAkiego w dniu 2-go rimdnht u. r. żądania 
minimalne*, mieszczące się w* granicach re­
alizacji Kon-stytnejl- wobec Ukraińców i zo

A ustrji; 5. sprawa ,.N.irjdnego Domu*
i „Instytutu Sta w ro piyhil iie?ro“ (dopuszczę 
nie U k ra iń c ó w  do współzarządu); 6. Cddanie 
druku 1 książek szkolnych ukr. d iakam i;

7. powołanie Ukraińców do Bad : prawni* 
2*ej, ekonomicznej itd.; 8) powołanie do 
służby zlokautowanyeh urzędników Ukra­
ińców; 9. przeniesienie z Pomorza, Poznań* 
skiego itd. Ukraińców-urzcdników na z ie ­
mie ukraińskie ; 10) natychmiastowe przy­
wrócenie samorządu gm innego; 11) nar
tyehmiastowe zlikwidowanie subwencjono­
wania grup : Dannowieza i tow., Iłhowa 
i tow., Czerkawskiego i tow*., Pclijcnk* 
i tow., itd., itd.

Niestety akcja moja napotka1;! na nio, 
przewidziane trudności wskutek i ostryg hi 
'izi, którzy zawodowo i zarobkowo truduią 
się robieniem pojsko - ukr. ugody, jakoteż 
ze strony Polaków, (np. Kołówki), którzy 
robią karjerę, jako specjaliści od za atwia- 
nia w Polsce, spiaw naiodowych mniejszo­
ści łliestety, panowie ci nia:ą ai nadto 
wielkie wpływ w kierujących sferach dzi- 1 
sieje/ego Pządu polskiego i udeło się im 
chwilowo akcje moja sparaliżować. Ale ją 
nie zraiam się przeciwność; ami i idę wy­
trwale do wytkniętego celu. tusząc niezlotra 
nie, że moje ezysće zamiary uwieńczą się 
wkrótce nozyt> wnym rezn’tatom. popad! 

głowy ludzi małych i nikczemnych.
Nieznany autor artykułu „Wieku No* 

we Mowego* szhl <n?.M p an nowego uscrojw 
państwa poisniego, wedle którego Ganeją 
wsc-huchTa, Wołyń z Połesiem, orez Białd* 
ruś mają a tworzyć odrębne jednostni ad­
ministracyjne z v ’asnym Sejmem, który 
uchwala budżm pi owińcjonalnv w grani­
cach własnej gity podatkowej. Na czele pro 
winojoi-alnego rządu stoi Prezydent z nomł! 
nacji rządu centralnego, z władzą w7 zakre­
sie dzisiejszego wojewody, Województwa; 
znosi się. Obok prezydenta sprawuje w ła ­
dzę Rada administracyjna, której potowęf
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PIAMENTY 
RĆłY MONTANA

P o w i e ś ć 
Przełożył Adam Siodor 

<C:as dalszy.)
(JUy mówił, pcrtjer stai opodal i przyglą­

da! mu się z uderzającą uwagą. Wyglądało, 
jakby pragną! przyglądnąć się najdrobniej­
szym szczegółom jego ubrania, żeby wbić so­
bie w pamięć jego wygląd. Ody skończy! o- 
ględziny. odezwa! się:

— Pan Mynhecr, nie ulega wątpliwości!
*— Bez wątpienia! Dlaczego? — zapytał

lioiender uprzejmie.
— By! jian tu o godzinie dziewiątej, — 

sial pan wiaśnio na tem samem miejsce
Mynheer drgną! nieco i zmarszczy! czo­

ło. Nie odpowiedział nic portierowi, tylko za­
pyta! o księżne. Wskazano rut? gabinet, on zaś 
poprosił obu swych przyjaciół, by z nim się 
tam udali. W gabinecie znakłowali się, oprócz 
księżnej, szef hotelu, starszy kelner i człowiek 
z klamrami rowerzysty. Gdy Terdongen 
wszedł, księżna zawo .'a! a doń ostro kilka 
siów po rosyjsku, kilka ostryci?, ciężkich 
slow, brzmiących ak ostrzeżenie, Ma a cna 
oparta o wysokie zwierciad'o o złotych ra- 
i iach. Była jeszcze w swoim p aszczu. zwi­
sającym jej wolno z ramion. Wyglądała jak 
primadonna, co w wspania ym poko u jakie­
goś hotelu przyjmuje swoich wielbicieli i 
dziennikarzy, ale jest niezadowoloną, gdyż 
boid jej złożony wyda!e się jej zą mały.

Myifłteer Terdongen uchwycił jej rękę i 
usiłował ją uspokoić, jak łe.iarz pacjcnikę.

— Szkoda nie jest przecie nie do powe­
towania. — rzek!. — Odzyska pani na pewne 
swe kosztowności. A nawet gdyby najgorsze 
się stało. zna. duje się pani w takim położeniu, 
że zdoła pani przeboleć swą stratę, droga 
przyjació?ko. Przyjaciele nie opuszcza pani.' 
Tych dwu gentiemenów, których mam za­
szczyt pani przedstawić, oddało się jak naj- 
ocbotniej do naszej dyspozycji. Co ukradzio­
no? Klejnoty?

— Tak, — odpowiedziała księżna, — 
klejnoty z bośniackiej kasety. !• papiery war­
tościowe. Wszystko.

— I kasetę również, jak przypuszczam.
— I kaseię.
— Tej rzeczywiście szkoda, — zauważy? 

Mynhecr ze smutkiem. — miara tak piękny 
kształt. Zdaje się, że wraz z nią zniknęło war­
tościowe dzie o sztuki. Ale wobec tego mu­
siano rozbić sekretarzyk, w którym zne do­
wala si; kaseta.

— Żamck jest wyłamany, — rzeki por­
tier. — czy raczy pan pójść na góre i zoba­
czyć, panie Mynheer.

Terdongen uczynił ruch wzoraniający się, 
jak gdyby byio niezwykle wstrętnem zetknąć 
się bezpośrednio z obrzydliwością zbrodni, 

i — jeszcze nie. rzekł. — To nic spiesz­
nego. Prócz tego najlepiej pozostawić wolne 
pole policji. Przypuszczam, że policja już tu­
taj jest. le n  pan, o ile się nie m ylę------

j Wskazał na mężczyznę z klamrami ro- 
j werzysty. Urzęanik podszedł i począł wyja­
śniać. jak gdyby czytał raport: 

j- — Złoczyńca wszedł bez przeszkody do 
salonu księżnej. Tam precyzyjnemi narzędzia­
mi zbrodniarz wyłamał dobrze zamknięte ma­
honiowe biurko.

i — Zda e mi się, że pan coś napisał, 
przerwał mu Terdongen. — Ma par ołówek S 

ioaiM«r

— Księżna zamierzała właśnie podać m3 c 
vpis ukradzionych klejnotów, — odpowiedział 
detektyw.

— Na razie nie pisz pan nic. — rzek® 
Terdongen. — Proszę pana, — rzekł, lecz 
brzmiało to jak tozkaz. — Zanim przejdziemy; 
do szczegółów, natrafiamy na niezwykły fakt, 
który chciałbym mieć wyjaśnionym.

Zwracając się do portjera, mówił dalej:
— Rzecz ma się tak, że nietylko Mada­

me. ale i ja mieliśmy być rzekomo w hotelu <s 
godzinie dziewiątej.

— Tak, — odpowiedział portier, — tak,— 
powtórzyli inni. przybliżając się szybko.

— Zechce mi pan ten niespodziewany, 
fakt bhżej opisać

(Mynheer wyiażał się arystokratyczniej 
co całości nadawało jaKieś piętno dyplomaty-, 
cznej rozmowy. Dzięki temu tonowi absolut­
nego panowania nad soba 1 spokoju powio­
dło się także księżnej odzyskać panowanie 
nad sobą. Słuchała, nic nie mówiąc pytańi 
Mynheera i wydawało się, jakby ;ą już ta 
cała sprawa nic interesowała). — jej wyso­
kość, księżna, posz a do swego pokoju, a part 
pozostał w westibułu, — odpowiadał porter 
zmieszany. Muszę przecie o tern wiedzieć,! 
sam bowiem dawałem księżnej klucz. Prócfrr 
tego widzieli to inni. Po kilku minutach potertf 
zeszła księżna na dół i państwo odjechali ra­
zem.

— Może odjechaliśmy samochodem? *- "■ 
zapytał Mynheer.

— Naturalnie, pańskim popielatym auto7 
mobilem, - -  zawoła! liiboy. płomieniędący^ 
aby także coś powiedzieć. Twarz malca ;a- 
śma'a zadowoleniem, że to pytanie postawio­
no. Mynheer spojrzał nań zimnu i aj pojętnie
i zwrócił się znów po portiera

— Jak byłem ubrany? — zapytał
t a  a.
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0złontów.: wybiera Sejm, połowę mianuje 
Rząd. Rada adai. rozpada sifj na depart: 
mcuty ośwmtowe (bez v yźszych szkół), 
Spraw rolniczych, przemysłowych, komuni­
kami i innych.

Polityka zewnętrzna, wojsko, komuni­
kacja kolejowa i lotnicza, telefon, telegraj 
itd. należą do kompetencji zarządu central 
nego. Na te cele Rada administracyjna ka­
żdej prowincji wydziela z budżetu pewną 
kwotę na rzecz władzy centralnej. Siedziba 
rządów prowincjonalny cl i mają być Lwów. 
■Łuck i Wilno.

Zdaniem autora projektu, opracowa­
niem takiego planu miałaby się zająć Rada 
prawnicza. Wedle sluszneog zdania autora, 
czas wy,iść z dyskusyj akademickich i fra­
zesów politycznych na polo pozytywnego 
roztrząsania sprawy wciągnięcia mniejszo­
ści ukr, do pracy państwowej i wyrwać ją 
z bezpłodnej opozycji.

Program autora an . w „Wieku No 
wym“ idzie znacznie, dalej od mego progra. 
mu minimalnego, nakreślonego w memorja 
le do p. Col bant i w memorjale, przedłożo­
nym elnia 2 grudnia u. r. Rządowi polskie­
mu." Samozrozumiała rzecz, że ja duszą i ser 
cem podpisuję się pod programem niezna­
nego autora. Chodzi tylko o to, aby Rząd 
jak na jprędzej przystąpił do akcji i prze­
stał dać się wodzić na pasku t. zw. specja­
listom od spraw narodowych mniejszości 
2 kooperować z knp-'cnymi Ukraińcami, któ­
rych dostat w spadku po rządzie ctijeno - 
piaskowców.

Niech pokaże czynami, że jest naprawdę 
rzutlm  sanacji moralnej. Pieniądzmi któ­
re idą na zupełnie bezpłodną akcję typów 
w rodzaju Daniłowięzów i iow., moznaby 
śmiało utrzymać kilka prywatnych szkół

f«*chowycb ukraińskich. Panowie ń, op ie­
rając) całą swą akcję na jednostkach, ino- 
rainie zwichniętych, nie mają żadnego o- 
parcia w masach i nie znajdą go nawet po 
powrocie z emigracji byłego króla Hucu­
łów, dra O. Trylowskiego, którego iiauiio - 
wic/, sprowadza tło kraju.

Dia rzucenia pomostu między obi1 po- 
waśnionymi narodami założyłem w War­
szawie dwutygodnik pt.: „Ukraina*, speł­
niając • moją za jx> wiedź w wywiadzie 
w „Słowie Polskiem" z dnia. 1 grudnia u i 
Pierwszy nnm.n pojawi się już w najbliż­
szy en dniach Rozpoczęcie wydawnictwa o- 
późniło się l>ez mej winy. Powodem tego-* 
z jednej strony intrygi specjaLstów od 
polsko - ukraińskiej ugody (prof. R. Smal- 
Stoekiego, red. T. Kotewka i tow.), którym 
uda;o się poróżnić mnie chwulo-wo z najbliż 
szymi moimi przyjaciółmi politycznymi 
i brak środków matorjalnych, ileże całą 
moją akcję prowadzę za własne pieniądze; 
bez żadnych subwencyj, czy to bolszewi­

ckich, czy niemieckich, czy polskich. Spo­
dziewam sio jednak, że pojawienie się mego 
organu spotka sie z przychyliłem przyj:,* • 
ciem Polaków i U kraińeóW j a w nadgjeji 
tej utwierdzają, mnie tego rodzaju glosy 
prasy, jak i>. Oziębły i nieznanego autora 
artykułu „Wieku Nowego**.

Lwów, tln ia  22 lutego 1927.
Dr; Włodzimierz Sas cle Pukszyn 

Baczyński.

® J h r ę

m m m m '
OBW MiŃsiam
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W  s p r a n e  ustroju szkolnego.
Szkoły wyższe.

Do k a te g o rii szkól wyższycn należą uńi- 
1 w ersy tety , szkoły politecnniczne, akadem ie. 
K ażda z nich  ma swoje w ydział’ , a  więc 

! u n iw ersy te ty  m a ją  w ydział teologiczny; 
i praw niczy, m edyczny i filozoficzny; szkoły
* po i5techniczne w ydział in ży n ie rji budowy 
m aszyn, a rc h ite k tu ry  budowy dróg i mo­
stów. ( hemiezny. M am y akadem ie  g ó rn i­
cze, rolnicze, lasowe itp. Szkoły te  rządzą 
sie sam e, antonoiniezuie i p raw  tych  i p rzy ­
wilejów , posiadanych  im  od daw na, bronią

i Dronić muszą, gdyż n ie  m ożna narażać  na 
’ szw ank in te resu  i potrzeby wiedzy czystej, 
najw yższej. To je s t bowiem cel głów ny tych  
szkól: ku lt wietizy, k u lt nau k i a pośredni: 
przygotow anie przyszłych adeptów  i kap la - 

| nów nauki, Zadaniem  zaś m im owolneni 
wyszkolenie lekarzy , adwokatów  sędziów; 

I profesorów  szkol średnich , inżynierów , in- 
śyni, rów -górników .

• W  p rak ty ce  żądan ia  w tym  ostatn io  
w yniieuionym  k ierunku  są  przew ażające, a

Wywładi Bronisławą
Rychter-ianowską.

Przerd Jej Zbiorową w y s t a w ą  we 
Lwowie.

Wpyawdsie u drzwi mieszkania Broni­
sławy Rycłiter - Janowskeij przybita jest 
karteczka, żó ofiarowuje tytko niedzielne 
popołudnie przyjmowaniu gości, alu ryzy­
kuję odwiedziny wr szare południc dnia po­
wszedniego i, proszę o wywiad przed jej 
zbiorową wystawą we Lwowie. Przyjmuje 
mnie tak serdecznie, jakby nie w innnsar - 
dzio krakowskiej, a w wiejskim mieszkalu 
tł worku, jednym z tych cudnych dworków, 
któiych tyle namalowana w swem życiu.

— Czytelnicy „Wieku Nowego** dosko­
nal j Panią zna ją z jej listów, pisanych z 
Włoch i Hisznanji. Zapowiedź pierwszej, 
u ielkiej, zbiorowej wystawy prac Pani we 
Lwowie, obudziła duże zainteresowań ie 
wśród inteligencji lwowskiej — zaczęłam 
dla nawiązania rozmowy. — Niech to więc 
Paiii nie dziwi, że wtargnęłam do tej ci­
chej pracowni, aDy wyeżajem rener tor 
skim parę nowinek zebrać i podzielić się 
niemi następnie z Czytelftikami „Wieku 
Nowego**.

— To mi bardzo schlebia. Ale cóż p o ­
wiedzieć ? Cioszę się, że ukochanemu Lwo­
wowi będę mogła znowu zaprezentować doro 
bek artystyczny z ostatnich lat. Przygoto­
wywałam się ló tej wystawy już nad Lago 
Mag loro i w Wenecji, ą także w Genui. Za 
[»ow ran n do Krakowa, jesienią, rozpoczą­
łem k:lka prac, na te wystawę przeznaczo­
nych, a obecnie je  kończę.

—■ Czy posyła pani także dawniejszo 
swojo prace 1 — zapytałam

— Wszystkie prace — odpowiedziała 
artystka — pochodzą przeważnie z osfat - 
nich dnu lat. Zaledwie kilka z przed laty 
pięciu, jedna tylko wsześniejsza z 19011 roku 
i jedna z 1914 r.

— A z  makat nie. Pani nie wystawi
— Zaniechałam zupełnie tej techniki. 

Ta praca av wysokim stopniu nadwyrężą 
wzrok i jest mesłyehanie mozolną. Cstat-. 
nią pracę w > yn ridzaju zakuoit i Józef 
Toeplitz av Medjo’anie za 3 0 0  dolarów. U- 
ważam już te moje makaty za białe kruki. 
Są gdzieś pojedynczo własnością rozma­
itych osub w różnych stronach świata. Wię­
cej robić ich nie będę Prócz tego, że ni­
szczą wzrok, Avymagają tal'i eg o nakładu 
pracy, sit i czasu, że żeteia za nie cena nie 
byłaby zbyt wysoką. W czasie moich stu 
tijów w Monachium posłużył mi do tworze­
nia łipiikacyj pejzaż z nad Izary, który, 
zamknięty w trzech barwach, j dawał nie­
zwykle plastyczny i silny motyw do tego 
rodzaju pra.cy.

W następnych aplikacjach dochodzi - 
lam do rozwiązywania nieraz bardzo trud­
nych problemów. Czy zna pani moje a p li­
kacjo t

— Pamiętam kilka z dawnych wystaw  
w Krakowie i we Lwowie Jedna aplikacja

j przedziwnej piękności, wisiała kiedyś w 
/mieszkaniu Gabrieli Zapolskiej i znakomi­
ta autorka cemla bardzo wysoko tę pracę 
jako dzieło wielkiego artyzmu. Słyszałam, 
jak mawiała raz do swoich gości, pokazując 
im tę aplikacje : „Gdyby Rychter - Janow­
ska tylko aplikacje dalą polskiej sztuce, 
.u ia laby już. prawo do pięknegr imienia w 
historji malarstwa polskiego**. Powtarzając 
to, dodaję od siebie, że mocno żałować n a ­
leży. iż zaniechała pani tej pracy, bo w tom

V    ' ' ‘ ’ 1
\

dziale była pani bez konkurencji. Jakaż 
teraz odpowiada pani tecnnika, zapytać się 
ośmielę.

Najchętniej maluję olejno — odpo­
wiada Rych-ter Janowska Sztafarz w pra­
cach moich odgrywa rolę drugorzędną —. 
jhocuiż i w tym rodzaju mam rzeczy, — 
lctore się bardzo podobały na ostatniej wy­
stawie w Tow. Sztuk Pięknych w Krako­
wie i w Galerii miejskiej w Łodzi. Są to 
„J irmark** i „Procesja-*. Przemawiają du 
hanie zawsze motywy proste* i szczere. — 

: Przede wszys* k iem koenam słońce, jak lto- 
! cham prawdę i szczerość. Kocham też je­

sienny. pełen barw pejzaż polski , szlaehe- 
[ oki dv ór otoczony cizerwienia winograriu 
Iw blaskach słonecznych. Rozmiłowana je­
stem we wnętrzach starych, polskich dwo­
rów i cnętnie także maluję oświetlenia 
lamp. W ogóle, interesuje mnie każdy pro- 

I blem światia.
Wtrącam coś o motywach włoskich 

fw jej obrazach. Na to wspomnienie twarz 
artystki ożywia się i jej duże, piękne oczy 
błyszczą zachwytem.

— Kocham Wiochy, jak druga moją 
Ojczyznę — mówi entuzjastycznie. Namię­
tnie też maluję przepojona gorącem Połu­
dnia architekturę włoską i hiszpańska. — 
która jest właściwie arabską. Te motywy 
pociągają mnie bardzo.

— Jzy winie z tych motywów zna idzie 
się iv obrazach, przygotowanych na wysta­
wę lwowską! — zapytuję.

—• Owszem. Są to te, które pochodzą 
z ostatniej mojej podróży no His? auji, we 

j Włoszech i w południowej FrarŚBji.
| — Kiedy wybiera się pani do Lwowa 1

— Już w najbhższycli dinurli i cieszę 
się. że znowu tam będę. Sercem zawsze ró 

Lstem we Lwowie i chetnieb, m się ram prze 
‘niosła, ale trzymają mnie \v Krakowie oho-
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STÓW SCEN POLSKICH (6NLA110 LWÓW) '
B tk ty  wjtępu dc nabycia w H lu rz . wagonów *ypla!.iyvhc pi. Kalicki.

iłunmw. które SSj cisną w podwoje Uniwer­
sytetu, zaledwie .nikumy procent poświeci 
się wiedzy czystej dla wiedzy samej; mimo 
to Uniwersytet z zasadniczych powodów u- 
waża za główny cel istnienia swego tę pra­
cę: Eałt wiedzy dla wiedzy, a wszystki inne 
trat tuje jako żądanie, narzucone sobie, ob­
ce istocie szkoły utrudniające jej '.'spełnia­
nie właściwego zadania a nie przynoszące 
UfkifS korzyści, jata winna, yć odpowie­
dnio do poniesionego trudu Pomijam już 
temat samych wykładów, który, ściśle rzecz 
biorąc, powinien stosować się. db. tęeśeo, tych 
'.yałęzi wiedzy, nad któremi waśnie dany 
uczony pracuje, a tymczasem lemat ton mu­
si się stosować do potrzeb słuchaczy, mają- 
eyeli być w przyszłości lekarzami, profeso­
rami itp Ale weźmy tak sprawę: na dany 
wydział np. zgłasza sic ,(HJ0 nowe w stępują­
cych słuchaczy Ze względn na wielkość sa­
li i pracowni można przyjąć 100? Więc, aby 
nic skizywdzać nikogo, wprowadza się egza­
min konkursowy. Odnośny profesor 
względnie profesorowie — muszą przepyta*'* 
1000 kandydatów, niech na jednege prze­
znaczy się 15 minut, to manty już Jo tysię- 
«y noinut czyli 250 godzin. Zatem 10 profe­
sorów będzie musiało poświęcić 5 dni po 5 
godzin <i: i umie egzamii.om. Tych więc pięć 
dni jest; dla pracy naukowej znjiełme stra­
conych. 1. dlaczego f

Tm wyższym je s t ;x>ziom p racy  nauHO- 
wej n a  Uniwersy iehu-J*, iem  żywsz św iatło  
wiedzy p ro m ien iu je  n a  cały  k ra j, tem  ży 
Bzą będzie p raca  naukow a we w szystkich 
szkołach, tom pom yślniej będzie się rozw i­
jało  w szystko w k ra ju . Rzecz to  m ana, z 
naszej w łasnej h is to r ji  m oglibyśm y po­
p rzeć  to  b a rd r i  w ym ow nym i p rzykładani: 
j  dowodami. S tąd  obowiązki: obsadzać ka te ­
d ry  un iw ersy teck ie  najlepszem i silam i nau- 
kowcmi, zapew nić im  możność swobodnej 
p racy  naukow ej, usuw ać wszelkie przeszko­
dy. u tru d n ia jące  im  te  pracę, n ie  pow ierzać 
hu prac, k tó re  nie sto ją  w ścisłym  zw iązku 
f; prace naukow ą, a 'o dc iąga ją  ich od w ła­
ściw ej pracy.

Nie m ogą się jed n ak  profesorow ie 
.wszechnic aw om ić od d rag i egu pośredniego 
.zadania: przygotow aniu  s ltehaezy , z k tó ­
rych cząst k a  zastąp i ich kiedyś w p ra e y ,. a

przeważna większość wejdzie w świat i w o  słuchacze mieli pewność, że mogą fon na­
życie na różne naczelna stanowiska, Z tego 
więc powodu każae studjum uniwersyteckie 
musi być ściśle unormowane, obwai owane 
egzaminami i tak urządzone, by profesoro 
wie ] ieli możność stwierdzenia, że słucha­
cze ich opanowali całokształt wiedzy danej.

łokszte it wiedzy posiąść i opanować.
TJita.ra więc ustrojowa nnisi uporsąt 

ao w a ć ' odpowiednio program siudjów »». 
uażdym wydziale i ustalić ilość, rousoi t 
treść egzaminów wymaganych.

Z  za W is  szpiegostwa.
s ik o ra  szpiegow ska w  Devonshire.

Na zaeikzncm przedmieściu Londynu, w 
Deronsbire, mieści się ten jedyny w swoim 
rodzaj a aiu wersy tet Reprezentowani w nim 
młodzi adepci kunsztu szpiegowskiego, za 
nim zostaną przyjęci podlegają wprzód su­
rowej seleKcji, przy której głói ny nacisk 
kładziony bywa nie na przeszłość kandydata, 
lecz na wrodzone jego zuolnoś îi. Diatego 
uczniowie szkoły w Devonsnire reprezentu­
ją naaer różne k.asy i warstwy społeczne, 
od naj* lyższyc,. do najniższych. Pod tym 
względem _ szkoła w Tlevonshire oparta jest 
na yaknajszerzei pojętych zasadach demo 
kraeji.

wiązki rodzinne i społeczne, Lwów słynie 
-z gościnności. >1)1 a mnie zawsze okazał d.iż.o 
screa. Jadę też do tego miasta pełna dobrej 
wiary i otuchy

— Mam nadzieję, że nie zawiedzie sie 
pani. Lwów mme czcić ludzi pracy i za­
sługi. A ik. mi njo naprawdę zasługi bardzo 
znaczne. Wiemy o tem, że obrazy pani za­
kupiono zostały do muzeów europejskich, że 
.jest pani laureatką nagrody ino. llai ezew- 

oskiego w Akaoemji Umiejętności w Krako­
wie, i że w galery ach prywatnych nie tylke 
polskich, ale we Francji, Włoszech i w Amn 
iyee; znajdują się obrazy pani między dzie­
łami pierw szorzędnychartystów współcze­
snych 1 ,wów powita wystawę obrazów poili 
z tem uznaniem. jakie należy gj- znakomi­
tej artystce. s. a.

Znaczny procent wśród wychowanków 
tego dziwacznego uniwersytetu stenowi mło­
dzież nieangielska. Awanturniczy adepci z 
za. La-Manchu mają doń dostęp narówni z 
młodzieżą anglo saska, pod warunkiem że 
oho wieżą się na przyszłość służyć jedynie, 
wyłączni' i i nei. zastrzeżeń swej nowej przy­
branej ojezyż, b — Anglji. Oczywiście w sto­
sunku do młodzieży nieangielskięj onowia

% W  A  F I E  D l  A J

żuje selekcja jeszcze surowsza i wymacam* 
znacznie wyższo.

Studja na ,.,mivve.sytecie“ w JJevonshi- 
r© trwają ti*zy lata. Dvia pierwlSet lata po­
święcone są prawie wyłącznie rozwojowi ma­
tę,* jału fizycznego adeptów i ich zdolności 
aktorskich,- trenowania ich herwbw, rozwija­
niu ich wrodzonej flegmy- i tąmnowania. 
Trzeci rok poświęcony jest kato iryląoznu 
właściwej technice szpiegostwa pod kiom 
wniotwem wybitnych apsejelistów i pedago­
gów zarawno. wojskowych, jak i cywilnych,

Na pierszym niiejscn stoi tr. nauka, 
wszelkiego roó/>aju korespondencji szyfrowa­
nej, jej przeróżnych odmian i metod. Nie­
które z tych FUOwjd, przyswojono przez szpic 
gów niemieckich, mieliśmy sposobność już 
oświetlić w artykułach poświęcanych szpie­
gostwu niem leskiemu. Szkoła w DeyonaiiLf 
posiada jednak ponadto szereg whtsiaye’ 
„patentówaoych“ tricków i sposobów.

JF najbardziej podstewowycu naJeż 
umiejętność zdejmowania od ręki planów 
liotrzebnych miejscowości ‘ lub ortyfik^e;i 
pod postaci.), nic nie znaczących’.„rysunków- 
z natury". Jako przykład powyższej metody 
posłużyć może zamieszczony pońiżój. u.kadu» 
mićki rysunek liścia bluszczu, thielt jednego 
z uczniów tej obiecującej uczelni. Pod jt«r 
staeią listka bluszczu przedstawiony jest 
tu szczegółowy pian fortyfikacji. , fcyłki n» 
liściu przedstawiają dokiad nie kontury for 
tu. Uicnie kreskowe reprezentują miejsca 
obi<>111)c. Małe kropki — rózmieszcaeni© ar 
mat. miejsca zaś przecięcia iwszciiególnycli 
rozgałęzień — rozmies^-zenie dział daleko 
nośnych. W ten sposób niewinny napozór i 
romantyczny listek kryje w rzeczywistośeć 
treść woale nie romantyczną

Jako drugi przykltfd, nie mnie., zręczny 
i niewinny, jgisłnżyć -noże zareprodukowanr 
poniżej rysunek ii ictyla, również praca jed­
nego z nezniói szkoły w Deyonshirc, będący 
> rzeczywistości zamaskowanym pianeni 
fortecy- z dokładni i- ozoncwnuiiii raamioszew’ 
niem jej objektów.

Ceiem przyszłego wwnjemaego ikiiuzw 
noewapia się na odległość pupilkowie z ijo  
ronsbiie przechodzą skomplikowany kur# 
umówionego słownictwa, pozwalającego im 
jwl najoicwinniejszemi wyi-azami szyfrowa­
nej v> len siKisób depeszy lub Jislu odc.rfrn- 

| wywąć bez trudu ieh treść^właściwą, 
j W słownie! wio tent imię fib.rzcstnn, iiż-yic 
i fuv Jtońeu jakiegoś zdania oznacza z regułv 
statek wojennję Przyd m es odpowiada ok'̂ -> 
fowi haiidloweimi itd. bez koiica.

Di; , przykładu przytaczamy kilka. n«y 
ba">lziej konwencjonalnych zdań o treści 
umówionej, zaczerpniętych z. tego słowu?* 
elwą.

„Proszę przysłać mi do... wyoiuek z 
n.os*a" — oznacza w rzeczywistości: |  „W.̂  
Pńgataac nową baza morska'' Adres, "dokąd 
rna być, V»‘zcąłany izekoftiy wycinek ..jest
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W a ru n ki pokojow e 
K an ton u .

pr7.ekcnd.my się, że odcs frosranie listu szpie­
gowskiego, napisanego według tego klucza, 
nie należy do -zeczy łatwych.

Poszczególne imiona maja znaczenie na 
stępujące: ierta — okręt wojenny; Dora — 
kontr-torpedowiec; Sara — Łódź podwodna; 
Timj — torpedowiec; Mary — okręt handlo­
wcy; Luiza — aeroplan; Johu — szpieg cu­
dzoziemski. etc; etc.

Ilekroć w komunikatach „Intelligenoe 
Servieo“ spotykamy słowo „ślub" lub .zarę­
czyny" oznacza ono zawsze bitwę lub po­
ścig.

Wyraz „do łóżka' oznac: a zatopienia 
okrętu

„Wezwał leka.za" oznacza, i i  przeciwnik 
wycofa? się ze stratunii. lid:

W yliczyć naw et se tnej części tych um ó­
wionych określeń  — niepoaobna. S ą ic-L 
setki.

P racow ici uczniow ie szkoły w Devonani- 
re  m uszą n iew ątp liw ie odznaczać się prócz 
w iem  innych  zalet cielesnych i duchowych 
także  fenom enalną pam ięcią,

Rozszerzenie pomoey dla b e zu M n y c ifc
Zamiast sześciu. tyyuuni —  10 tygodni zasiłku.

W myśl ustawy o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, robotnicy sezonowi, których nor­
malna praca trwa krócej niż 10 miesięcy w roku, 
nio mają prawa do zasiłku na wypadek bezrobo­
cia. Sama jednak ustawa w art. 5 daje możność, 
by w wyjątko- ycli wypadkach i tacy robotnicy 
mogli uzyskać zasiłek,-

Wobec tego, że niektóre kategorie robotni­
ków sezonowych jui od szeregu la  .pozostają bez 
pracy, ministerstwo skorzystało zpizepisu ustawy

i przyznało im prawo do zasiłku przez ii tygodni. 
Ponieważ jednak okres ten jest zbyt krótki, przeto 
organizacje robotniczo zwróciły się do rządu '/..pro­
pozycją przedłużenia 6-tygodniowego terminu.

Rząd. uwzględniając len słuszny postulat, 
ma zamiar w drot ze deki-. Łu przedłużyć tj zw, 
martwy okres z (i na: 16 tygodni i w ten sposób 
umożliwić sezonowym bezrobotnym pobieranie za­
siłku jeszcze przez okres 4 tygodni.

Minister spr«w . zewnętrznych Kantonu 
Tezou/żąda w swoich najnowszych, rzekome osta­
tnich propozycjach pokojowych, uznania rządu 
kantońskiego, jako jedynego rządu chińskiego 
przyrzeczenia rządu angielskiego, żo nio będzie 
pertraktował r, Pekinem, w końcu wstrzymania 
wysyłki wojsk do Szanghaju. Rycina nasza przed­
stawia ministra Tczena, ' j

miej,-.cent jKnwstania wspom-

Kapa l rab  Linkowy na tram w aj.
7c wykryj cię sprawców wyznaczono 1000 u  na§rosiy,

ti:wnoes:e,snie 
nia-Tie i bazy.

.Oirzyni/tlem list z...' 
słownik nieprzy jacie],siu

~  oznacza: „Krą- 
. yjacieJslci zawinął iL jjjftrhi... 

(nąr.Wc. miasta)". y. - - - ,
„Otćzy małem wiadomość ozna-

oza: .Wielki okręt handlowe zawinat do por­
tu...".

„M am nadzieję, żo wkrótce otrzymam no­
winy z..“ — oznacza: „Mały okręt handlowy 

' zawinął do portu ..".
„Og7<ekuję wiadr.mości, z : oznacza:

, yj pobliżu,.. wid/1,ano tiięprzv.j:u?.iolsKą 
łódź podwodną".

Jęślt nadawca pragnie zaznaczyć pość 
okrętów, o idórych donosi, dodaje do powyż­
szej formuły nazwę jednego z dni tygodnia, 
przycKoro ,pomedziafck‘‘ oznacza rć tjm wy­
padku erti-ę 1, czwartek — cyfię 4, sobota — 
•T itp. .

Np.:1 ■ „Otrzymałem w piątek list r. Hel- 
singborgu" — oznacza; „Sześć kiążown koy 
niciirzyiaciolskich zawinęło do portu w Hel- 
siugborg'u‘‘ itp.

Je ś li agent zam iast pierwszej osoby he?
, by pojedy ńessoj nżywa w jednym z takich 
zdań pierwszej lub drugiej osoDy liczby ieno 
gicj (otrzymaliśmy, oczekujecie), znaczy to, 
że okręt, o którym mowa, wypłynął na peł­
ne morze i zdąża w kierunku południowym.

Jeśli jedno z powyższych zdań użyte zo­
stało w formie bezosobowej („List ł ..“ ifd ), 
to jznaęża, iż okręt odpłynął z portu i zdąza 
w kierunku póinętćnyrn.

dożęli w Jodnyru z wspimmianycli zdań 
agent wzmiankuje coś o czyjeiś chorobie, to 
oznacza to, że rzeczony okręt z powodu uszko 
Azer nie może koutynuowa' swej marszruty.

Oto jeszcze jeden przykład omówione i 
korespondencji telegraficznej o znaczeniu 
zawsze rem samem:

„Postaraj się w niedzieli uzyska, z na­
mi połączenie telefoniczne, z Newcastle. Ka­
rol". — oznacza: „Siedm okrętów niem zyja- 
eieiskioh widziano kolo Newkasite zdażeją- 
cyeii na po'adnie“.

Tak widzimy słownik szkoły. w Devons- 
hirc. przedstawia się dość skomplikowanie. 
Jeśli dodamy do lego. że umówione wyrazy 
często, w pewnych <; ćeślonyeh odstępach 
oznat, zmieniają swe umowne znaczenie.

i,ra Górnym ftląskn zdarzył się nienotowany 
dotychczas w kronice policyjnej napad rabunkowy. 
Dokonano go na tramwaj, jadący z Mysłowic do 
Katowic. Do wozu wtargnęło gięciu bandytów, 
którzy obezwładnili kierowcę i obrabowali kon­
duktora z goiowki, a pasażerów z pienięuzy, ze­
garków i biżuterji. Bandyci po dokonaniu rabunku 
zaorali korbę od wozu i zbiegli w kierunku Sos­
nowca.

. Zawiadomiona o tein policja rozesłała na­

tychmiast silne posterunki w kierunku Szopienic 
i. Sosnowca, lecz pościg był bezskuteczny. Wobec 
tego komenda policji w Katowicach wyziufezyła 
nagrodę 1.060 zł., dla tego, kto wykryje lub przy­
czyni się do wykrycia sprawców napadu. Zachodzi 
przypuszczenie, że wśród napastników są mordercy 
ś. p. nadgórnika Wojciechowskiego, -za których 
wykrycie zarząd kopaini Gieschego : wyznaczy t  
również 1.060 zł.

m  placu K rakow skim
<Z cyklu „ObrazKi z miasta”).

(d) .Duży miejski Bazar targowy na placu Krakowskim nie może jn i pomieścić sprzedają­
cych. Toteż dokoła niego ustawiono całe sz ‘eg! budek 1 strag-nów, na których sprz daje się wę­
dliny, pieczywo i towary' galarteryjre. Kupującą tu  publiczność stanowią „fery biedniejsza I 
wiejski-, u ruch przy straganach z-wykle jest silnieje y w dniach targowy , u, te jest we wtorki 
i piątki Nasze powyższe zdjęcie fotograficzne przedstawia stragany z wędlinom. w chwili, g«y 
rzeżńiezki oczekują przybycia kupujących.
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Boy w Smrbon^.
Uczczenie pclsfeleg^ p r a i .  rsą«S,

Al ademją i ~ M ł < 1 francuską
<Od naszego korespond. paryskiego)

Paryż, 20 lutego.
tib ) W  d n ia  wenarajazyro w w ielkim  

am fitea trze  Sorbony p o l s k i e j  ocib jia  siei 
im p o n u jąca  uroczystość żdrgftnizow aoa 

przez Tow arzystw o „Les am is dc la  Polo- 
gne" n a  cześć bawiącego w P a ry ż a  tłóm a- 
cza na  język polski inlkudr.iesięeii tomów 
lite ra tu ry  francusk ie j, Tadeusza B oya-Ż e­
leńskiego. V7 uroczystości te j  wzięli udział: 
z r a n ie n ia  TŁądu — m in is te r Lotos M arin, 
z ram ien ia  A kadeaiji F ran cu sk ie j — sek re­
tarze  goj, Reno Doi.nnc, anifc.:sadur i )hła- 
powski, kolon ja  polska oraz m l„dzicż f ra n ­
cuska zgrupow ana dokoła Tow arzystw a 
Przy jacló ł P o lsk !.

Olbrs.ymia. dwupiętrowa, sala amfitea­
tru Sorbony t.ypeln.ona została po brzegi 
zaproszoną publicznością polską. 1 fran­
cuski

Uroczystość zagaił minister Marin, pre­
zes honorow; Towarzystwa „Les amis de la 
Polegnę"; szkicując w barwnem przemówie­
niu genezę i bisior ją odwiecznej przyjaźni 
na: odów polskiego i francuskiego. 1 dole­
wając w słowach pełnych dowcipu, iż rząd 
francuski nie posiada innego sposobu wy­
rażania swej wdzięczności i uznania pionie­
rom na polu w za j phi jego jeszcze ściślejsze­
go poznania się i zbliżenia obu jarodów, 
jak obdarowywanie ich odznakami zewaę 
tranami, mówca ndek irował polskiego tłó- 
maeza z ramienia rządu oficerskim krzy 
żem legji honorowej.

Na mowę ministra Marin*. odpowiada, 
Boy rodzajem prelckcji-spowiedzi, na temat: 
moja karjera — od medycyny do literatury. 
Złośliwy auter naj/.j,idliwszego pamfletu na 
jubilatów czuł się wyraźnie nie swojo w pom­
patycznej atmosferze własnego „jubileuszu*'. 
Mówił cicho ł z pewnem zaklujiotaniem. Spo­
wiedź jego była raczej wyznaniem mi los nem 
u stój? literatury fraucusMij W właściwym 
mu dowcipnym 1 błyskotliwym tonie opo­
wiadał Boy publiczności francuskiej uzd je 
swego pierwszego pobytu w Paryżu, który 
zadecydował o jego karjera: życiowej o 
swym entuzjazmie dla piosenki paryskiej i 
jej starszej siostry — literatury. „Spowiedź", 
jubilata nagrodzona została hueznemi okla­
skami.

Z  kolej i przc-iftówif p. Ronę U ounnc, czło­
nek A kadem ii francusk ie j, podkreśl j " 0  l i ­
te rack ie  w alory  w y /uań  swego przedm ówcy. 
Z podziwem zaznaćzyl. ie  i*awno ju z  n ie  inial 
sposobności słyszę* przem ów ienia, ta k  pcf- 
; ie.ro „esprijM " i „tak  bardzo  p iryskiego*1. 
S k ład a ją . B cy’owl w im ien ia  „n ieśm ierte l­
nych" p flziękowa nie za przysw ojeniu  języ­
kowi polskiem u li te ra tu ry  francusk ie ;, mó­
wca ' f j r a z i ł  serdeez ic  życzenie lite rack iego  
rew anżu F ra n c ji, po legaj .eego na przysw o­
jen iu  jeżykow i francusk iem u n ajeclnif jszy c l 
utw orów  lite ra tu ry  po lsk iej, a k tó rych  „aka­
demik ‘ znt jed y n ie  dwa p rzekłady: „Quo 
Vadis" S icakew icza i  „Chłopów" R eym onta.

ib zemówienia aerzły na t -ry wza em- 
iiyeb zwierzeń i snowiedzi, w których udział 
wziął również minister Marin

Wieczór w imieniu ambasadora Chła­
powskiego zamknął w krótkiem przemówie­
niu o zna-zeriu nołifycznem przyjaźni poi- 
slro-francuskiej radea Arciszewski.

Ceeha sasfanavńa jac i tej miłej i po- 
cldebnej dla nas skądinąd uroczystość* był 
całkowity brak przedstawicieli Francji po­
stępowej. Zarówno nenie ter Marin, filar 
prawicy parlamentarnej, juk i p. Keoe 1 len­
ni ic reprezentują łba] Francję zachowaw­
czą. Być może wutzieć w tem należy odbicie 
bardzo ntokorzysfnego d la  Polski prądu w 
kolach liberalnych i postępowych, wywoła­
nego niedawnemi aresztowanymi posłów 
haforuskich. którego wyrazem był zwołany 
niedawno nowy „Wice p r o t e s ta c y jn y  przeciw 
białemu terrorowi w Polsce". Ba wiecu tym 
•i. zarzutaiai prac-wko.Polsce wystąpili «»b< k 
komunistów' także umiarkowani socjaliści

O to  ty tu ł  SEN SA CY JN EJ PO W IEŚCI, k tó r e j  d ru k  ro zp o czn iem y  w  o .l- 
einEm „ W ie k u  W owcgo" ju ż  w  FRZYSZŁYM  TYGODNIU. -  A u to re m  t e j  n o ­
w ośc i J e s t  d r . ANTONI MARCZYŃSKI, j e d e n  z n a jp o c z y tn ie js z y c h  d z iś  p i­
s a rz y  p o lsk ic h , k tó re g o  p o w ieść  p . t .  „W  FOBZIEM IACH K A K fA tiIN  Y*% 
d ru k o w a n a  w  „ W ie k u  N ow ym 11 w  o s ta tn im  k w a r ta le  u h . ••oku, — o b u d z iła  

ś ró d  C zy te ln ik ó w  n a sz y c h  tak  ży w e i n ie s ła b n ą c e  d o  k o ń  ja  z a ję c ie . M e  
w ą tp im y , i e  ta k ie  sam o  a  m o że  je s z c z e  w ię k sz e  z a ję c ie  o b u d ź1

R O K  1 0 4 /
z a ró w n o  xe w z g lę d u  n a  n ie z w y k le  c ie k a w ą  fa b u łę , ja k  o ry g in a ln y  i  fu n ta -  
j ty c z n y  spouób  j e j  p rz e p ro w a d z e n ia . T re ść  s ta n o w ią  Iśc ie  b a jk o w e  p rz y ­
gody  m ło d e g o  P o la k a , rz u c o n e g o  lo se m  do N ow ego  J o r k u  w ła śn ie  w  cza ­
r t  > n a jw ię k sz e g o  n a p ię ż e n ia  m ię d z y  b ta n a m i Z |e d n o c z o u y n u  F ó in . A m e­
ry k i  a  J a p o n ją ,  — k tó r e  w re sz c ie  d o p ro w a d z a  d o  B trasz liw eg o  w  sw y ch  
s k u tk a e h  o ta rc ia  łych d wóeh p o tę g . — B o h a te r  p o w ie śc i w p a d a  w  w ir  z a ­
k u liso w y c h  in t r y g  p o lity c z n y c h , u ro z m a ic o n y c h  cu iym  s p lo te m  ro m a n ty c z ­
n y c h  a w a u tu r e k  i  t ra g ic z n y c h  p rz e jś ć , w  k o ń c u  szczęś liw ie  d la  n ie g o  z a ­
k o ń czo n y ch . — R ic o .  c z y ta  s ię  od  p o c z ą tk u  do  k o ń c a  r  l o s n ą c e u  u s ta w i­

czni z a in ie re o o w an ic n i.

francuscy, m iędzy inne...u zaś n e s tc  :s .a y k t-1 F ra n c ji, p rezyden t L ig i O brony P ra w  Cxło*
.izm u francuskiego , p rof. F e rd y n ad  B u isjon  wieka. *
jeden z n a jb a rd z ie j szanow anym i mężów I -- ------~ —

W y k ry je  ja c /ą k i komun! st. w wojsko.
Dziania ona wSród żołnierzy 43 p. y

Vi Dobnie wielkie wrażenie wywołał fakt 
wykrycia jaezejki komunistycznej w atacionowa- 
nym tam 43 pułku piechoty. Na czele jej stał 
szeregowiec Lejbe Sajter z Zamościa, którego are­
sztom ano i iddtn. do dyspozycji prokuratora 
wojskowego w LuDlinie

F jjter „ m y ł  „mpŁgandę ka.nnuistyczną 
nie lyiko wśród żołnierzy, ale również w zwią-

t
w Dubnle.

zkach zawo lowycii. Jednakże oddział łl-gi we; 
sKowy bzyliko zlikwidował tą  zbrodniczą działaj 
noś'' tłajtera, bez poważniejszych następstw, które 
mogła wywołać.

Spoóz?ew»ne ją  dalsze aresztowania wśró<. 
wojskowych różny er. garnizonów, gdy z prywatną 
do tego ważne poszlaki.

l u d z i e  — c z y  f i n k a i e ?
Pijbftstwo i rozpusta wśiód grouów cinentai oych.

ąe) O Ldziczenit ibyczajó wśród pokoienis 
-#»oj .n u tro  mówi się i pisze r ieusl annie. Istot­
nie idarzają się coraz u ę s d e j nypa t ki, które 
wprost mrożą k ies w żyłach, ak są potworne, 
tak  ohydna a iwem wymturzeniir. łstatnic iedea 
ł  takich wypadków sda.zyl się w Pabjanica i.

. Trzej tamtejsi „młofi deńey*, Teofil Ślapa. 
Feliks Szeryf t Yiadysław Wliczał , cznjąt przy­
pływ ro i ów ki w kłoszeni, urządzili sobie najpierw 
libację w restauracji, a następnie wpadł5 na po­
mysł, aby

rtF*bi.w łć“ s ię  n a  c m e n ta rz u .
Dcbrall sobie w tym celn niejaką Gen jwefę Brzo­
zowską, osobę, zapatrującą się dośo kkc na ży­
cie, uzbroili się w parę butelek, wódki i świece — 
ba byfa ju t no'* — i ruszyli razem na cmentarz.

Tam, zatknąwszy w jedną z mogił zapaloną 
świecę,

ro z p o c z ę li w ś ró d  g ro b ó w  n o w ą  p . j a t j  b ę .
.Ale me dość im było tego świętokradztwa. Za­
proponowali dziewczynie in tą  zabawę, a góy ta 
nie cheiała się zgodzić, rozbestwiona trójka rzu­
ciła się na nią, zdarła z niej wszystko ubranie 
i bielizno i nadużyła wobec niej ewej przemocy 
do ostatku. Poiiiew aż zaś *tz!ewezyna opierała się, 
dotkliwie ją pobili i poranili, 

u ży w a jąc  z a  n a r . ę u i i e  k a to w a n ia  po- 
w y ry w a n e  r  k i lk u  m o g ił k rz y ż e . 
Dziewczyna, leżąc wśród ftrobó.z naga, stra- 

•• ilu przytomność, a zwyrodniali młoozieńey roz-

nocsęl. dokoła niej dziki taniec 
n ie sa m o w itą  n u  c m e n ta rz u  s a ra u o n d ę .

•Scena ta na amentarzu, przy migotliwem 
świetle świecy, wydała się powracające, zwolna 
do przytonwiuści drsuŁOwskiej jakimć izałeni po­
tępieńczym, to  też w pewnej -Jiwili zerwał* 
poniimc bólu i zac ięła ociekać

n a g a ,  z ra n a m i D ro crącera .. 
wypadła za hram^ ementumą i uciekając »?i«ą, 
trałib na po ter^nkowego.

Ten, de** iedzizwszy się o świętom adzklej 
_aóawie, gwizdkien przywołał patrol policyjny. 
Urządzono obławę i ..'krótee trzej świętokradcy 
wśród rozdzielających krzyków i obelg miota­
nych po" adresem policji, zostali sprowadzeni do 
komisarjaio. a następnie z polecenia sędriiego 
śledczego osadzeni do sprawy w wiezieniu.

T O W A R Z .  O C H R O N *  
P R A W N E J  = s

w SprawicEi sk&^Gwycri i admSni- 
straqf£nych wa Lvjowie u!. Łycss- 
kow&ka i. 9. S iłj f ar. howe. Sporządza 
pisma t zeznania —  interwcnjul<a»
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Z  karnawału.
HAL BANKOWCÓW.

(R) bal Uiządecny staraniem urzędników ban­
itów lwowskich tia cocnóa swych kolegów bezro­
botnych, w saiach Kasyna i Koia IK-arL saup»t 

■ Bieaylko całą elitę pcicutatów oa»i«owych, a e  rów­
nie© ł przicojtaWiCieli sfer rządowych, przemysło­

w y ch  i zav. cdów wolnych.
Bal zaszczycili swą obecnością: woj. Garap eh, 

sviceprezesi Zw. Banków: dr. Boziewicz 1 dr. Gar­
du, prezydent Neumatm. d-ca DOK. gen. Sikorski, 
ilyrŁ.-dorow e haików: dr. Meruitowicz, Grabscheid, 
Jr, HJpern. dr. Krzyszioń. Sus-swein, Ant. Rozwa­
dowski. Weimaub, JtizickI i Adalf Schotz; gen. 
Lamezan; dyr. giełdy dr, Panetb i w. In.

Zbyteczne dodawać, źe do uświe.nlenia balu 
Przyczyn iy się w pierwszym rzędzie oryginalne 
i barwne toa.ety pań Zauważyliśmy między inne- 
mi po.: pri z Neumannową; uyrcktorowe: Meruno- 
wiczcwą. Wcintraubowa Krzysztoniową, fiaiperno- 
'vą. Rozwadowska, riawTysiewiczową, Olgę Seho- 
izową, abrat.ai owa, Matys-sową, Medwlnową,' Ny­
czowi; prok. Giirderówą. Zbgn. LaskowricKą; E- 

Tiasz-owi, Garapichową, prot. SteiKcwą, pal, Fadi.-G 
fcową. int. Schmidt© wą; dr. Groebkiwą; dyr. To- 
warnicką, .aec. Ostaszewską, Rollerową, Apperma- 
nową. Liniaic .va, Weinfeldową, p Gerstenfe dową, 
Perzlasową, Stecbw czową, Wiśniewską, Madej­
ską, Jasińską, Lieoicnową; panny; Skolozdrówną, 
piakkę, Anerbactiówną, Jankę Komanńwną, Wittlł- 
iniwt.ą, Lamiesóv/ną, Gotbebów na, Cesie Gewiirzów 
na. 1 w, w. n.

Ze inne panie nie zostały tu imiennie wyliczone, 
ale wina ani ich suk en, ani iiaszego sprawozdawcy, 
lecz jedynie braku miejsca. — Zabawa przeciafiuę- 
Ja się do białego rana, br- ra d  tern, by sio dobrze 
bawiono czuwa? niestrudzenic ruchliwy kom itet 

.pod przewodnictwem pr.cz, p. Nycza oraz pp: Ma- 
.'■dejiAlcKo i dra Sehkiehcfa.

f  rto g ra in  radiim oftcgrfSw
na sobotę dnia 25, Mer*© 7S27.

W a r s s a 1 w  i l 1 i .  Goiła. 17*13 K oncert pKrss- 
iŁ.ua»0'..y . — Goilz. 1.8'4C Jtozm nitosei. Godz. 
22*30 'i n m sm isja  in rz y k i Jftncę/.nej. — B e r l i n  
*83.0. Goda. SiV— Z ebran ie  karnaw ałow o z udzia­
łem nań . — W ie d e ń  Ó17.2. Godz. tt*— K oncert 
pfzódrtołudflif/W /. — M w itd c lijiin i 585*7. Godz. 
?(>'ir, ito zm a ito śc i: Seiew, lu tn ia , hum or. -  R z y m  
MS U.,dz. 17*15 K oncert, — B r u k s e l a  r>08'5. Godz. 
21*50 WiocoOr taneczny . — D a v e ał i r j  1600. Godz. 
.18*— l.ondyC ska rad jco rk ie s tra . — O s ie  370.4 
Godz. z2*15 Miw.yiaa taneczna. — m e r i j o ln .  315*8. 
Godz. 22*45 Jazzband  z b a rn  toskańsk iego , pod dyr. 
Feruzzi. — B e s  ,o  411. Gouz. 17*— O rk ies tra . — 
W r o c ła w  322.6. Godz. 23*— M uzyka taneezns.

Mównica p u ltic iiia ,
DZIWOLĄG aO K Sm fA C K I.

W usiawio łowieckiej z 13. lipce 1209, 
Nr. 2 % roku I90f‘ (>/ u. k„ nch»raio"ej nrzer 
Sejm Galicyjski dnia 8 listopada ldOS, a 
obecnie obowiązującej w Małopmsee i gor­
liwie wykonywanej przez niektórych pp. Sta­
rostów, istnieje $ 46, który brzmi: „Zakaża 
nem jest polować ty niedzielę l święta uro- 
iwysfoĄ Poznfetn nic więc-ej*' Jaka z postano- 
;* tonie, .ego wypływ* tendencja, tego nie 
Baposnafcmy. Mo/Jty/e. żo ustawodawcom tiu 
obudziło się o zapobieżenio odciągania, ludu 

hijskicgo na nagonko w niedz-elo i śvi iętsi 
od wykonywanr p rak ty k  religijnych. I by­
łoby w lem racja, gdyby przepis ten ograni­
cz?:! sio wyłącznie do zakazu polowania z 110- 
y kft w czasie nabożeństwo rannego. A 
skoro i roztiorząrlzruia wykonawcze do usta­
wy nie określają bliżej tego przepisu, wobec 
tfijjo wypadałoby myśliwym zaprzestać po­
lować w niedziele i świąt* wszelkich u zn a ­
nych w  tv tu k ra ju  wy kosń  i obrządków choć­
by  naw et a  wyż,lem aa, kuropatw y, kaczki. 
ł»tm fwn pr:o-k>t.rK% szkrnlnlki i dra.iń-jżce,

'V .pruw -ulio  p rz e p is  te n  it te  w y rz ą d z a ,  
k r z y z d y  If jn y ś liw j m, ro z iH irz ą d iia ją e y m  do-1 
•wid‘ile  sw o im  czaso m , jak w lą ś c io la lc m  d ó b r  I 
ii o on i Ijńw ięrn n ie  po łrznW ują  polow fió  w  •

Z A W F Ą H O I  * i ' E ; l l E !
W y s t ą p i w s z y  d .  2 3 ,  i u t e j i o  w .  j u k o  s p d łn iK  z  Z a k ł a d u  f i y z j e r s t w ©  

d a m s k i e g u  w  H o t e l u  E u r o p e js k im , ,  n a b y ł e m  *  w i i i s n o ś f  S a l o n  «”v  
z j e r s i f ł  d l a  P a f .  ( s k ł a d  p e r f u r w a r ^  I k o s m e t y k ó w )  p o d  f i r m ą  „^TT. 
L w ó w ,  u l .  C z a r n ie c k ie g o  ( c i s c k - M o t e l u  W a r s z a w . )  p L  8 ^ r n a r i y n s k <  S.

N a b y ły  p r z e z e m n i e  z a k ^ . i d  p r o w a d z i ć  b  i d ę  p e d  w ł a s n ą  f i r m ą .  —  
N a d m ie n i ła m ,  ż e  z a p e w n i ł e m  s o n i e  p i i u w s z o r z ^ ć n y c h  w s o ó ł p r i i c o w i i i -  
k ó w  i d o ł o ż ą  w s z e l k i c h  s t a r a j  b y  Z a k ł a d  m ó j  u t ^ z y i u a ć  n a  w y ż y n i e  
n o w o c z e s n e j  t e c h n i k i  f r y z j e r s k i e j  i k o s m e t y c z n e j .

M .  P R E V E N D A R14348

iiiedzielb i św ięta, bo zawsze czas m ają  A le] 
je s t w ielka liczba m yśliw ych, którzy n ie  m a-] 
j ą  wealo ipożn > ci polować kiedyim lziej, j a k ' 
w łaśnie w, niedziele i św ięta. Lekarz, Adwo 
kat, sędzia, profesor, u izg d n it p r*em ysio -! 
•wie©, /  oficer, kupiec nią. może korzyahić '* ' 
chw il, woluycł! o>l zajęó zawodowy h, tiżeby 
w niedziele lub  św ięta odd ić się szlachetnej 
ro zrj wob polowran ia . Jeżeli wiec polow ania 
nie zaniecha, to bodzie poiowc.ł w dni pow­
szednie, ze szkodą d la  siebie i k ra ju  a  w n ie­
dziele ł św ięta  będą g rasow ać kłusow nicy. 
„K to w dni© powszednie u rządza  zabawy, 
teu popełn ia  zbrodnię wobec o jczyzuy:‘. T e 
słow a wypowiedział w r. 1925 ne pcwp?m 
przy j e< i u P rezyden t Bzeczyi*«spolitoj Pan 
W ojciechc wski. Z upem a rac ja , N ie rozum ie­
m y wiec diaczego te  a  w łaśnie m yśliw y m a 
byo pozbaw iony ic niedziele 1 św iętu  u p ra ­
w ian ia  sw ej rozryw ki i posilen ia  u n ita  zw ie­
rzyną sw ej rodźm y. W szak w łaśnie w ilni te 
odbyw ają się wyścigi konne i wszelkie inee  
zabawy sportowe, dlaczego więc nie wolno

polować boilaj z wyżłom a ł  nagonką po su­
mie? Dlaczego wreszeiu ta  dziwoląg diistrja 
cki ma obowiązywać wyłącznie myśliwych 
.małopolskich, i,koro ustawy łowioekio Wiel­
kopolski i Jyrólesiwc Polskiego a nawet 
wszystkich krajów całego świata takiego za­
kazu nic zawierają. t “

Myśliwi Członkowie Małopolskiego Tb- 
warzystwa Łowieckiego powinni na swym 
wiecu, odbyć się mającym dnia 27. lim. uch.ca 
lić odpo dednią lezoiuoję a Pan Minister 
Spraw y^ewnętrznych — o czem nie wątpi­
my, położy bezzwłocznie kres złeimi.

Przy «bbirukc3, z&barzeMatfh trawienia, zgadze 
iiderzeniach do głowy, bólach giowy 1 ogólnem 
domaganiu, zażywa sic ranc naczczu szklankę na- 
(uralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józsfa“. Na pod- 
slawiSdośw adczeó dokonanych w. klinikach cIh>- 
i*ób wewnętrznyclp woda Francbw.ka-,lózeia lufeit 
jedynym i rajskutecziiie:szytn środkiem prz<xzysz- 
c-zaiącytii. zła dać w npt. i drog. 5$i

Śmiertelne zameranięeie w Tatrach.
Zakopane, w lutym, 

(kap) W Zakopanem pamiętają jeszcze nie­
dawną trage ijf y.aaypar.ycn orscz lawinę śnieżną 
w Poliiur. tihochołowskie;, gdy oto zdarzył się 
nowy wypadek tragicznej śmierci w górach.

Przed p an  dniami wyszedł s Zakopain-go 
do Zubsuchego kilkunastoletni Franciszek Gniiea, 
praktykujący u jednego z kaflarzy zakopiańskich, 
który* pragnął odwiedzić iodz!nę dwoją w 7 nbsu- 
chem. Młody góralczyk nie zwiizał aa zapadające 
ciemności i' wzmagającą »ię zndymto śnieżni
i wyruszył w drogę na przełaj przez Gubałówkę 
Spotkhwjsj kilku towarzyszy, idących w tym sa­
mym kierunku, wstąpi) wraz z liii. do przytu-o- 
ż.nej karczmy, pdzii wszyscy wypili zbyt wielką 
ilość alkoholu na rozgrzewkę.

Gdy następnie ruszyli <" dalszą oiogę, śnie­
żna zawieja wkrótce ich rozdzieliła t Galica zna- 
,azł się sam na dość uiei>ezp'ecznych -/dmą sto­
kach Gubałówki. Podpity, widocznie zagubił dro­

gę i zabłąkał się w lesie na Gubałówce. Szaleją, y 
tej nocy mroźny wicher musiał go powalić na zie­
mię, a aw ieja' śnieżna pokrył;- go grubym */,wz- 
leiu śniegu, z pod którego młody chłopak aig 
mógł się już wydostać, chociaż staczał pewnie, 
jak wskazują ślady, długą walkę z nakrywającą 
go powłoką śnieżną.

Matka góralczyka, wciowa, nic przeczuwając 
nic złego, nie czyniła za „wyra bdynakiem ża­
dnych poszuki ’iui, tak, źe r  ranek Galica kostniał 
4 dni pod lodową powłoką. Dmńoro, gdy się 
zorjentowano, źe zajść musiało nieszczęście, wy­
ruszyła ekspedycja nąrciaray v poszukiwaniu za 
cłiłopceni. Początkowo posznkiwania -nie odniosły 
ś,klitki* r.opieru owczarski pk-s, ulubieniec Fran­
ka, wyczuł go pod śniegiem i szczekaniem zwró­
cił o wagę szukających narciarzy. rL (rudom wydo­
byto z pód śniegu sine i skostniałe zwłoki chłop­
cu i odwieziono je zrozpaczonej matce.

Ujęcie n i ! * i2W!0r f ! : w e g o  oszusta.
J a h  i o i y n i e r  z  W a r s z a w y  k i e r a t  n a  r u m a ń s k i r J :  b e s r o b o t ^ y c h .

(Od naszego korespondenta).
StaiJsSuwów, w lutym. 

(;jz). Ouegdsj przybył do Imira kupon, 
Marku Goldsteina, ul. Lipowa 66 jakiś ele-
gaiicko ubrany jegomość, który oświadczył, 
że jort inżyueiręzn z Warszawy i otrzyma! od 
tamtejszego konsulatu rumuńskiego pełnr-
inocnictwo nu zbieiauio datków dla jumuu- 
skich bezrobotnych. W wymownych słowach 
starał się '.ej zareklamować, swoją akcję 1
prosił Goldsteina o jakiś datek ną ten cel. 
fśprawa cała wyglądału bardzo iwdejrzanie, 
to też kupiec zażądał okazania dokumentów. 
Na to przybyły przedstawi’ rzeczywiście upra 
•sninjąoe papiery z podpisami 5 pieczątką, 
a!o lx Goldstein mujac teraz wątpliwość eo 
co autentyeznośel podpisów*, pi łał skrrei© po
iKiikd©, a drzwi zam knal na klucz

i Przybyły, widząc co się święci, przyznał
1 się Jo upra wiania oszustwa i począł prosić 
Goldsteina, ty go wypuścił, za ©»ne odaanm 

' wszystkich zebranych pieniędzy. Gdy i to nil 
'pomagało, z..czął wreszcie grozie zemstą i 
awanturować sie. krzycząc, źe wielu łudź 
już odczuło go na własnej ukorzę. Kres temr 
położyło przybycie policji, która aresztowi' 
a inżyniera i rozpoczęła dochodzeniu.

Okazrli, r> ę, że jest to poddany rumaiiski 
inżvnier, Majer Goldner, ;złonek między na, 
rodowej szajki oszustów. Po orzybyelu d< 
Polski nabył on w_ Lwowie sfałszowano do­
kumenty i uprawnienia i zabezpieczywszy u 
icn sposób, rozpoczął akcję na w ielką skalę  

| \*7 Warszawie a T a s o w a l  przes cały raies lą© 
n aeiagajao  naiw nyet w niem ożliw y sposób
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W reszcie postanow ił „m ienić m .ej„oe opera­
c ji i p rzyby ł do S tan isław ow a, a le  tu  w padł 
w ręei policji.

N ależy przypuszczam  żc dalsze, szczegó 
łowe docLodzeuia doprow adza do w ykryc ia  
ea łe j sza jk i i źródła we i wowio, gdcie Gold- 
n e r nao y ł sfałszow ane dokum enty, P rzy  a re ­
sztow anym  znalez ono p lik  odezw żydow­
skich. dwie lis ty  składkow e, cztery  fo togra- 
f je  i zaśw iadczenie konsu la tu  rum uńsk iego  w 
W ar ..jaw ie i r  ikem e błogosław ieństw o ra b i­
n a  dla ofiarodawców.

'Łjon v^bitne] artystki 
iiiertiiedciej.

GZOTYCZNA PREMIERA W A P O L L O  ZUPEŁrOA NOWOŚĆ.
* Na tle fascynującej przyrody indyjskiej, dramat prawdziwej, głębokioj miłości pt.

SJ A J U K O C H A f t S Z A  % 0 N A  M A K A 1 A D Ż Y
GTTNNAR TOLNAES i KARINA BELL w  ro la c h  g łó w n y ch .
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generałem Heyem, który wygłosił do wojska krót­
ką przemowę. W rcwji brali udział liczni oficero- 
w e dawnei armii cesarskiej w uniformach. Obecny 
pyt wśród nich po cywilnemu książę Oskar praski.

Walka o dziecko na ulicy.
Usłużna kobieta, — Zniknięcie dz ewczynkl. — Wal­
ka matki ze złodziejką, -  Spodziewała się otrzymać 

zapomogę.
(Od naszego korespondenta).

Praga, w lutym.
(r) Onegdaj była ulica Belgrediho w Pradze wi­

downią ciekawego wypadku. Pewna pani, która 
szła z dzieckiem do mieszczącego się przy tej uli­
cy biura pośredn ctwa pracy, została przed wej­
ściem co kancelarii zagadnięta przez jakąś kobietę, 
która ofiarowała się z tem, że pottzyma jej dziec­
ko do czasu a ' wróci. Ody jedr.ak zgodziwszy się 
na to, wyszło zbiura. n e spostrzegła już ani owej 
kobiety ani dziecka. Zdołała ich jeszcze dogonić, 
teraz jednak przyszło do bójki o dziecko, o któiem 
złodziejka twierdziła że jest jej własne Po sprowa­
dzeniu jej na poi cję, stwierdzono, że jest ona słu­
żącą bez chwilowego za'ęcia. Dziecko chciała sobie 
przywłaszczyć w tym ce!u, by móc, jak sit? spo­
dziewała, otrzymać łatwiej jakąś zapomogę.

K r w a w a  p o m s ta .
Młodziutki ojciec wyp era sie winy. — Bral mści się 
Za uwied-on siostrę. — Nożem w serce. — Mor- 

uerca powiesił s.ę w lesle
(Od naszego korespondenta).

Praga, w lutym, 
(r) W miejscowuści Asz rozegrała się tym JnU 

n.i groźna tra.gedja młodych ludzi. 18-lctni Karol 
Schmidt, został przez dziewczę, z którem utrzymy­
wał stosunek miłosny, wskazany Ir ko ojciec jej 
dziecka. Mimo ż Schmidt zaprzeczał ternu stanow­
czo, zosta, przez sąd skazany na p’accnie alimen­
tów. Gdy Schmidt, który w dalszym cągu twierdził, 
:e nic jest ojcem dziecka, nie dotrzymywał swych 

, zobowiązań płatniczych. doszło m ędzv nim a 20-let 
nim bratem dziewczyny kilkakrotnie do ostrych 
starć, przy których ostatni odgrażał s'ę. że pomści 
srogo swą siostrę. W poniedziałek rano opuściło to- 

! warzystwo, w którem znajdowali się też obaj mło­
dzieńcy, sale taneczną. Przed domem Schmidta b 
baj pożegnali się z reszłą towarzystwa. Za chwilę 

| jednak przybiegł brat dziewczyny, z powrotem-i 
j krzyknął: Zabiłem Karola, zanieście go de dotnn, ia 
j się powieszę! — Po lvcn słowach znikł. Scnmidt 
1 jostał rzeczywiście znale z ony martwy, z nożem w, 
sercu. Mordercę pt, drugicn poszukiwaniacn odszu- 
lcano w pobliskim lesie, gdzie powiesił s ę na drze-

Y r a g ic z n a  ś m ie  k o n d u k t  r a ,
któremu maszyna obcisła obie nogi. 

Wyp&ctaK na dworcu Etoieiowym w nukarrawcacti,

W A m eryce zm arła  A gnes Surm a, jed n a  
z na jw y b itn ie jszy ch  niem ieckich a rty s te k  
diŁ m atycznych. B j ł r  Niem ką, lecz pocho­
dziła z rodziny polsk iej i u rodz iła  się we 
W rocław iu. J e j  w łaściw e rodow e nazw isko 
opiewa: A gnieszka. M arta , K a ro lin a  Z arem ­
ba Ten fa k t podnoszą., obecnie także  dzienni­
ki berlińskie.

Od młodości cza jąc  pow ołanie do sceny, 
początkowo g ra ła  ro le dziecięce, a  gdy Gon 
jied  zb ierał tru p ę  niem iecką d la  A m eryk i i 
m łodziutka, p iękna ZaremDÓwna stanęła  
przed nim , jaftii kand y d atk a , C onried jed n ak  
uz.mł, że nie posiada ta len tu , pozostała wiec 
w Niemczech. D opiero A dolf i /  krironjje, oj - 
gan izu jąc  „D eutsches T h ea ie r“, odkry ł je j  
ta len t, k tó ry  ro zw ija jąc  się stopniow o, z a ja ­
śn ia ł w pełn i n a  scenie b e rliń sk ie j i innych.

Będąc u szczytu sław y, Sorm a poślubiła  
hrab iego  w łoskiego, M ito de M inotto, n po­
wiwszy nm syna. opuściła scenę. Po śm ierci 
m ęża w yjechała  do Chicago, do syna, k tó ry  
tam  wy wędrow ał, a  n astępn ie  razem  z synem  
dc A rizony, gdzie m łody h ra b ia  M inotto  był 
za in teresow any w kopalniach miedzi Tam  
też roku  ubieg łym  w ybudow ała sobie pod 
m iastem  h-eseott willę, w k tó re j obecnie hm. 
zakończyła życie.

Niemcy maszerują...
Pierwsza parada wojskowa od roku J9H.

(b) Po raz p erwszy od roku 1914 odbyła się o- 
.ugtlaj w ,-Lusigaricii" \v Potsdamic parada woj­
skowa. Oddziały woj$sówc przemaszerowały w 
paradnym uniformie przed dowinką Rcichswehry.

(d.) Wczoraj rano na dworcu kolejo­
wym w BuKaczoweacn na linji Lwów - Sta­
ni s'awów wydarzył się Lagiczny wypadek, 
który zakończył się śmiercią konduktora 
kolejowego, nazwiskiem Wundka.. Oto na 
dworcu tym zatrzymał się pociąg towaro­
wy, poczem maszyna poczęła manewro­
wać, przetaczając wagony, które miały po­
zostać na tej stacji.

W czasie tym przez córy przechodził 
j konduktor Wundka. Pozliznął się on na 
I szynach i upadł, a równocześnie nadjechała 
maszyna, klórej kola obcięli Wundce obie 
nogi. Natychmiast starano się eiężko ran - 

jnego przewieć do szpitala w Stanisławowie 
— jednak ten wkrótce nmarł z powodu 
maczncg^ upływu krw,.

o s trze że n ie  przed
o s z u s t e n ,

Policyjne listy gończe.
(d.) Policja państwowa obecnie w ca 

tej Polsce poszukuje niebezpiecznego zło­
dzieja i oszusta, będącego rodem ze Lwo­
w a  Jest to Stanisław Sehłeyen, liczący lat 
19, średniego wzrostu o rudych włosach, 
bez zarostu na twarzy, Jest on. ubrany 
w granatowy mundurek sportowy.

Zeszłego roku Sebjeyeu był oddany do 
Zakładu poprawczego w Przydzielnicy o- 
bok Przemyśla. Zbiegł jednak stamtą,d w 11- 
stopadzie roku zeszłego i do tej pory puli - 
eja me może go ująć. Tymczasem 8  obje - 
żdża różne większe miasta i popełnia w nich 
wyrafinowani! oszustwa, po których znika. 
W międzyczasie był we Lwowie także, 
gdzie tego miesiąca w Domu Techników 
jednemu ze studentów z walizy skradł ISO 
br i paito zimo w-'.

Po tej kradzieży w kilko dni później 
wypłynął Sehleyen w Grudziądzu. Tam ne 
sfałszowano telegramy, rzekomo pochodzą­
ce ze Lwcwo od f irin> naftowej „Galicja",

01x1 .jął w banku Kwotę 400 zł. i 350 zł. Byt 
d a w et już w rekach policji, jednak zdołał 
zbiedz.

Policyjny urząd śledczy we Lwowie za 
Sehleyenem rozesłał listy gończe z ten., że 
w razie przytrzymania należy go coesłuć 
do lwowskiej policji. Kto zatem miałby wia 
domość o miejscu pobytu Schleyena, po- 
winien o ten zawiadomić najbliższy poste 
runek policyjny.

Kradzieżą na klinikanh
s^pifalttycn.

(tL.) W dum wczorajszym na lwowskie! 
klinikach1 szpitalnych wydarzyły się dwie 
kraddeże, prawdopodobnie, dokonane prze# 
jodu ego tego samego 3ł odzie.ja.

I if&K dr. Buzanowski zawiadomił poli 
cję o kradzieży, dokcaaoej na kliniee^eez- 
nej szpitaća powszechnego. Tam do zam­
kniętej piacowni leka-skiej między godzi­
ną U  a 12 destał się jakiś złodziej i zabrał 
damskie futro solski nowe wa-lnści 200( 
.uotyeh. Było oiio własnością, dr. Mag,ii 
Sei ilev«)wncj zumi. w-lauej przy ulicy Ły­
czakowskiej J. 17. ' "j /
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Hownreześuie podouna kradzież mis a 
miejsce ma klinice usznej przy ul. fir snt 
ra l. 9 Tu skradziono płaszcz nr szkody 
Winy. Naglorównej, sluchrczl; i medycyn- , 
-omieszka'ej przy uiiey Gulińskiego T. 10. 
Iriaszcz, ten byl z czarnego sukna i miał 
kołnierz selskinuwy.

Sprawą tych kradzieży zajał się czwar­
ty koniisarjat policyjny przy ulicy Kur­
kowej.

f *  f  HMESŁA^E. | & 1

Panowie*
Dba jąć jr > swoje zdrowie. ku­
pują iujlersie i najrtw niej. 
rrezerwatywy, ać-woduK.na 
gwarancja za is r id ą  fez* Tu

-in  4 6, O i 12 Zł. y ysyłka poczt." łysi rotaa, 3 w/.o.-y 
wraz^z s ajmującym cennikien. Zł 1‘20 w znaczkach

SK& ». ^EDERA sywIKka f.
U w aga n a  łirm ę  S F e u e r  i Nr. dosnu 7. •>!>'

nieuokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odiyw- 
czo, podnieca apetj t, nieo- 
ceu. Środek dla reKonwal. 

Hru KrzysztoforsKlego.
W U o *h!niiwo-*ciHVa<i na  in a’ailz« h iszpańsk ie  i. P o  
n a b ic ia  we w szystk ich  a p te k a c h  Oona na  fi. 
p o i 2 W). W e w łasnym  in tcrcfiio  *a*»ać w yra/.m e ju ra  
K m yaito^om klejro  W io* c  hlnowo-aioltwl -tc. , H b  ra . 
to r ju m  ciioni. fa rm . Mt* M. K rayasto f o rsk i, ia rn ó w

AMERYKAŃSKI
A d w o k h H

i —

r * © t a r * i u s i s
t r a t s l ą c  d e  A r n i k i  p r z y J m J e  * ie*  

ten!? -  edzdeii p©rac3y.
Yyiko na dokładne osty o co Idtlt. wy*jyH« y  
,:_J3 t ’ :m owy. —  U s i;  „ a M E R Y K f l k S K I  
k u  . O K A 1’"  Biuro kukoJowsklbSO. f .wf »/, 

J g! ońska l .  ____  W W

5 T 0 ^ A T d L 0 6

O n A . B O C H ^ f c R
o rd . o d  8*30— i i  o J  S--5  m m  

W  ZAKŁADZlS toEfc f  YSY Y C Z.U Y tf

l i t  Dra J M A  SCMMARA
t m i i o t a  1 9 . T f t a

' P o la r
przy asicy Kasztelańskiej.

(d.) Wczoraj popołudniu w realnośćJ 
przy ulicy KŁsztelaiiskiej L 11 a powstał 
pożar Mianowicie w mTUtzkajńi, znajdują­
cej sic- w su terenach, zaczęły palić się na­
gromadzone tam paki i połamane sprzęty. 
Skutkiem tego na kla tkę schodową dwupię­
trowej kamienicy począł wydobywać sic 
lym gryzący. Mieszkańcy ,v jednej chwili 

faktem tym bardzo przerazili się i utwier­
dzili się w miemaniu, ź« cala kamienica 
stoi M' płomieniach, a każdej chwili, drew­
niane schody runą n& dół,

Z tego powoda wśród domowników po­
wstał poolooh. Każdy Im? sio schodzie seho 
dajiii na dół. Toteż mieszkańcy pootwierali 
okna od ulicy i przeraźliwymi głosami wo­
kalu o pomoc, inni domownicy • poczęli pa- 
cówac póetotel i wyrzucać jpjy.cz oknu, a je­
den lokator a okna dnusieao niette usiło-

M n f E R l A Ł Y  S U K IFtJH E damskie
z plerwszorzęoaydi TdttryK krajowych i zagrania.

polew g m §  J C c f ł i i f a
rci f i r m a :  i  Ł P P i  1 S U W PÓ
SL

o
r w now ootw ojri«u ym  lo k a lu  p rzy N
3
X U L IC ' JAGEELLONSKIEJ L. S■j =* Ceny — 

9 p ry .y s ii|p r ,a
3
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Gho

wai ni; prześcieradle spuścić swoje dziecko 
na uół. —

Tyrumsasem nadjechała straż pożaina 
pod komendą zastępcy naczelnika p. Spa- 
cs yibsk.ego. Ten szynko zorientował się 
w sytuacji, a stwierdziwszy, że mieszkań­
cem nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
wydal uspokamjaoe polecenia. To jednak 
nie odniosło skutku, wobec czego p. Spa-

t czyński kazał strażakom do okien drugie - 
i go pietra przystawić drabinę, a oi dostaw'- 
szy się na górę, na łinewkach kilkoro dzie­
ci spuścili na dół.

Czynność ta uspokoiła, aomowuików , 
a równocześnie inni strażacy ogień w pracz 
karni ugasili, poczerń lokatorzy przekonali 
się, że wcale ula nich nie było nie ocznie - 
czeństwa.

w yrokiem  w  procesie
przem yskim .

Mow, dra Sh (itSK.cdu i ara. Frimma. — Obrona Wisuara 
mówienia ralszydi ubroóców.

(Od naszego korespondenta).
Frzemyśl, 25 lubego, 

(wb) Jutro zapadnie w /rok. Po mowie pro­
kuratora, zakończonej wczoraj późnym wteczoiem, 
w której domaga się >ii siinip akai-ania wszyst­
kich bez wyjątku oskarżonych, zabrał w piątek 
rano glos

l id i i i lb u ,  A k d d em jl
członek komisji Kodyfikacyjnej, mecenas Dr. 
SkąpskL Półgodzinne, dobrze przemyślano prze­
mówienie zakończył apelem do trybunału, aby te­
stament, przez oskarżonych przedstawiony, uznał 
za rałszywy, winnych ukarał i zasądził na zapła­
cenie wszystkicn kosztów.

Po .iim mówił obrońca Niezdropy, Br Artur 
Krlmm W cztecogoddnuenj przemówieniu starał

się zmniejszyć do minimum winę swego kiijeuta. 
Główjgyją według tegc mówcy sprawcą fałszerstwa, 
był występujący podczas rozprawy w cbaraktrrzs 
świadka Roman Strcwski.

Wisner broni się -ara.
Frrygotował się do ruli tej dosyć dobrze. 

Mówi krótko, mw-fschioi przckonyi njąco. prawił 
zawsze szczerzo. Rzucony losom nti bruk wiedeusk 
konał z  głodu, zobaczył rodaków, poprosił o pomoc 
Udzielili mu jej ci ludzie, lecz rówmu-ześnie wciąg 
nęii w największą współczesną aferę krymijrain;' 
Nie miał do nich, ani do przestępstwa, przez n iob 
popełnionego przekonania, nie ch.-int ich jednak 
denuacjiw aj, bo byliby go zgnietli.

Z kolei przemawiali dalsi obrońcy.

I sah satowej.
I

Obraca c%ci.
(d.> kT/ea dwa dni w okręgowym sądzki 

karnym przed rnwą sędziów przysięgłych 
toczy,a się rozprawą o obrazę czci, popeł

to karę na mocy luimcstji z  r. 1923 mnorzo- 
no. Zassdzony zgłosił zaźaienic n iew ażności

Lichwa mieszkaniowa.
id.) Sędzia jednostkowy ladesi Strali- 

.■dawski wczoraj prowadz.il rozprawę prze-
nioną drukiem prssez pp. Tadeusza Hellera Oskarowi i Leonowi Gruderomu osicarzo

x  r  a »-» - i t r  x t  i , n y m  O ilC u W O  - nił.Kłflfrufln Uiisro M i o t i n - n o i ui  Henryka iżzendzla, ówczesnych redalcto­
rów niewy chodzącego już oocenie tygodni­
ka pt. „Kurjer Liukvwy'‘. Mismowicie w je­
dnym z anykułów w 1922 t o k u  zarzucono

sprzedali oni
mieszkani o w ą. 1V1 i anoiv i ci e 
m ‘eszkap ie jednopnkojo we

z kucL^La, znnjdujfpte się w* realności pi-jw 
ulicy Berku. Josełowięzą 1. 24, za które po-
rvf*nll nrl KollWU wro 4V7̂» rt/vlAnAnr nrl U ... Jówczesnemu wojewodzie lwowskiemu p. Ka ^  dolarów, od Henry- *

zirnierzowi Grabowskiemu, że patrzy orzez j Jja, ana ,. j aVwW’ a Mamu-ra 401.
i’ u l.i... i... s.... jiiwnndfirtft w nniklii1 ■' 1-1 O W 1 tłUU Zl.

roku. —■ .palce na, rabunkową gospodarkę w państw, 
lasach birczańsldch, że nie wytacza śledz­
twa urzędnkom, przyczeio autor artykułu i n  . pizeprowaazone] 
tego dał do zrozumienia, że p. Orkoowsld G™her zustu. zasądzony

tytułem czynszu va pól 

Oskt

z tej sprawy' ciągnie jakieś zyski
Rozprawę prowadził radca Angielski, 

oskarżał prokurator dr. Kaniewski, oskarżo 
nych broniłi adwokaci dr. Nadel. dr Stąp­
ili ek i i dr. Scliwa-rz.

.W tolyi TOiirawy przesłuchano p. Gra­
bowskiego i odczytano różne akta, stw ier­
dzające, żw w odnośnych lasach nic było 
żadnych nadużyć, poezein sędziowie przy­
sięgli oo do oskarżonego Hellera, 9 glosami 
potwierdzili pytanie w. kierunku występku

Po przepiowadzmiej rozprav.de tfskar
na 4 miesiące 

w ięzienia, i 300 zł. grz,ywxiy, Leon Gruber I 
na 2 miesiące i 200 zł. giwywny, a nadto na j 
zap'aeeiiie na skarb państwa 2.790 zł., Ićtć l 
ra to kv,ota w razie nieściągalności zamie-j 
nioua będzie na karę 3-miesiecznego ar 
szću. Ponieważ Leon Gruber ust ton a | 
zbiedz z sali sądowej, nie czekając ogłoszę, 
nia wyroku, przeto sędzia kazał go natych 
uiast odprowadzić do więzienia celem od i 

bycia kary.

obrazy czci n a  ł^ o h io 'wojewody d ra b ó w -  a a ^ u I I  S M a i!  k h w y  ! ó e r f e a t j  
skieg i, a. co do o-k 1 t e iu b m  S giesam i, w  A  LWÓW, R z e ź n ife a  1 ■
-u iim st „ giosunij .-.dni /oęzyli n . tu u e ,  .a- «;awla«l*młal& fcuirorzytaZrowemlfeiPU sjs.i 
kcuy iiąkarzonym, u dat dowed p raw dy iiaży p ta y . pi. e u n ih  iyA skiir W I j( . Jaal

Wobec icgo rrybimai ;r4asądzit p. Hellfe; j toAejdaj 14 a. ,a; |
to na tń'.y mićsiątc ścistEgó ai esiku którą
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Rząd przygotow uje zm ianę 
ordynacji w yborczej.

(Telef. od naszego 
W ai ssawa, (j.) Sejm radzi w dalszym 

ciągu nad zmianą ordynacji wyborczej, 
jednakowoż rozstrzygnie w tej sprawie sia- i 
nowisko rządu. Nie dziwnego więc, że na , 
tem ile po„awił się ca.y szereg mniej lub j 
więcej autorytatywny cli pog.osek. Notuje­
my oajważniejsze z nich.

Otóż oiic„a.ny organ "ządu, wydawany 
-w języku lraucuskim „Messager Polonais“. 
omawiając przebieg posiedzeń Komisji kon 
stytacyjnej, stwierdza, że 

nie może być mowy o kompromisie mię­
dzy lewicą i mniejszościami z jednej, 

a prawicą z drugiej stiony. 
Kompromis w sprawie ordynacji wy - 

fem ogej mógiby powstać jedynie przy wspó1 
Jzia a r r iu  czynnika trzeciego, tyrp czynni­
kiem zaś może być tylko rząd. Wiadomo 
Jam — pisze dalej „Messager Polonais"
— W:
łonie rząau przewiduje się pewne zmia­
n y  w ordynacji wyborczej celem nlepsze- 
nia aparatu parlamentarnego. Intencje 
rządu ji dnak różnią się nieco w tej spra­

wie *d wniosków prawicy i centrum. 
Sprawą zmiany ordynacji wyborczej' 

i i  in te re so w a ł się  rów n ież  . żywo „Glos 
P raw dy", „praw ie oficjalny" organ rządo- j 
wy. „Bez 3u<l/eń panowie ! — wola on pod 
adresem >S«jmu. Ani metoda postępowania 
w aszego, ani dyrektywy wasze nie są do 
przy jem a.

Jeżeli rząd  ina dostać pełnom ocnictw a do 
zadekretow ania now ej o rd y n ac ji wyborczej

korespondenta).
to  n ie  m ogą one być ograniczone, a  to  tem
więcej, że d y rek tyw y  to iorm ń, n ieznana 
w p raw ie  konsty tucy jnem . TA ja jk o  kukułcze, 
z którem  lite ra ln ie  niew iadom o co zrobić".

A „R obotnik", n o tu jąc  pogłoskę, wedle 
k tó re j a u to r sm u tn e j pam ięci dek re tu  p raso­
wego

dok to r filozofji G rzybow ski, m a w ystą­
p ić z osobnym  pro jek tem  zm iany ordy  ■ 

ra c j i  w yborczej, 
w oła -i w estchnieniem : „Boże, zm iłu j się nart 
nam i!"

W kolach poinform ow anych m ówią, że 
rząd  w osta tn ich  czasach z a jm u je  się bardzo 
żywo sp raw ą o rd y n ac ji wyborczej i — ja k  
dow iaduje  się „R obotnik" —

pnw d o p o d o b n ic  w p rz y sz li... tygo d n iu  
©dbedzie s ię  w . h c z y d ju rr  B » d r  M ini­
strów  iiiiędz.yiftliu8ierjalnu ttoni-. e n c ja , 
poświncon« spraw ie zm iany te j o rdynac ji. .

. S łychać też, że rząd  opracow uje p  dobno 
zupełnie nowy p ro jek t, ttó iy  jedno  ze 
s tronn ic tw  m .  przedłożyć Sejm ow i jako  

p ro je k t w łasny.

PROJEKT SAMORZĄDU WOJEWÓDZKIEGO.
V 11 ef „ j< iaszego k o resp o n d en ta ).

WARSZAWA (j) Na jethem z najbliższych po­
sądzeń Se.imu zgłoszony będzie projettt poselski w 
sprawie samorządu wojewdf zkiego. opracowany na 
podstawie poromm.enia stronńetw. Nadmienić na­
leży, że Drak .akiego projektu pył jedną z przyczyn 
dia której rząd odmówił swej współpracy z Komisją 
admin sfacyną w debatach nad projektami ustaw 
samorządowych, uważa!ąc te projekty za niekom- 
p'et”c właśnie z powodu braku projektu o samo­
rządzie wojewódzkim.

Zmiany w n rok ■ 127-8.
S y b im ic fa  dla : arg ów  W schodnich.

W arszaw a, 25 lu tego (P at). S enacka Ko- 
1 m isja  skarbow o-budżetow a po 6 tygodniach  

•żmudnej p racy  ukończyła p race  nao prelim i- 
n arsen j budżetow ym  n a  r. 1927—28. Z w ażrnej- 
szye.h -poprawek w budżecie m in iste rstw a  
spraw  zagran icznych  p rzy ję to  ńa w niosek 
sen B uzka 'P ia s t)  zwiększenie w ydatków  dTa  
delegata  polskiego przy  Lidze larodów w 
Cenewie o 350000 z ł, oraz sk reśloną  przez 
Sejm  sum ę na- róż >icę kursu  w alu t w B uka­
reszcie. Rzym ie i P aryżu .

Tranżecie prezydjnm  R ad y  m inistrów , 
n a  w nioses sen. S zarskiego w s ta  wio a o 25.00® 
j)ł. łla  korespondentów  zagran icznych  PA T.

W  budżecie m in is te rs tw a  ska bu p rzy ję ­
to  .wniosek sen R o u n s tre ic h a  'K oło  żydow­
skie) o obniżeniu wpływów z podatku  in a ją t-

| kowego o 2*5 m iljo n a  zł.
1 . budżecie m in is te rs tw a  przem ysłu  i
! ii m dlii p rzy ję to  w niosek sen Szarskm yo 
I (Ch N.). p rzenaezająey  50.(100 zi. subw encji 
d ia  tegorocznych Targów  W schodnich we 
Lwowie.

i  ̂ W niosek re fe re n ta  o przyw rócenie sk re­
ślonej przez Sejm  sum y .3,100 000 zł. z fundu- 
szu dyspozycyjnego m in is tra  sp raw  wew- 

( nęirznych . popart prze; p rzedstaw iciela  
(rząd u , w głosowauii] upaii w szystk im i glo- 

sam . z wy jhiisiem  głosu re ie ren ta .
Z-aznaczye wreszcie należy, że rząd  nie 

^zgłosił w niosku o przyw rócenie skreślonych  
przez Sejm  kredytów  b a  m in isterstw o  poczt 

i i te !egrafów , w skutek czego uchw ała Si jm u  
po’*,ostał ł w mocy.

W rzenie wśrrid mi-, d zie ży .
Groźne sti iJk u  akadem ickiego.

ł WARSkAWA. tj). Dzisiaj rozpoczyna się 
W Warszawie druga sesja walnego zgromadzenia 
Brat mej Pomocy. Zgromadzenie zapowiada się 
burzliwie, rozegra się bowiem na niem walka mię­
dzy lewicą a prawicą.

„Gazeta Porania Warszawska", wzywając 
łodzież wszechpolską no jak najliczniejszego ti­
aro w zgromadzeniu, zwraca uwagę, że Z w iązek

(Telefonem od naszego korespondenta).
N ie z a le żn e j M 'o d z ie ż y  S oe ja lir ,ty czn e j w y d a ł 
o d e z w ., z k t A rej w y n ik i,  iż  zg łoszo  n y  b ę ­
d z ie  w n io se k  o ro z p o c z ę c ie  w  d n iu  1. m a rc a  
s t r a jk i ,  z  p ro te u te m  p rz e c iw k o  o p ła to m  a - 
kadeoiicklra, *

IdłodzJeż w szechpolska mu dążyć do złam a­
nia slrejku.

o s k r e & le n ie  u p o s a ż e ń  h in d en -
BURGA.

|  Berlin. (Pat) W czasie wczorajszej dysku 
ji budżetowej W Reichstagu kouunistt ileer- 

postawił wniosek o skreślenie uposażenia 
"‘rezydenta Hindenburga. lpotywując swe żą­

danie tem, że prezydent nawet przy 8-godzin 
nyin dniu pracy zarabia sto razy więcej niż 
robotnik przemysłowy. W obronie prezyden­
ta przemawiał wicekanclerz Hergt, wyraża­
jąc ubolewanie z powodu niezwykłego w dzie 
jacb parlamentu niemieckiego wypadku zaata

kowania powszechnie szanowanej osoby 
przedstawiciela i orędownika jedności pań­
stwowej Niemiec.

PO G ŁO SK A  O ZW O LN IEN IU  Z W IE Z IE .
N IA  GEN. R O ZW A D O W SK IEG O .

W arszaw  i (AW ). W sferach  w ojskow ych 
k rąży  pogłoska, jak o b y  w n ied ługim  czasio 
m iał być uw olnony z w iezienia na  A ntokolu 
w W iln ie  gen. Rozwadowski, k tó ry  w więzie­
niu  tem  przebyw a od m aja  r. ub. M ówią 
rów nież, że spraw a gen. Rozw adow skiego ma 
być w sądzie w ojskow ym  um orzona.

SKAZANIE REDAKTORA
(Telefonem od naszego korespondenta',

WARS7AWA (j) Redaktor waiszawsklego JKu- 
rjera Czerwonego" p. Butkiewicz, skazany został 
na 3 miesiące w ęzicnia za ataki prasowe przeciw dr 
Ilskiemu, wiceprez. m Warszawy, któremu zarzucił 
w jednym z artykułów fałszywe zestawienie bu­
dżetu teatrów miejskich w Warszawie.

z W ic e m in is t r a  — a p l ik a n te m  s a lo w y m ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA (j. Emerytowany w ostatnich 
czasach podsekretarz stanu w ministerstwie sprawą 
wewnętrznych p. Oipiński, został obecnie apl kań- 
tem sądowym w okręgu sądu warszawskiego,:

GEN. SOSNKOWSKI.
Warszawa, (j.) Według naueszłyeh z Ri­

wiery wiadomości, rekonwalescg r a gen. 
Sosnko” sir lego postępu je pomyślnie • ńli- 
p r m  W  ostatnich dniach dokonano wyję­
cia choremu z rany kuli, która zasl lepiła, 
się norcnalnio. Niebezpieczeństwo kom f*1 i - 
kacji minęło pomyślnie. Gen SosnkuWsR?; 
wyjeżdża wkrótce do Szwaj racji w celu ko- 
kori czcili a kuracji.

SPRAW A SA?JORZĄDU GMIN­
NEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta;.
Warszawa, (j.) Sejmowa Komisja admi 

nistracyjna prowadziła wczoraj w dalszym 
ciągu obrady nad projektem uS aw samo- 
rząaowych o gminie wiejskiej. Przedysku­
towano dotychczas 90 artykułów. Dotyczą 
one ogólnych postanowień o gmmie wie>  
skiej i o członkach jej, o zadaniach i orga­
nizacji gmin wiejskich, o radzie gminnej 
i zarządzie gmin, o pracownikach i funkcjo 
narjuszacłi gminnych, o majątku i gospo­
darce gminnei. o statutach miejscowych i o 
zbiconym zakresie Iziałanm. Pozpoczeto 
także dyskusję nad policja miejscowa 
w gminach, lecz dalszą dyskusję odroczono 
do następnego posiedzenia...........

Z OSTATNIE I CHWILI.

Wypaćek automobilowy
na ul. Zamarstynowiikiej-

(d) Tej nocy na.ul. Zamarsiynowskicj wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek automobilowy. Oto do­
rożka samochodowa nr. 7664, prowadzona przez 
samego właściciela, St. Pawiu! a, najechała na wóz 
Zakładu czyszczenia kanałów, Siegla. którym powo­
ził woźnica Michał JaDłoński, zam. przy ul. Marcina 
ł. 21.

Zderzenie to miało fatalny skutek. Jeden koń 
został i:a miejscu zabity, drugi zaś doznał połama­
nia nóg. ^zyby w auc e zostały potłuczone, a od­
łamki pokaieczyły szoiera Pawluka, zam. przy ul. 
Gipsowej 4, oraz pasażera dra Jana Hołubowskiego, 
adwokata, zam. przy ul. Blacharskie! 12. Tegoż to­
warzyszka jazdy, o. lloblińskn, nie odniosła żad­
nych koutuzyj, Pokaleczonych opatrzyło Pogoto­
wie ratimkowe. Auto jest uszkodzone na kwotę 
2000 zj.
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Wznowienie śledztwa
w sprawie przyczyn śmierci k= Mar|i Lubomirskiej. — Miała ona 

zostać otrutą przez jednego z krewnych.
yfV*i f ii. ki orj iiłis7fL’o k<iri->i|iiiTi(l« ntnł

W arszaw a (j). W  sferach  tow arzyskich  
1 praw niczych w yw ołała sensację  wiadomość 
o wszczęciu 

nowego śledztw a w sp raw ie  okoliczności, 
w jak ich  zm arła  w 1923 r. w Labom li na  
W ołyniu  śp. księżna M arja  L ubom irska 

M ianow icie do p ro k u ra tu ry  w arszaw skiej 
zgłosił sic członek w ybitnej rodziny  a ry s to ­
k ra tyczne j z doniesieniem  o Dardzo ^ w a ż ­
nych  poszlakach, m ających  świadczyć, że śp. 
ks. L ubom irska

zm arła  śmiercią n ien a tu ra ln ą ,
K s. L nbon .irska. k tó ra  w chw ili zgonu '11- 
czy ia  la t  40 i by ła  panną, by ła  w łaścicielką 
w ielkich  dóbr i w łaśnie ten  m ają tek  je j  m ia ł 
stać się przyczyną zam achu u ą  je j  życie.

W edle przedstaw ionych  przez owego oskar­
życiela poszlak, 

ks. L ubom irska z n u r ła  skutk iem  pooania 
je j  truc izny  p r u i  jednego  z krew nych 
je j ,  należącego do rodziny innego nazw i­

ska.
N adm ienić  należy, że ju ż  zaraz  po śm ierci 
es Luboniu .miej pobawiły się w ersje  o tem, 
że n ie  zm arła  ona śm iercią  n a tu ra ln ą , sknt- 
łtiem izego wdrożono w tedy śledztw u  a tó re  
jed n ak  nic podejrzanego  nie w ykryło. T eraz 
śleuztw o w te j sp raw ie  będzie wznowione i 

zwłoki zm arłe j księżny będą ekkhiliho- 
want w celu przeprow adzenia  dok ładnej 

analizy sądow ej.

Napad bolfiew . na katedrę w Mińsku.
Dwaj Książa katoliccy zostali zamordowani.

. ■ (Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA (j) Do Wilna nadeszła wiadomość ty.nacjl, zostali zapędzeni do urzędu GPU, gdzie 

te  w dniu 20 bin. znaumc oddziały żołnierzy, kon- w czas e badania ich I spisywania protokołu bl-
ne i piesze, z nakazu GPU 

otoczyły w czas e nabożeństwa katedrę w Miń- 
; sku Żołnierze wtargnęli do katedry 1 wypędzili 

modlących się w niej wiernych na dziedziniec, 
gdzie poddano wszystk ch masowej rewizji, nie 

wyłączane takżo duchownych.
Ci, którzy nic mieli przy sobie kodumentów i legi-

to ich I maltretowano.
Wielkie zaniepokojenie w»ród ludności katolickiej 
w y wolało ziiiknięcie dwóch ks ęży, którzy wraz z 
innymi zostali aresztou mi i od tego czasu wszelki 
słuch o nich zaginał. Krążą wersje, że

obaj ci kseża i  ostali amoruow ml

TKA TU NOWOĆlT
Sobota 26 bm. 3.30 por ..K obieta, win* 

i dancing** — ceny zniżone pojioł.
Sobota 26 bm. a 7,30 wiecz. „K siężm  

C yrków ka“.
N iedziela 27 bm. o 3 30 pop „O tom  je ­

szcze nie wiecie** — ceny zniżone popol.
N iedziela 27 bm. o 7,30 „ Je j Chłopczyk".

T E A T R  MAŁY.
Kpboja o 7.30 „Gdy kob ie ta  zapragnie". 
N łedziela o godz. 4 po i>oł. „Ctey kobiewi 

zapragnie* . Ceny popularne.
N iedziela o godz. 7.30 wlecz. „Gdy kobietą 

zapragnie**.

APOLLO: Najukochańsza żona mahaiadiy. 
CiLMEKA: On, ona i Hamlet. (Pat i Patachou) 

oraz haroldek na pustyni.
FATAMORGANĄ: Wieczór romansów cygań­

skich.
KOPERNIK: Serce żebraka. — KomeiA: ame*. 

oraz występ T. Brrskiego.
LEW: Orlę. (kap. O-liński). 
jAARYSifcNKA: Djab<- ski cyrk 
NOWOŚCi. Ślub w podziemiach.
PAŁACE: Skizypek Florenem 
PASAŻ: Piekło złota oraz Kornedja arneiyiław­

ska.
ROCOtO: Ta, która odeszła, oraz Komedia

k u r s a  t a ń c ó w  s g s g a r
instytut „S T E N "  p!.HaHckil2s

Wilki

Z  G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 26. lutego. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
fcąaano za dolary efektywne zł. 8'94.

K ro m ka  sfnHstas.
W IEŁKiE WŁAMANIE DO NAUCZY 
CłELKJ KUKU'0W NE.L -  SEROWCY 
UNIEŚLI WIELJLT ŁUP I ZNACZKA 

GOTÓWKĘ.
W niedzielę przed wieczorem nauczy­

cielka p. Kukułówna wy»/'a na »paoer, zo­
stawiając mieszkanie bez doboru. Widocznie 
amatorzy cudzej wla&uości Dyli o tem poin­
formowani, skorzystali bowiem z nieobecno 

;ści p. Kukuiównej i jej domowników i wla  
mali się do mieszkań i*. z którego zabrali 
drogocenne rzeczy, a  aaato no szafy wa­
lizkę, w której znajdowała się torebką z bi- 
• tu ter ja J  gotówką w kwocie 85 doi. oraz 
415 zł. Po powrocie ze spaceru, ku swemu 
nap lększemn przerażeniu stwierdziła po- 
szkudowana, że dokonano włamania. Komi- 
sarjat P  P. wydelegował do przeprowadze­
nia doctiodł-eń wywiadowców Kawęckiego i 
Zjawienia, — którzy już są na tropie 
sprawców.

Z KRONIKI SADOWEJ.
Trybunał kam y Sądu okręgowego 

ftry-jsh i-:go rozpatrywał sprawę kam ą Hry- 
nia lio'dei karm a oskarżonego o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Akt oskarżenia 
za*,iuea mu. że w czarie mbawy na weselu 
w Drohowyżu, grajae tam jako skrzypek i 
będąc trochę jkkI dobni, datą, że zbytniego 
animuszu tali „.rerdecznie** poczęstował 
iwana. Bilaka. że ten doznaj trwałego oka­
leczenia, straci? bowiem lewe oko. Najcie- 
ka wezym. momentem rozprawy było to, że 
poszkodowany, słuchany jako świadek, -  
wbrew swoim zeznaniom, rłożonym w śledź 
twie, przy : ozprawie (oświadczy!, że. nie 
może z wskielką, pewnością stwierdzić czy

uszkodzenie zada? mu oskarżony, wobec cze­
go rozprawę odroczono a akta odes’ano sę­
dziemu śledczemu celem uzupełnienia do- 
< bodień. Rozprawie prz iwodniczył s. o. Ba- 
j. rek, bronił adw. Dr. Wandel.

PERSONALJA.
W  tutejszym sądzie zaszły liczne zmia­

ny. Sędzia pow. Biller, przeniesiony został 
z Bu, mez i do tut. sądu, tak samo scjtL‘a. 
pow. Weebowsld z Dronoóyeza przeniesio­
ny został ao S ,, yja. P. Biller przydzielony 
zostaf do oddziału egzekucyjnego, p. We- 
ehowski do odaziam procesowego. Sędzia 
śledczy p. Walter, pKaffiestoni został ze 
Stry.a do Lwown, Mimo krótkiego czarni 

( urzędowania w Stryju, p. Walter pozyskał 
?obiD ogólna Bympatję i sz«,cunek, to też 
>gól tutejszy żegna go z uczuciem ża’u, — . 
życząc mu owocnej pracy na nowym po- 
cterunku. c

Kranika bieżąca.
27

LUTEGO

N I E D Z I E L A
r_iym k a t :  Zapustna, 
gr. kat.: A .ksentja.

Temperatura w dniu 26 lutego 
o godzinie 8 rano: — 1° C.

R E P E R T U A R  TEATRÓW  M IE JS K IC H .
T E A T R  W IE L K I

fcłobotfl 26 bm. -> 3 pop. „B.alka* - -  ceny 
najn iższe popołudniowe.

Sobota 26 uin i 7.30 „Między nocą. i 
brzaskiem** 3 ak t. sz tuka  K aierw y — pre- 
m j r i  a.

Niedzielę 27 bm. o 3,30 pop „Mazepa** — 
ceny zniżone pup.

N iedziela 27 bm. o 7.30 vHpc#.' I.Legenda 
Bałtyku**.

WSPANIAŁY SUKCES odniosła w. stawione 
wczoraj po raz pierwszy w Teatrze Wielkim .ipers 
Feliksa howowielsk ego ,Legenda Bałtyku**, Obec­
nego na przedstawieniu kompozytora wywoływano 
owacyjnie po każdym akcie. Już uwerturę do pierw 
szego aktu nagrodziła publiczność [oklaskami. U- 
trzyjname się p ęknego dzieła Nowowie.skiogo prze* 
dłuższy czas w naszym repertuarze — sądząc pe 
wczorajszem powodzeniu — inożna uważać za za­
pewnione. Sprawozdanie naszego- muzycstęyęru,''®' 
cenzenta podamy niebawem.

„O POLSKIE WYBRZEŻE MORSKIE". W po­
niedziałek- 28 bm. o g. 6,30 w ecz, w sad posiedzeń 
Rady miejskiej w Ratuszu z inicjatywy „Tow. }.:.uj>. 
morza polskiego'* w Gdyni i Trzewi-:, zostah^-wy- 
gloszony odczyt Ted. St. Jasińsk ego z tAwnorzi, jf» 
temat „Doslęp Polski do morza a postu aty jśemkic- 
kio“.

ODCZYT. Staraniem studentów liistytetn < jo- 
fizyki Uniw J. K. w niedz elę 77 bm w sali kinotea­
tru „Kopernik* ul Kopernika 9, towarzysz ostatnie 
podróży prof Ossendowskiego p.- Kamil Giżycki; 
wygłos odczyt pt: W stepach Mongołji, bogato ilą- 
strowany włąsnettji pi zeżroczami. Dochód prze zna 
czon” na „Kindusz Wypraw Naukowych Insi. (IdM 
fizyki Umw. J K

rusEEDZFNIE KOŁA LW. t s n W. odędzie 
dnia 26 bm o g. 7,30 wiecz w zwykłej sali posie­
dzeń Koła (gmn, 1, ul: Kubali, kl. V a U ».). Na p o  
rządku dziennym: Nasze tezy -.asaćnicze w spra­
wie ustroju szkolnictwa (ref. prezes okręgu pnf. dl 
L. Bykowski). — Organizacja i ustrój szl-.okiici vą j 
zawodowego (ref. prof. dr. Kazimierz Pełynia-Sa- j 
neck). — Wnioski.

W SALI YV KL POL. TOVI HlujENICZNEGOf] 
we Lwowie najbliższy wykład odbędzie się w-naj­
bliższą niedzielę dnia 27 bm. na temat- P»awóa f i  
alkoholu, — który to wykład wygfosi dyr. dr. 11 
Duchowicz. Wykład ilustrować będz e obok no-3 
wych barwnych przeźroczy i odpowiednie dsmo> 
8tr3cic - •'*

NŻEBYWAŁA SENSAGJA! Widziciiśei 
posiedzenie Lig* Narodów Nic! A  widzi, 
śeie jo we Lwowie? 'i emoardzic.i uie! Wssatef 
ko to będzie . mógł każdy z-Tbacr.yć ił?.t« 
na balu kostjuinowo-maskowyn. w Kasynil 
i Kole lit. a t. kążdy, kto się zgioei po #*i>r« 
szeiiie w Sekreiarjaeie Kasyna. Kcrzyntójei* 
więc ze sposobności, bo o ilja nas slneby do 
chodzą towarzysz Tiocki ma tej namiętny 
Tioey yykonE.ó Łaniach na rałą Ligę i io- 
dzić ją na cztery wiatry. Po ąmiteku m , 
nie bolać rzerozwyczajka w foxtrocir b l  
sie. tanga 1 innych eherłestonacb. WłJwi 
dzie godnym bogów.
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DC B C Z E ^ C Z T K ^ W t  D nia  3-go uy; kurs fctoju i szycia damskiego. Wpisy przyjmują syłauych do kontrolowania ubikaay} kas....ych. Otóż 
kw ietn ie br. opuści p rasę  Jednodn iów ka A- i b'iższycti informacji udz cis biuro InsljiUlu prze- Fedoro*- dorzęczył Kam sprostowanie, w którem 
kiulem icka p  t.: „B rzożsnv '‘. w ydana przez snys owego- przy uu Bciiriarda 5 H p. eodzemiie od powiada, że nic jest dozorcą, lecz „pelffl tam fimkaje 
Poto i le  A kadem ickie Koto Brzcżańczykćyr 9—2-ej. . . .  portierń oraz zarządcy domu", te  z poi cją nic <-.«
we T *vowia Jednodn iów ka zaw ierać k ęd # e  i BMJZNIOŚŁ' LC3IERYGD Stouu.zy.saenks wanturowst s:ę, a patrcli w nocy nie wpuści! U* 
ą id to rją  m ias ta  B rzeżna, o raz opisy m inio- em eryiów , inw alidów , wdów i s-ero t po środka, bo mu tylko wywiadowca legitymował sio, 
ooge i obecnego s ta n u  k u ltu ra ln eg o  naszego , praoowniK.ieh polskich kolei państw , (a lica  zaś posterunkowy nic chciał okazać legitymacji. p > 
grodu. Obol szeregu a rtyku łów , zaw ie rać j bzopena 4) u rzędu je  outąd  p rzy  '/.w .ąa^u wotuąc się jedyr.e na swó! mimer s’użbowy. —

tom at: M oje n ajp rzyjem n iejsze  enw ilo . j sk iego  ZZP. przy  m iry  G rudeom ej 121, tom
*l*jdv „ s w Pnyieżanach". S d te ja  W ydaw nl-j żc p rzy jm u je  się w pisy i w k ładki cztonKOW [ccv iunkaoriarmszom pollcyiin-m ni
cza V. k .  K ola Brzeżmiezyiujw za prasza | sk ie  ooozisunto . ot£ godziuy 9—i  i ort Id-—8, r;lc lrramy, g d y *  zdaJm i irgo—
w azyątkieb, którzy m ieli kied.. Kolwiok bliż t w n itn z ie ię  zaś i swifj.a od godziny  9—VI w

południe. P ro sim y  o ja k  najliczn ie jsze  p rzy ­
byw anie człoukow, !k> leży to w o w.asnyio. 
ich in teresie.

„ _____ ... . . - . . . .           W
będzie pow yższa Jednodniów ka au k u  tą  n a  ] K ole jarzy  _  Ińjeuuoczenia^ zaw..aowego poi- tej sprawie- cc nieśliśmy sic do irzęću śledcze*;,

gdzie nas poinformowano. że Fedorów wogólc w
chce otwię- 

p lici a prze­
szkadza t"u w span u: Nadto oświadczano nam. >e 
sl-oro legitymuje się wywiadowca policyjny, prowa­
dzący patrol, asysttdacy poHcanci w mundurach 

- , i do tego uzbrojeni nie maju obowiązku okazywania
WŚROIJ ir\K SILNYCH MROZÓW pa.niętai- swoich leg tymacyj 

my o głodnych i zziębn ętvch ptaszynach! Sypmy łVi/*v-n ,, . , , . , .
ziarno, okruszki chicha, co kto może, by ochronić le . ,, R , , Przeć dwoma dwąrul uo-
tnalcństwa p r z e d  śintercią gtodową! Nie żałujmy cd nies iśn"-. że wlać ze woskowe aresztowały porucz 
padków kuchennych i dla wron, które również cier- 9‘ków Wróblewskiego i Barańskiego z 13 pułku ar- 

Gr?: oskiego 1. 7 Pod ym żi adresom  także  jp ^  g?óc! i chłód, n są przecież barazo cna ro.nika ** rj* kenrej za tup-Śnienie rożnych u a-c użyć. Pz ś 
u(ll«j'.viód/d tui ank ie te  do dn ia  1S m arca  b r .1 pożyteczne! Wtenaczyć mus>mv. że fakt ten nlstt niejsce w d-y-.
-m  Ś&rzad; 'Jinczkowułdl_ K azim iera,' p rzew ó d ., (d) T R U P  NOWORODKA.. Służąca Ma- wiz}—!e przeciwloiułczym. a nie w 13 pułku nrty-
so td jr w ydnw uk-m j; .KowWski oigniew-, j j-ja K rzyw a w czoraj pod sot-oukam i a a  poci- .-Serii,kouugj. 
sęUVdtor,j npSr9żi xzłd ' " i wórzu icaiiiośei przy ul. B ern s te in a  5 znała- -.-i— - —r—•

’ ^AMKNIĆCIE WYSTAWyj SZ1GKI j i IGOSlO zwłoki nowomodna p le , m ęaklej N a m iej- Ł a .z i,d  i-zri-sSIcKie.ij O i.ds.y w y zn an io -
'YlAfśiSKIEJ. 'Wystawa giafild, jugosł, znmKiiięta b e -! seu z jaw ił s ię  lekarz  m ie jsk i d r. D oltoski, n a  w e j we Lwowie wzywa wszystkich cało.nkćw tut. 
dzlc' tiie«f-»i:!utiiie _\v środę 2 marca. N edziela We-’! pmeoeme; k tórego  zwłoki odstaw iono do /-a 
iąca' test wiec ostatnią sposcbtiośclą dla szerokich k ładu  m edycyny sądow ej. Docfeprizejua poli-
sfct r-ubliczncśći, aby zwiedzić tą fedyną w swoim cy jue  są w łfokb
•ódzńŃ wystawę. v.yróżtiającą się tak poziomem- (d) ZAMACH SAMOBÓJCZY Wczoraj P o tr lefP-b-ay P  d z ie ń  b i  g ru a n la  192C podatek 
artystycznym''jak i poniekąd egzotycznym charak- Ciałka, robotnik, liczący lat 36, żarn. p.zy ul św. w y/a 'roowy, gdyż rw nrr.eeiwnym rnżje będą wy- 
forertt. Wystawa otwarta codziennie od 10—1 ix*o. KŁłgt 10, usiłował odebrać sobie życie. Napił się on kluczem « i  prawa wy nora. 687

szą' sryeznośó z Brzeżunut.ti do WKttjcis u- 
działu w ankiecie, nudsvi.-i.irio ruipowicozi n a  
w ym ieniony to m a t W nH,il*Pższycu dniach 
awstaną rozesłane _ ziiproszenia indyw iuuab  
ne. Ponle  waz nie jesto śra j _ w s ian ie  zebrać 
wszyć tk ich  adresów , p ro sim y  o łaskaw e 
y.g'ł;-,.śv.ańie tychże pod udrestm : Polsk ie  A-

:rde.ki« Koło P.rzeżań.ezykóvy, Lwów, ii.

CKuny wyznaniowej, by wcbcc zbliżających się 
wyborów do tut. Rady wyznaniowej x;v->?ęfM nó  
d n ia  SI m a rc a  1927 \v tu i. Kasie. gndimeS* /  -

y -Tow PrzyJ Szl Pięknych (Muzeum Przcm., brama spiry tusu denaturowanego, 
w i ul. Dzieći-szj słcich). •* \ odwiozło go szp tai a.

Pogotowie ratunkowe
I

ttA L N E  ZEB R A N IU  IX , K O ŁA  TSI-. j (d) NIEHJGJENICZblA v«OLaRNIA Odnosi sio? 
m .  <  ROWEŁOWS'K.1 EGO we Lwowie^ o d -1,0 fryz ernł i goiarni Wołcszyua chok kcścio.a 
bądzio Hię w niedziel 27 ł>m. o godz. 10.20 w t św. Anny. Jan? pana K pomocnik go.it przy brudnej 
lokalu  przy  ul. O ssolińskich lfl, I I  p.

Z A K Z A .D  O D D Z IA Ł U  ICOn N E O O  S . M. 
saprastsa w szystkich członków, o raz  sy m p a ty ­
ków sp o rth  j r/.cly koniio- n a  ko ik u rs  H ip ­
piczny P a n  i Panów , k tó ry  wdbędile się w 'przed chwilą ścierał kuiz w golaral Za ło wszystko

serv ecie, a na uwagę gościa, że ogoli’ go ucdbale. 
poniocr ik w czasie pcpiawiania I ępą brzytwą on-.al 
że go ule pok,-.leczył ze złości. Następnie praktykant ^  _ 
zmywał panu K. twarz brudttetiti rękami, którcm «J_.

rlożone w Administracji „Wieku Nowego”. 1. ;
Dla chorego robotnika: F. K 2 it; — H B 3 «L 
Na czes!-e: K P S zł.
Na maszynę do chodzenia: K P  5 zł. — 7. II 3 

F K 2 zl.

liedsuelę 27 hm, w nljóżdżnlui k ry te j Oddzża- 
lu  p rzy  ul. CetnpiewM ciej (obok boiska So- 
knł.i-M neisrzyj. K onkurs o rozm aieoor bę- 
i*te. koncertem  o rk ie s try  wojskowi-j. Począ­
tek. o podziwie 4 pop., w stęp 2 zł. od ośoby.

łY C EC Z Ó R  K A R N A W A Ł O W Y  u rząd za  w 
*or>otę dniu  £F>. hm #  solach S trze ln icy  m ie

uakouiec pobrane- od pana K uałeżriośc wyższą o 
30 proc. od ustanowione! taksy. Wypadkiem tym 
zajął się póltcyfty oddziaj dl; zwalczan ? lichwy.

(d) WYROBNA Mil TKA. Katarzyna Karczew- 
ska, służąca, za.n. przy ul. Sykstusk-ej 58 a. powiła ute zg.od;

S A K Z A 9 U 2PN .
ił sio ńa wniosek W alnego Zebi-autowczoraj nieślubne dziecko, poczetn sioworodka za- t , --  r -  -

, dusiła i wyrzuciła do paki ze śtneclem. Ponieważ wy,£ * '
kacwiAskiej przy ulicy *Łttrkov»j 23- — Zwią- i Karczewska jest chora, przeto policja rde mog’Ł od- rr  . t?
zek pocntowąów, S ek c ja  techniczna i E oto stawić ją do więzienia. Pozostaje ona naradę pod w ;, ,,^T. . .‘i,,., i/i' ąoMj. ...............................................  dozorem p»lcv;nvm. n . t r a a u .  te  w ,-(u ..n  p j iu i ia u S L

HD‘.:K5GY NA ŁO BZIE.
Lwów telegraf ! „etofon pod protektor tem 
Lucji Kóhlorowoj i inż. Kazimierz; Dut- 
ozyńskłe^o, prewea Dyrekcji pocitł Zaprn 
ftuenia, wydaje Sekret arjat, gmaob głównej 
poczty 2 piętro, zarzad techniczny

Z E  S C E N Y  C JW fA Z D Y “. M m ed z leh ) 
27 bnu n a  popul. p rzedstaw ienie  powtórz-: 
a ą ;zosT-n.ie rip todhw ilf śp iew am i i tań -
aąiń* „ S z u ta je ic  -iziecka“ t k tó ra , śc iągnęła  
w ab, niedzielę liczną publiczność i podoba­
ła  się og-ólniej Zw łaszcza kup le ty  ł tańc^ 
w yw ołały  jx>vrszechjiy ap lauz  i1 m usiały  być 
pow ierzane  'Jeny  w stępu zniżone. Począiefc 
« pedżiinio S ciej popołudniu.

ZWIĄZUK P O D O F I C E R Ó W  REZER­
WY Ziem Douidniowo - wschodnich urzą- 

do-.i 3G lutego na zakończenie kama 
Walu W Lelki wieczorek taneczny o godz. 9 
ariecasóT w własnej sali przy ulicy Dlugo- 
*®n 1. 21>.

'fOYc. IM. T. KOsCIUiśZK: urządza
6' niedzielę, dnia 27 h. ni. o godz, 5 ^opoł. 
krmYplYd; taneczny. Muzyka sa.touowa.

W ŁA ŚG IO iE L E  K A W IA R Ń , cuk ie rń  — 
re s ta u ra c ji  t pensjonatów , o n z y m e ją  przy Y ictoria - M n n tica l — K an ad a)—W ienerICDlCUJ Ctt-jt Ł VII OJ łUOJt) Jż CtiJ «»  I o • 0 .  | ,,, . ..
Kakupnie najlepszych  gatunków  kaw y |  vercm  8:0 i 23:0* D otkliw e poranki

aov (i wrueczojaągd m istrzu Europy.
AZ,i. (W arszaw a) -Graeovi& t3:0. P ropa-h e rb a ty  u  firm y  ,M EW A„ Lwów, Rzeźn-cica 

L 16, znaczny ra b a t kupiecki 375CL n l ld l  u l 13 t n u a i  ŁUDlcGM * tżl u  i i ,  . , ,  _ '
(d) DW A W Ł A M A N IA , Do m ieszkania

Jo zefa  W id ricna  w realim ści n rzy  ul. Ord-
dockUJ 84 dostał się ja k iś  w to m y wara który ZAKON' IZ E N IE  P E Ł R I E f r O  R A ID U  N A U  
s ta m tą a  zab ra ł wteie gardo  ocy bH lizny l , CIAIŁSKLEGO.
różnych drobiazgów  D rug ie  wiam anie m ało  w czo ra j o godz. 12 te j w poi. ao rarli dc
m ieju je  w reki.iości prsty u l S ykstu ak ię i szczytu Howrnrlt (Beskidy 'w schodnie; cztere j 
L 58 a. T u  -ło toieSzkŁni- Lózl L an u au  .vła- nau-iarzę, słuchacze P aństw . lin  y iu te  W y. 
m ał się z ! i i z p rzedpokoju  zab ra ł 7 kg caow . liaycznego : P ią tk i vicz. K jl.now nk t
sm alcu g w g a rn k u  1 szk ian ą  p ł j tę ,  Kozłowski i Lechowski, k tórzy  przed trzem a
w artości iw  zi. ■ tiioąpełna tygodniam i wyruszył* z Suw alek.

. , ,  a i - * , - w s w  a \ ri \  n r ,,, - a ,  I>  ̂■ e J i u uHrci p rzeby li więc około 1000
r e S p w l S ® f e  rob iąc wycieczkę n a r o ia -a r

sk ich . zam ieszkałych orzy uł K ordę k.ogo L W O W S K IE  TO ” ' Ł Y Ż W IA R S K IE1. 5, za kradzież pudelka cukierków  z kiosku V  . J
F lo r ja o i Jasiń sk ieg o , zuc.jdrjaoego się n  zm M ~°  ,ia , kom ec .-./.onu zimowego ceny
...... A .. „« n  -• jSBfc.ij - l - A / f -  e n r l . !  wstępu n ,, to r  sw oj przy  ut. Pełcz.v nsiuoj —

dla niłoaz‘eż; pi) g i dla dorosłych 1.20: w
niedzielę i s\ ięta od godż. 12-„ej — dla mło­
dzieży 1.20. d ła  uorosłych 2 zł.

B O K S W E  LW O W IE.
Czołowe k luby  sportow e Lw ow a Czaru!,

w ylotu ul. Bonia i G ródeckiej; SłwCTa W asi­
ka. liczącego tut 23 i I la śk ę  B tarecka s W i- 

i' i-: i v n r ,  - „  . /i. , szenki za włóczęgostwo; J a n a  linck iego  za1 zł. Y u? n a  ie.ke.jO ta n e o  v (kur.: w ęgła z wozu; S au iucta  I h u n a , za-
niz.szv  i w yzszy) p rz y jm u je  s e k re ia r jn t  co- ufu-szkalego p rzy  ul S ta ro ta n d e tu c j ? za k ra  
d w m n ie  w  s o d z n .a ć  w ie jz« rn v c .k  dzież p o rtfe lu  z kw otą 590 zł. : kieszeń A lek -

WYWLAD O CHOROBaCi ; WENERYCżNYCH san d ra  K ru aeu ste rn a , mi-eazkajncego p rzy  Pogoń H asm onea. oraz k lub  im ien ia  Żhy- 
StairmUa-r1 Uniw. Lud, Im. A. M;ckiewlcza wc Lwo- ul. Zan-ojsklego 7; o raz J a n a  Jakubow icza szka Cyganlew icza u rządza ją  w dniach 5 i 3. 
•vh odhędzję się „ sobotę 26 bni o g, 6 30 w ico i za Kradzież g ard ero b y  h a  ezkodę J a n a  Ra- m arca  br. w sa lt szkoły św. Jó zefa  p rzy  ul. 
pur-ktualu t. w „rkoie bówsz. *m KcnarsUego, przy , kow sktoeo p rzy  i*. P ań sk ie j 12 Lej* w ela zawody Łokserakie. YV zaw odaeh
iii. Leonu b;.;jiehv wykirid dr. rlenryka Mierzeckic-i ■ PStiW  I  KO',!ÓYV r.ie woiao wryrzuea.i ua  woź.u h . udział około 36 raw oJników . p iln ie  
co pt; Obrócą społeczeństwa 1 te-lnosikj przed cho-irioo na m rrz  w m yśl vozp. D yreko ji P o lic ji z  od k ilku  m iesięcy trenu jących . Zawody t>o- 
Ycbami wencrycztiifiii. Po a-ylcładzłc wv!wief!onv II. uu tja  J92-t l i ,  9566. Sof, TI. poci n a j ostrzej-" wyż >ze będą wstęp j-ym bojem  iwoweklch boks ' 

stanłc piękny ' starano! s opracowany B’m w 8-In sża k a rą  K onie nu 'cży  nak ryw ać .ierkaini. serów  przed zaw odam i o m istrzostw o Iw o -
(di PAN FEBORÓM PROSTl^EI Przed tygod- we i Polski.

-lieru zątn eściliśmj' riotatkę. że dozorca ghiachp Ko« . _ i ■
coriiu .nąiJiBijPHT- *.Pveuner‘.*, W łcAkeierz P«i >rów, LTŁ.—-ŁEG SlJ A  g r a ja  w niedzięto pa Pff

p-ą? !jiv 4 g f t .‘.»W!szc«^ć w y-fenlaneę o eot,». 1? ra o f

® ack  przedsląwJa.ła.cj-’ istotę i spi'sób walfeł i  cho 
topił w ercrycznein i, ,

T-. IN ST Y T U T ' RRZEM YSłi vTO;A óMAŁGPOLSKi
VSCH. rozyąćzyna. **/ Ji-lu ł-1 «iarca.!>r. Ł t o t s M b
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* .TKNIEJ TEP NISOWY I. LKS. CZA R-
NI Odbędzie się w niedzielę 27. bm. o godzenie 
S ran  ». n a  k ry ty ir  korcie zimowym, T a rg i 
W schodnie, T iw ilon  13. l ic z n e  zgłoszenia 
św iadczą 6 s ih  e.i konkurencji. P rzy rz tezo n ’7 
w spółudział najlepszych graczy fifewietni tę 
o s ta tn ią  im prezę tennisow ą przed wielkim  
tu rn ie je m  o .nistrzosiw o Lwowa, do k tórego  
ru ch liw a  sekcja Czarnych należy te  czyni 
p rzygo tow ania . K ozgryw k. prow adzone będą 
p iłkam i B U ezenger 1927, u tó .e  n a jlep ie j od­
pow iadają urządzeniom  k o rtu  zimowego. — 

W stęp  1 zl. B n fe t gorący.
u E C H JA —LTŁ. W  zapow iedzianym  na  

n iedzielę m atchu  liockeyowym  m iedzy LTŁ. 
•—Leenja, obydw ie drużyny wystąpią w 
sw ych najlepszych  składach. Początek  &- 
wodów o godz. 11 przedpoł. n a  torze łyżw iar­
skim  40 pp. (Pohulanka).

KONKURS HIPPICZN Y OK. S. V  Za­
chęcony powodzeniem swych poprzednich im ­
p rez  sportow ych, O ddział konny „Sokoła- 
M acierzy“ u rząd ”,a w n iedz!elę 27. bm. kon- 
k u rs  H ippiczny  Far. i Panów . K onkurs icn 
ja k  w roku  ubieg łym  odbędzie się przy uswie 
t le n ia  elektry cznem w Łr-y te j ujeżdżalnią OK. 

.m ieszczącej się obok boisk. Sokoła-M acierzy 
ul, Cetnarowwka (boczna ul. Łyczakow skiej). 
W  konkursach  k tó rych  organizacjn, roczy- 
w a w spraw nych  rękach gcspodarza OK. p. 
T  F lo riań sk ieg o  b io rą  ud ia l oprócz zapro­
szonych gości i czicuków OK. S. M., n a jlep s i 
jeźdźcy z pośród oficerów lw ow skiego g a rn i­
zonu. Spodziew ać się należy, że now a im p n  
za O ddziału konnego, k tórego  celem 
rozpow szechnienie sp o rtu  jazdy  konnej, bę- 

kd z e  ciekaw ą a tra k c ją  d la  m iłośników  tego 
.pięknego sportu . P ro g ram  zawodów uiozm a- 
ieen j koncei tern o rk ies try  w ojskow ej a  obej­
m u jący : ko .iknrs u la  .-złonków OK. S. M., 
koi kurs P a ń  o az konkurs Gości rozpocznie 
się o godz 16. W stęp  2 zł.

węi zaroiło się od najrozmaitszych aparatów gim­
nastycznych, aparatów, mających Imitować jazdę 
konną, nu nartach, rowerze, a nawet sport drapania 
się po górach. Łydki pościskaia sobie gumowein 
■tończochami, ponadto zamówiła dwie masażystki. 
Rano i popołudniu przez dwie godziny wygn atały 
ją z całych sił. Pani Mania aż stękała z bolu. ale 
jnosira wszystko ochotnie, gdyż zapewniły ]ą masa- 
żystkł, że wycisnąć z n ej muszą cały podkład tłu­
szczu, który sie podstępnie zagnieździł pod ;ej skórą 

i Uległ zupełnie zmianie również sposób prowa­
dzenia kuchni p. meceasowei Man'. Potrawy mącz­

c e ,  tłuste, mleczne i jaja znikły bezpowrotnie z jej 
stołu. Kucharka otrzymała polecenie gotowania 
wszystkich potraw z dodatkiem kwasu cytryno­
wego, bez cukru, tylko na sacharynie. Mecenasowa 
jadała 3 razy ddzfennie ' to w minimalnych ilościach 
aby zaś nie narażał ją na pokusę widok podawa­
nych na stół obfitych dań — musiał cały dom jadać 
to samo. co ona.

S.ednv pan Mecenas Dzinnlo, rad nierad. mu­
siał się zgodzić, obiecywał sobie odbić ten ubytek 
w lodzeniu w czasie ferii wakacyjnych i słomiane­
go wdowieństwa. Natomiast wręcz Inrego zdania 
była kucharka pani Man'. to też z mfe'sca oświad-

trudno. Należy „izfgc odkładkę z oczkami, wsa­
dzić w ziem ę i przykryć szklanką. Trzymać w cie 
liiu. Nie należy się’-zrażać, choć wszystkie listki od­
padną, o ile seiduszko, tj. sani wierzchołek pędu fes! 
świeży. Najlepiej jest zrob ć to w kwietniu lub ■/. 
początkiem maja.

Lwów, ul. Lema, WN.: Tylko pewne gatunki 
włosów mają własność naturalnego falowania się. 
Sztucznie, mimo używania zalecanych środków, iiie 
da się to osiągnąć. „Kąck“ również nie poda Pani 
niezawodnego na to środka. Aby wiosy miały po­
łysk, należy je codziennie szczotkować, aby zaś 
nie ciemniały, myć w rumianku. Wszelkie zalecane, 
zwłaszcza niem eckie fabrykaty bardzo często nisz­
czą włosy. Staja się one kruche, tracą połysk. Jeże­
li Pani chce mieć ialiste włosy, to po: ostaję tylko 
ondulacja, aloo — jak „Zosia w Panu Tadeuszu 
niecn Pani zawiu.e papiloty.

Bron sława- Piwo domowe robi się w następu- •• 
jacy sposob: J fnn. jęczmienia upalonego, lub pacz­
kę kawy Kneipowskiej nalać 9 litrami wedy i goto­
wać od zagotowania godzinę. Następnie dodać 20 
dkg. cukru i 3 dkg. chmielu ' gotować jeszcze kwa 
trans. Zdjąć z ognia i gdy ostygnie rozrobić odro­
binę tego piwa z 2 dkg. drożdży i wlać do całości,..

r  kotła. że na 15-go odchodzi, że nie Ba słe gładzić przecedzić przez płótno i postaw ć w clepie na 24 
i n;e myśli harować za $ osób a ieść za ćwierć I że godzin. W tym czasie powinno się oiwo wzburzyć 
państwo powymyślali sob!e te wszystk e b °A  z tern — jeśli to nie nastąpi, będzie to znak, że ifho dróż-

Kinsm atorramv.
KURACJA ODTŁUSZCZAJĄCA.

Mecenasowa Mania pestanowiia schudnąć; Nie­
co może zapóżno, ponieważ za jranicą każda sza- 
lni.aca się dama z towarzystwa dawro już prze 
była kurację odtłuszczającą, ale ostaieczn e spi ■ 
dziewała się błąd swój naprawić i do kiiku rygodni 
s.racić nietylko warstwę zbytecznego tłuszczu, ale 
nadto stać się cliuda, jak zupa w kuchni dla inte­
ligenci'

niby zeszozWoniem tyflrn poto. aby służbę gło­
dzić a sami chodzą p>wn'e p"Za do-ocm żreć po cu- 
kierp>'ach. kawiaruiaoh i restauracjach

Smutny ob'aw, 5w ad^zący, jak jeszcze głęboko 
zacobme s« nasze kucharki.

Pani Mecenasowa Mania postanowiła zatem 
przez reszte czasu Vurac!i nie przyjmować już żad- 
r>ei kii''!'"'"ki I ob^ść sw tv'kn sama bona. która, 
jako intftMgentrio.isza, dała sob'e wytłumaczyć ko- 
ideczność przebycia kurach odPuszcziuąoei? Sama 
Mecenasowa chodzTa teraz na kuono do rvnku. Po 
pierwsze, ahy schudnąć, pr, dnnrie. poni-waż co­
dziennie mus ała sie ram użerać i irytować z prze­
kupkami i spodziewała sie. że i to wpłynie dodat­
nio na p-z^s-m^szewe scbndniec a. Dwa razy w ty ­
godniu chodziła p. M- -"Pasowa do fa-toi i tu w po­
pie czoła pracowała dla szczvłnei idei schudn’“c'a. 
Rano, w południe < nrz»d smmem uprawiafa z ',r>nfi- 
styke snstemein M nllerowsklm — pid wspominani

dże zostały zaparzone i trzeba wtedy dodać Sw 
żych, lub też stało wszystko w chłodnem miejscu,, 
należy więc postawić bliżej pieca, aby sfermento 
wało. Wkońcu zlewa się płyn do ciemnych flaszek, 
korkuje maszynka i wstawia na dwa tygodnie do 
Piwu cy Trzymane dłużej kwaśnieje przyrządzając. ‘ 
używać naczyń pobielanych 'ub szklanych,

MILIJCHNA: Nie należy się martwić, jest Pam 
jeszcze młoda, jeszcze się Pani rozwinie! łymeza 
rem masaż, tennis, ginnastyka są bardzo wskazane. f 
Leniuszek czy napierśnik nosić swobodny, nic ugnia 
tający. — Na odmrożene moczyć ręce czy nogi raz 
i-/ zimnej, następnie zaraz w gorącej wodzie z oodat 
kiem boraksu. Wcierać maść syberyjską.

Stała czytelniczka: pewnie nie szanuje rąk swo­
ich, może są odmrożone, w ęc czerwone- ale pomar­
szczone bywałą przy nagleni schuanhjclu tub u o- 
sob dięko pracującycii — z prasowania, wałkowania 
ciasta, rozbijania tłuczkiem mięsa grubtiieje ręka,

nawet o dz.esmlkaoh &jjwn. które spędzała ra dan- żyły nap ega ja i wygląda nie ładnie. Należy więc 
c*n«fcb. wieczorach i bió-ch. /b v  m!"ć djoJWi^ną robót takich unikać a jeżeli się nie da, to ręce po 
kontrole postooów kuracji, wzięła abonament w Pracy wymoczyć w zimnej wodzie, wysmarować 
apte-" i r e  tam fa w g S M  dwa r.Sży. i natrzeć kremem. Włosy szczotkować, nacierając

kimacia posterowała z cała sda pary przed myciem skórę piowanska o iwą. Po dhiżsżbj. 
nanrzód. P r7 pm §Sv c z ? s  łe> t’*"’óS”ń. P okrss 2- piclęgiiąci nabiera miękkości i połysku.
miesięczny minął szczęśliwie. Eickt był .ladzwy- 
<"ifl i" ’'!

P-mi Meoerasr-wa Maiua iPsHdho, że ide nie
Poczęła działać. Zakupiła cały szereg broszur, 

broszurek i tygodników zagranicznych, poświęca­
jących baczną uwagę kultowi schudnięcia i modnej 
jin; ciała niewieściego. Mieszkanie p. mecenaso-

strac.ifu. ąlę dobrała do §v>vch on ku. łj^szoz.e d*I-
7p dV<r tr*f»Wor»pV f),

Dzipp'0 . ważacy przed rozpocząciem kurac'i l-g. 
s'-|ipd: o 3 kg. KOFI.

PRZYPOMNIENIE,
Dnia 28 lutego o g. 5,30 w Poradni dni maiek

*d. Chorążczyzny 22, pogadanka. Dr. Zotja ITelecka 
mówić będzie „O konwulsjach u dziec ’. Pć grun­
townym remoncie lokalu przymuje Poradni? wpisy

to, dodać do zupy i zagotować; goypy się dzeliM

Jadwiga: Cerę żółtą utraci Pani przez pize- 
cliadzki na śwież cm powietrzu. Na usunięcie »vąg 
rów były już kilka >azy podawane sposoby. Nogi 
należy masować pizez dłuższy czas. O ile « e jest 
to już z natury wadliwa budowa, to grubość ustą­
pi. Aby usunąć plamy żółte, musi się znać przyczy­
nę ich powstania; zewnętrznie leczone nie ustąpią, 
jeżeli przyczyna ich powstań a leży np. w złym o* 

j biegu krwi lub chorobie jakiegoś organa wf-wnętrz- 
j.BCgO.

Zrozpaczona matka: ma list w administracji.
zrobić zapraszkę. Kto lubi, może dla smaku dodać *  ’̂ c k  Emerytów koi w Stan sławowte. Pro- 

- szę kupić sobie broszurkę Webera: O . yceniu ml< -
j dów.‘‘ (
1 P, B.: Firanki z tłuszczu należy najpierw w.v

maierankti lub tymianu,
Jala owocowe.

Pół 1. soku owocowego z dodatkiem cytryny lub
na naświetlania lampą kwareową, dzieci poieco- wina białego ugotować z 2-ma łyżkami mąki kar­
nych przez lekarza, ubogim maikom, należącym do toflanej na gęstą papkę! Kieiiszk od jaj wylać wo
Poradni, po cene kosztu. Mitko sterylizowane, przy da, napełnić tą masa i zasiudzić. Pizeo xiunicm 
Sądzone indywidualnie we.tle polecenia lekiiTza dla wyrzucić jo na płaski półmisek i ubrać obficie b tą 
dzieci sztucznie karmionych 'ub dokarmianych, roz- śmietana
daje się codziennie za zwrotem kosztów w S-ciu | 
stacjach mlecznych. Zglos :cni_ w Poradni u). Cho-j 
rażozyzny 22 parter codziennie od 9 — 12-ej. I

KUCHNIA,
Zupa z Lgiiną wołowego 

1 funt ogona pokrajać w kawałki i z jarzyną 
przediisić w tłuszczu -a  -igmu, nasiępiój dodać pół­
torej 1. wirdi; i gotować 2—o goda a nu małym og­
niu. Wkońcu zasmażyc ciońiną zapraszkę i wiać dla 
smaku kieliszek czerwonego wina. Kostki powyjmo­
wać, mięso w zupie zostawić.

Zupa poiu-.irsaa z jaśka.
Kawałek ciclęcny usotłwF.ć z jarzyna i cała 

cebula, dodając na pół iuż przedtem ugotowany ia-

Placuszkl owsiane.
10 dkg. piątków owsianych ugotować w 1 litrze 

mleka. Gdy wystygnie, douać 1-2 jaja, szczyptę soli. 
3-4 łyżki mąki i wymieszawszy, kłaść na rozpalo­
ny tłuszcz na patelni łyżką placuszki, rumienić z 
obydwu stron i posypywać cukrem i cynamonem. 
Ulubiona przez dz cci potrawa, pożywna i ickko 
strawna.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Stałej Czytelniczce. Amarylis, tak przekwitły, 

jak i ten, który nie kwitł, należy niewiele podiewać 
a w czerwcu i lipcu prawie sucho tizymać, tak, aby 
cebula wypoczęła, w sierpniu, gdy zaczyna pusz­
czać liście, trzeba ją przesadzić, dając n? spód wa- 
zonka piasek: cebulę wsadza się wysoko tak, aby

trzepać doskonale z kurzu, wypłukać w kilkn wo­
dach. lub zostawić przez noc w letniej w id zę  z so­
dą, a na drugi dzień wypłukać, odlewając cŁęsto 
brudną wodę a potem wygotować w roa^uszczo- 
uem mydle, kładąc do zimnego. Wyjąwszy, prze- 

j prać lekko i płukać w wielkiej ilość1 wody. wyży­
mać, nigdy n e kręcić, ukrochmallć w iekkhn kroch­
malu i dobrze podług nitki wzdłuż i wszetz wytrze- 
pać. Firanki nie powinny być prasowane, ale szpś" 
nowane. Jeżeli niema w domu ram, to rozśc ela się 
na noc w pokoju na podłodze prześcieradła i aą 
nich rozciąga się firanki, przybijane nlerdaew eiq- 
cenii szpilkami do podłogi, Przedtem należy jraui 

t kę zaw nać w maglownik i przemagłować, aby wy* 
i dusić z niej zbytnią wilgoć. Firank3 w ten sposób 
suszona, może być n e prasowana, conajwyżei rmłż- 
na wyditsić haft żelazkiem z lewej strony.

siek. Gćj ten z/.ipełnie zmięknie przecedzić wszyst górna i ej część była ponad ziemia Po przesadzeniu 
ko przez drisFai?. Pokrajane w kostkę nręso i poło pbdicv a się norma’).je, w oknesie kwitnienia obfi- 
wę fasoli dać do rosołu, resztę przetrzeć orzez'sl- > ćic. — Fiwns hasZcżepioiiy,' przyjmuje się bardzo*

Naczelny redaktor: 
TjłGNISŁAW LASKOWNICKT 

Odpowiedzialny "eda^ttor: 
JÓZEF KRZYSZTOFÓW IC25,

«
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S T " ■ & :  I TH 5  Magazyn KOLPANA
Gilowe najnowsze  , . „ £• - Xi% . *&. . , Ł.  a ,  _
Jedwabne naJmccŁniejsze . . „ 3*75 U l.  P lS k i t f S k D  111. * T iS f i f O H  2 8 -8 1

6so

Dr. M FEURILÓ
Lw6w„ (<:. Sinolki 5 (kii.c Marysieńka).
Tul 41—59. — k z e s u fo i is n le  f^ot Sgei.ei.. — 

> .!uen t«  U lathe rntaą : 14339

ÓBłrTTSTa bMUDSKA - JATLIN
i j y a w  —  u e r n n S s K t  u  ,«i

Oro. vr chorobach zęców ł jamy cstaei. Wytcomijo 
wszelkie roboty teehn. deut. na  sp ła tach  ratalnych.
W cb o ro i iu . spornych I wenerycz. d la  kobiet 
S r. “ 1 6 1 ^ .  i*L.:'HEN«rtfiiN-MAQLJWł ordynuje 
(*L. H A L I C K I  7 (nad K . wlarnią Centralką). — 
Udofon 31-30. — Lec-zetie lampą kwarcową. 12-314

Vv»£ECH i lAUK LEKARSKICH
Dr. B. E. KALWARYJSKI
Jrsyjm Sie w ch (.bach v w a .  i psyehonewrozach 
od 3—5, n lic a  M ik,, la  jo  R e ja  5, II. p . 666

.Nie wstydź się! W Ł A S W Y  W Y P & B  C E N "  F A B » Y C Z N E ~
wa*®we otf z. *ir<P

RUŁUsiY kiotow® " » 3a 5°
M a o i y d i  s ię , j e ż e t i  Ty, zona  lu b  Jz ió c k o  i 
T sro je  m u  p  r  * o p  < k  i  i  r  ę . J e j t  feo bow leM

. iw ia io w e  „  a. 48.

dierpieitin niezawinione.
MATERACE?"*”’

G raeel Je d n a k  w ie lk i s ta : owi .  l ie d b a n łe  
rzeii # H u 7 , eo  w  s k u tk a c h  d la  ży c ia  j e s t  

g ro ź n e . 1433G
K ażdy w ięc  c h o ry  n a  p ra a p u tu in e

niech sią uoa i» „&■ snoczifi e 
osobiście

S p « c j a l i s t a  chora p łuc. serca ! żo łądka

Br. feu& s mm ii
t  WUW -  U l. SÓDECK l 40. -  Telefon 8M.

eświetia*iie Rentgenem.
OTKGaALISTA LH G ttoi* PłsCHUBTSA i  3HÓW 

Mu OZO a* łTCu 13493

Or.BRGNI^AWKlMtLMAN
O R D TN uuR  o u  3—5 PO P.

Ul. BATOREGO 12. I.|). Te!. 26-52
U K « t U  C t k r t u B  N E R W O W Y C H

o r .  E a w t m  s u k i
sekundarjas* Powsz. Sz.idt. wc Lwowie, ordynuje 
od 3—d, Lw ów , u lico  P ie k a r s k a  3. 13537
Spec{al!st i chorób kornycł I w enerycznych
P  p RnSfric ^ i n  b.- elew. klin. wied. i beri. 
U y ,  JU IU & IB H I lud. od 10-12 i 2-i., w niedzielę 
' dwietf. od 9-1 — K raszew skiego 3 Tel. 31-4:

12813

^zpit. Powszechnego Dr. Friscft śnwinka
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznycn 
dla kobie‘ od 2—5, WAŁOWA 11. 13581
iSpec. ch o ru - >fen«r i £ kfirn, u t .«  kosm etyk iDr. SCHWARZ b, sekund azpft, pafww.

SkOWuCKIESO 4
'ihpri « a ł '  głównej poczty. Leczenie plam brodawek,a^no^ur alałrłrnK^o i lomr.o L-nra.nnmn Tel 1 li _Q-6włosów elektroliz^ i Iamną kwnreową Tel. 16—81!

12312

Ś W I A T O W E J  S Ł A W /  G A Ś N I C E

M m ax“
''rajowej wytwórni po- 
•ecE zi atępca r .  Mało­

polską 27
ALFONS MArJAN

k  i E R  i  &

a o  Z a lu a a u  M. J rc fJ le h a , L w o n , n i, u r ć -  
d « n k a  35. w y n a la z c y  L s p e c ja lk i  y p a te n to ­
w a n y  -ih t “ c M y  ru p k u ro ’ir/cL d la  .m ężczyzn, 
k o b ie t i u d e e i .

O paskom  t / m  s e tk i  lu d z i zaw d z ięcza  
i w a  z a p e ł  i  s w y ra to w a n iu  b e z  p o d iia w a n k  
się  op  n c j i ,

Ś w iad czą  o tu u i  z ło te  m e d a le , d o k to -  
- u l  h o n o ro w y , d y p l m y, J a k  ró w n ie ż  l is ty  
dzlękoąj ,in e  W P P . S e u a r ^ ,  k s ię ż y , dy g n i ­
ta r z y  ( lic o ró w  1 u -z ę d sd H w .

li le  ci Iw  w ięc, iż  f i i .u a  31, r ie i i l c n a ,  
i s tn ie ją c a  od la t  60, zyaL aiu  s o b ie  n ie  ty lk e  
w  k r a ju ,  a le  n a w e t z a g ra n ic ą  w  tym  Zawo­
d z ie  rz.odAJąoe św ia to w e  a ta o o w isk e . 

P a iiip  rrb s in g u je  k o b ie ta .

w ło s ie n n e  „  „  PC. -
S I E N N I K i  .  .  .  .  „  „  S .  —
P O D U S Z K I  P ) E » & & f t E  .  m -  
G 0 T 0 W E  P O S Z E W K I  .  „  „  2  9 0

P R Z E Ś C I E R A D Ł A
POD KCŁORY . .  h  1 1 . —

„  nr pościel .  „  „  S .S 0
K O C E  W E ł N i A N E ......................................S .S C

F Ł Ó T N A  -  -  -  R Ę C Z N I K I  
O B R U S Y  - - - Ci U S T E C Z K J  

K a P Y  -  F I R A N K I  -  D Y W A N Y  i  t .  p .
W*JTl*N‘£J fiPKk£OAi£

Fali rpa pop el i *• T S :“
L tv 6 iib  K O R A L N IC K A  S , —  ia f a S .  3 7 - 7 Ł

- a m s c  C BN M lfi DARTmO. = ==== 1 c33ft
..b L Ł S "  isdyoa ST.Lf.lt>- 

m. 1««*. — riorioKciKr.l is
•  ' :T & i  >n*r!ła ć e la to y /a , udo-

1

, O L U ¥
v;Totlniocia stipe łna  trwa

, PREZERW ATYW Y^

SI ranojft ka^dn s-tu- 
fcG. (:eny 6f*r«oijRży <io- 
tf tiliiftnę j sa  ttiz ins 
No. 1202 doi. ara 
>?f. 120S 1.—. NP. 120-1 
I.Z9. 4

P O Ń C Z O C H Y ! ! !
P ó ł Jc d w ab n e  , . . o zŁ  2.ab
J e d w a b n e  I-o  . , „  , 8.39
S k a rp e tk i  n ic ia n e  . „  „  0.S0

„  j e i  r. w d e s e n ie  „  „  1.70 
s p rz e d a je  z n a n a  . la n .u śc i p rz e d w o je n n i 

t i n r e  OOM T rW A IiO V 't .483H
i i

F O R D 'Do sano :tiud$w
D O " o ry g ln c ln e  f  f

części składowe 
„£SHAPE“ Ska z c. p.
Lw ćw  AkademlfuatiS. Tek 4-69.

d o s ta rc z a  
z© sk ła d u

6i

Lwów, pl. T ryburial Jki 1, tel. ?9»7S.

„ W E L T  ■ E  T  E  K  T  i V 1
Biuro .nforutacyiita 1 wywSanowczn PRT53S 

S eriin  W, 203, Klalststre iSS 19.

S l E N K r .v a C ? A  11 ,

Największy niemiecki Instytut detektywów..o- 
s.^ga ot* pizeszto 20 lat najlepsze wyn ki. 
U. ialalnoić b ura jest n ezawodna. godne zau­
fania jak równlea, bez zarzutu ezego dowo­
dem tysiące chlubnych podziękowań tn. in. od 
władz, sędzów. adwokatów urzęduków, kup­
ców itd. Ucd odzena. obsciwacje w każdej 
prywatnej tub handlowej spraw e jak róv/n eż 
w sr.rawach cywilnych craz. karnych na ca­

łym Swieeie.
185 W Y W I A D Y
o frytre życia przedtem, pow staniu, op:uji, 
działalności dochodach zdrowiu itd ze wszy­
stkich miejscowości krajowych zagranicznych ■ 

i r'amorsl;,ch.

fAOSYKA CweMlCZUrtfARM-fAR«i%C£Um£ĤMM «

jedyne my^le de mjm i prarda„ l iD Y E K  
I  P E ^ L I K «
ł a s f ę t a c a :  D siffi s
m r  L w ó w ,  F a r ó ą f t f t s l w  3 .  I H g



„WIBL WOW l.r. n<H Ł dni* i f  hrtege 1927. A§  ■«

Pafist Za k ta  *y Odifibki D rze w a , -wew-persen» ówka
SKRYTKA Pfl CZTC IV A 16- T£l £FON 226

rozpisują przetarg ofertowy na eksploatację 15.000 m* drzewostanów jodłowych i świerków., 
położonych w powiecie Drohobycz, kiucz Majdan. — dliiszyclr informacjr udziela Dyrekcji 
Zakładów, która zastrzega sobie prawo uowoSnogo w* do i u oferenta i eweniuainegc oarzuce 

nic wszystkich ofert — Zamknięcie ofert nastąpi 19. marca 192'/.

6 ‘ 5 b  IŁ  KO S, ULE ZEFIROW E 1 1* 50
^  % n a jle p sz y c h  g a tu n k ó w  zagr« ł k ra j* , p o le c a  w

7 - ą i l  M L^ 0 W 5 K « SZW ALNIA b lELIZN Y
m l l l l  n  r   -i Lwów, ul. Kopernika 24 -=-==* 1 ” IT

P rz y lm tłje m y  .  ó w n ie i  :.am ih  ;Ien ia  * c ia sn e g o  i  dc w e u . j g o  mm* er ja ła  — !ćt 
m ó w ie n ia  z  p ro w in c ji z a ła tw ia  filę o d w ro u tie .

W

„NIEWIASTA" • g g ?  zm-12
Riłcl i en JWriur. l i f t  ZNĘ, iUKNi = d laPA A .gaibkM r! r i c P n h p r f l A  la f t iP l f fL  K l f l  
. Jzfw l. t t l  FPOKI T l 1 a 7 IŹE, PO .C7JCHY » sklepie L lo C H l I w I l j a ,  J d y i C I I U l I d M  I<10

S. T. L  —
W E  L W O W I EW ypożyczalnie K r ą ż e k

1) K b ij iw c i. P u b lic z n a  p rzy  u l. F re d r :  I. 3 , p a r .  r.
Książki w jęayku polskim ko arssystkieft działów. Otwarta od 5ocir itf do 12 rano ł od g. 
3 do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt,

2 1 ‘i j ' bu ; . N au k o w a i feeieł c y s iy e z n a  p rijy  u l. A k ad em ick ie )  1. 8, i .  p.
Książki ze wszystaieb działoy .v 4 językach polf «im, franmskim, niemieckim i angiels­
kim. — W y p o ż y c z a n ie  książek na prowincję (tylko beletrystyki). Otwsrtr. tylko ~r dni po­
wszednia od god*. 9 do 1 rano i od godr 4 lo 7 pooołnJuiu.

7 H t ? i r a  RA®! , lk n n  m i s  ref u  Kto W iedłSSy całą stronicę z ,'inicjszom ogłoszeniem w 
L u ' "  »  w ir  Ig a u t f i i a i l i e i  U . jednei lu t drigiej wypniyc: alni, otrzyma 50 prc. zniżkę

abonamentu tj. zapłaci 1 zł. zamiast 2 fi.
K upon  n ia ie jf i ty  n a f n y  ty lk o  w  ef ągn  ty g o d n ia  od d a ty  s i-o n ie y  i  ty lk o  n t  J e d n a -

m ie s ię c ia y  a b o n a m e n t. 9077

prAU Rynek 1S.
t i n , i a , a  - s : i : z o c „ .
Najtaniej bo wchód przez sień.

P 0 *J  Z  IC N Y  “
p s t e n t j w e ,  d am sk i * sim ę .  . . i .5 c
C ie n k ie  ró w n a  tk a n k a  a la  F lo r  . . 2.40
p ó ijed w ab K a  szw em  p odw  s tu p a  . 2.30 
C louinehnc F U dekos sz  e m  . . .  
F ra n c . F lo r  N on p l i » »  t r i  . . .  3.5* 
Je d w a b n e  fi.w e ic  be_  Bk ey .  . 3. id
S to p y  do  po ń czo ch  . . —.8
KI Iow o  p a s k i (P o iw ią z k tp o c z w ó in e )  3.80 

p ib r z j  ,ul w y b ó r ^ L a rp e ie k , rę k a w ie z e k  
1 ref4 .ro , p > ^ e n s ik  l i a j e c z n i e  n i z k f  cb> 
b o  WCIfÓSk PR ZE1*. oIEŃ , R Y N E K  lb .
Ź it jf TECZNR- UWŁOSiEKIF. n u  rę k n e l . i  n « - 

g a s lf , pod  p a c h ą  i tp . o su w a  rad y k a ln i*

S EPILATO l 'fiimoum*
Bo nabycia ws; :dste. ... u  % z l.  ' ł  —  Skład  
w ysyłkow y t A PTEK A  POD £w. ANNA. Lvf«r» 

Janow ska  52. k i

Kto zakupi materfafy elektr. L i .rCwk*

w  „ E L E K T R 0 3 k . Y S ! i C U tf
najjtarife) n a jle p sz y  to w a r .  ^ S B19

®tr y m a
W a ln e  d la  F ro w in e il i 50.000 m . p rz e w o d u  w 
o  ro z m n ity f ji  p w y k -o ja c h  p o  cen ach  okazy.!.

i c a p i - z e a l w  l u n a  L E I * '  
J.Wów. S k a rb k o w sk a  4,9t!

I tklSłttJTf.C2Nl1 ilYH 5R0BKKR UiMICMAlAWH,

R E U M A T Y Z M!lAMANlA,30lŁ5lfiWY.IĘB0Ŵ1 U
] jut sn daowiuw » u ”5Ĉ

» W.5P0D20MV 
m e p a u a m ;

' CłtMtHA 
r ABTSKAN1A ’

li TA.ftKCPCLn ‘
OO NABYCIA WSZ^fUlE 

'WuwÓftWAlttMfHY itilAD HY5YLMKY

A P T E K ft PH K O lftSC H ft
IW Ó SM  .

13387

W Jl WMIICłl*FVM W* fim  u

„bekłrp&łysk"

ki
a

W ROKU 1837 ZALOZiONił F1R3ŁA

YklOWÎ
I .D r t tX L E R & S

(właściciel firmy r Kazimierz Orerier)
Lwów, pl. Kapitulny L  2. Teł. Nr. 1 3-17
WYTWÓRNIA i M A G A Z Y N  P O Ś C 1 L L 1  
Z O K A Z J I  W  1 « T  ISTNIENIA FIRM t

—  urządza---------- 958

JU&ILU5Z0W \ SPR7£DA2
Z  15’ j, O P tK T U K  P O ŁK w ą c

B I A Ł Y  M I E S I Ą C
BIELIZNĄ DAMSKĄ, MĘSK-ą i kOŚCtELOWĄ 
KOŁDrtY, MATERM*:, PODUSZKI, 
ri:Ól*NA SZYFONY, OBRUSY*. «F 
:: PssK] CHUliTECZK ZEFIRY, PŁO- 
CIENKJ PARCHANY, W O A LE, KOCI, 
DYWANY, CHODr ti. FIRANKI,  
KAPY. ORE .ICHY, S I E N N I K I ,  
a   ; U L R Z L , W itO S liN . = r r = s s

k o m p l e t n e  wr p r a w y
S L IfE N E . •166

J i l t  C Z A S  Z A M A W I A Ć

N AS IO N A
WARZYWNE, KWUIDWZ I POLNE firmy

E M I L  F K E E G E
Krakftw-Lubicz 33 Lw w, Trybunalska 3
C e n s lk 1 n a  l ą ś a n i e .  680

m jrm NA GAZ (gasogenora- 
tory) ora7. nn rop;,,'na­
ftę benzynę i ek:litry.

■ i . i . .  _m n. i— . . i m .  C’ » (  Bit (łag o d n e?  S p łS -
Ity, również Maszyny młyńskie, Turbiny, Transim- 
s. e, S ittkę, Gazę, lasy , Gurty, Toka *nie, Wiertarki, 
ł.eblarki, Piły, Pompy, Prasy Jo oleju, tra sy  do 
dachówek, Piece ł.el&i.re, Wagi, t  szelkia Napędzi- 

Stal, Blachę — pouca firma. 347

r t P l L . O T “
centrala we Lwowie, ul. Batorego L 4

nitow i1 skk>r»' " V™i f e b L  f i u E i i  h i a n e ,  u s r s y a  n l e z a w a i in L e  
KRES>? WS£«U0?IC» S i l  Dr. ~,*i SERA,
f jn a  słeikt. 218 2*20 * opłatą pacsto.^ą Zł. 2*7ir, 
W,,Ora I s tład  LvrOv» — ulic*
łby w Aptece Ife i  Lsgjonftw 2:..

mim
S Z y jlv  wsaystlso .*yl)!ko, 
c tan tiiiiio  w d m acl p ry  
»am ych  i n n y lm o J ą  w  

•łonu Steboli Ztuioro- 
w icza 37
M A JSTE R  oeglorakł, y w w  
Jaey w y rab iać  ł w ypałać  
cc«;ły różnego unia  »K?ł — 
ta k  ircu n ie  ia k  i miiayił«> 
v o  ju k o te i  w ypalać  w 
piooach polew y eb , 
w ych i dachów ki, ijory.0- 
hn jo  posady choćby Y.araŁ. 1 
IJ.-ily pod „M aji?tor eoglor- 
Bki' tło A dia. Wickw. C74
MĘŻCZYZNA l z \  52, *0 łnv 
w odu ogroilp lk , «Btatwio 
1 b rak u  p ra c y  fachow ej 
aajejty b y ł ja k o  k io ro y u ik  
W ytw órn i K ilim ów , *— *o 
k tó ry  cli w yrob ie  3 n a  el<j 
dcekoiłr.le»r^.posxulvn3i> po- 
aady fnehow oi lu b  woAne- 
tfp, pr r t jo ra , 'nagany m era  
lob  t. p. łirtokuwo !Ltf}«h5 0- 
n ia  pod ftdroHe'n: M onika 
Bod o ur.sk a, Ł ań cu t, ł .noU 
piief^eic. M ałopolska.
W ;>nz]! nteo  m  
in tc 1.. RioYota, p>*sa«k«łe ( 
posady  wodnego bib inn e j, 
j.nskaw o zglosKonia 3,wów, 
u l, KaleozH N r, 11. Prvjf ] n̂ uruk, ł

OSTOWI KG ru ty p o w a u j-  
ła t  24, kaw ale r, poszu in f c  
posady pri&oj śolow oj lub 
btajtoj. P -s a d a  a ta lo  tylk*> 
na stanow isku k ie ro trp , 
OfeTty pod „Np. 3117" dc- 
Ad id. Wioku.
I^ANNA z ukońsysaiw* Bł& 
tnrii Rimu , k ra jem  » B i ­
elem . poszukują poaady tło 
doinu prytYćitnosco ja k o  r.»~ 
uuzycielka. I daty  pod Z. 1). 

A dni. W ioku.  0301

C U K IEK N JK  sdo toy , mU
dy f knw^alcr, p»>
eudy na tJ>r/\on UliTnati' 
ewiy. S tan isław ów , Sapie- 
iybfika S5t fhiiokś. 070
UANDLOWr.EO ils ła ła  ko­
lon inluogo, pruoow iiy , uesr  ̂
o i w y, *znn jacy  b u u h a lto rjt 
pOBiiukii.io posady. Z g ło s i -  
n ła i C tfynfir, T arnobrzeg ,

T E C H N IK  budow lany 
jt k :Ik u le tn łą  p ra k ty k a  b*
budow acn l w k t n w ,  *£- 
znraiiiowiiiiy m a js te r  b i i  
ra rsk i, iirzy jm la  posado w 
l^acdsicbiorK lw io jak o  kie 
yowTiik b«(łowy łu b  rysów  
nik . I .is ty  pod .^ d o ln y 11 
do A dm . W łoku 07o.
PR  A K TY K  A NT p  .Tako je  
posady  do k raw o a  l o t
f  17 -74e ra . 3dały  p o i  J .  H. 
de A doi, \V ł^ ti -  143^.
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SPECJALNY MAGAZYN PŁÓCIEN. BIELIZNY I W Y PR A W  ŚLUBNYCH

« l ó ^ e f f  N o w a k
LWÓW — PLAC M A R J A C K I  L i .

F o t o  e p ie rw szo rzę d n e  to w a ry  z  fa b ryk  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h :

S Z I F O N Y  na bieliznę, szet 62 i 90 cm . 
u  2.20, 2.70, 1 2 0 , 3.60, 4 .~  . 4  CC 
r.i m e tł.

S Z I F O N Y  b e z  s zw u  prze icieradlow e 
s rsr. 140, 150, 160, 180 cm . M e tr  

5.50 5 50, -> 7 .5 6 .1 1 .—
P Ł Ó T N A  czy lo  lniane na b ie liz ra  

-  g 2 .6 5 .9 0 0 ,, .9 .5 0 .1 0 . -  1 1 . -  
13 i 1 5 .- •. B e z  s zw u  prześoior. 
., r,r. 15<\ 160. 180. Z . I I . — , 13,
17.—  d i  2 8 .—  ra  m  tr. 

G A R N I T U R Y  S T O Ł O W E  białe na 6 
i 12 osób, a d a m a jzk . d o  o b r ąbia-
nta i  -e s z l- po Z. U . — , 42.—
5 0 .— , 55.— , 60.— , 6 3 — , ',4 .— , 
80.—  90 1 0 5 . - ,  1 1 7 . - ,  1 2 6 —
. 3 2 . - .  . 4 0 , -  d o  300. - .  

( j A R k i T L  R Y  K Ó t y E  H E R B A ­
C I A N E  kolor, i białe ze szl .fca.ri 
Ł  27 -  33  - ,  3 . Y -  41.—  46 —  
,0 .— , 57.— . 60 . - ,  70.— , J5.— . 

W —  JO  - . 1 1 0 . - ,  725 — d o  200 
O B R U S Y  na 6, 9 i 12 osób 18.— ,

2‘j .  26.  i 4 3   Z .
S E R W E T /  i S E R V / E T K I  deserow e 

tu  in  15.— , 25.— , 39.— , 4 6 .-  •, 
^ 5 2 ; - .  6 0 -  Z.

R Ę C Z N IK !  a d a m a s zk ó w ; i krep ow e 
1 tu zin  Z. 33. —  , 38 — , 55.— , 68. —  

73 -  8 0 — , 8 6 -  Q0.— , 1 0 5 .- ,  
11 5 — , 126 -  dc 176.— . 

C H U S T K I  o d  ..osia, ilatnskie i męskie 
batyst tu z . 18. - , 9 0 . — ,2 4 .— ,3 0 .—  

C -H U S T lC l p łocie :.np dam sk. i męskie
30.— , 35c u r in  22,—, 25.

40.—  45.— i 55.— 
C H U S T K !  dam 3':ie liefto w . i 

tu  . '4 .—  20: - , 2 4 . - ,  30. 
4(5 _  45 — » 55.—. 

G A R N I T U R Y  P O Ś C I E L O W E
83

K O S Z U L E  D A M S K I E  szifon. perkaiin . 
batyst i opa low e, białe i k olor. 
Z . 7 20, 9 — , 10 l ł  — , 1 2 . - ,  
14 - ,  1 /.— , 20 - .  .

K O S  LJI.E N O C N c ,  w e  w szystk ich  
- rodzajach Z  20.— , 22.— , 25 — , 

2 7 — , 3 0 — , 34 —  3 / .—  d o  70.—  
G A R N I T U R Y  d w u d zie ln e  i tró jdzie lne  

Z . 2 5 — ,3 0 .— , 3* -  4 5 —  54.— , 
62 — , ~ -  d o  l i O — . 

K O M B I N A C J E  k o szu lk o w e  i La lko w e  
Z . 1 2 . - ,  14.— ,1 5 .— , 17.— , 1 9 . - ,  
21 — , 23 —  d o  45. .

K O S Z U l  E  M Ę S K I E  (M a rk i L e w ) białe 
p .k  1 S - ,  ? — ,2 5  - , 2 7 . — , 30 —  

fC O S Z U I E  M Ę S K I E  kolor, zefir, i p o - 
pelin m a n k  i 2 k ołnierz. 7- 22.—  
27 - .  30.— , 3 1 5 3 .;

K O S Ż U ł Ł  i O C N t  17 , 22.— . 
K A L E S O N Y  d y m k o w e  i zefirow e 

1 0 , 13 — , 1 5  — .
K O Ł N I E R Z E  i M A N K I E T Y  (M a .k i 

L E W )  s ale w  n a jn o w szych  w zo r. 

P O Ń C Z O C H Y  dam rkie  fil de cosse i 
jedw ab, najlepsza jakość, w szys ­
tkie k o lo ry  Z  4 50, 5 .5 0 ,7 — ,8 .5 0 , 
• 0 -  15.—  i 2 0 . - .

S K A R P E T K I  rnęskie, p rz e d :, flo r. i 
jedw ab 1 30 2 >0, 3 W  3 60, 4.— , 

: .  5 —  ,  Ł ~ , 7 .— .
P O Ń C Z O S Z K I  patent, I-a  w  11 w ie lk .

czarne  i kolor, o d  2.60 d o  5.30 
R E F O R M Y  F il de cosse, w ełniana i 

jedw . o d  9— 18.— , o d  20 -  30,—  
o d  1 2 -1 8  —

K O M B I N A C J E  t r y k o t  je d w . 15.—  
i 2 5 . -

O R Y G I N .  B I E L I Z N A  D r. J A E G E R A  
gładkie, Jńereftck. i I.a fto w  32.— , 42.— , 50.— , 

9 0 -  do 120.—  223

k o ro n k .
33.

l 'H \ rZJK.(;S!Ct pru-lctylci it  
sU irszy, zcsUmio I ry.yj^ly. 

, Leona S ap ieh y  25. —
N ussbaum . 15515

i JC ZN IA  ilo n o t. pos/.u- 
I k j j o  p ierw szo .epdny  tsa- 
i L ta J  d en tys tyczny  Witfc- 
j h ian n a , Ja g ie llo ń sk a  t t  — 
I H . p . Ti . L JI8  KL 159,.7
I SŁUŻĄCĄ ao  w szystk iego 

ze św iadectw am i potm iku 
1 ę. Leone. S ap iehy  67, — 
JUK. p. na  lewo. 140M

SŁ U Ż Ą fĄ  do V h>>~ K i Ifit-ift, 
Sykrttuska 44 

I I . piętro', n i *  praw o. —

SŁUŻĄC do wszyjtkLiKo 
do 2 oeóo i 5-letnioj dzie 
we; yalci poszukiw ani — 
Z głoszenia m ięilzy H ■ 2—4; 
l ) r .  M enkes, M u ra rsk a  66, 

M267.

NAJLEPSZE TOWARY -  N A J D O K Ł A D N I E J S Z E  W Y K O N A N I E .  

Zam ów ie nia  z  p ro w in c ji uskuteczniam  o d w ro tn ie

(tenRiiru ę nłetylKo Cb.iaml, lecz I towarem doborowym . '  J  
t f i a ts* ?  ■ ,r»es (3 Roduiskl) od 34 zł., Otomany od 43 zł., Kanapki do
*W.M-l©f«wło £kłJ 43*— , ,4i.;araje spr., f irn  ki, kapy i t. p. —  poleca 

H A G L K K . S O B lB e a Ć l f tG O  3 1 .  -  Z a  g o t ó w k ę  i  n &  - p i a t y ,  391

C 2 Y  0 u 6  A ) N I E C I E ?
m a N f E  P i l D Z l A t

T-A-N-0 V-M
b-Ł-Mt-Ł-t)
L-N-O-W-l

T ak d ro g ie  i p o ż ą d a n e  w  d z is ie jsz y m  c zas ie  
k a m g a rn y  n a  u b ra n ia  1 k u s tju m y  <Lh sk ie  b ie ll- 
zny  dttuisk<| i p o śc ie lo w ą , ę u to w e  u b ra n ia  1 p tą -  
szcze  s iń ę  "?db i  d a m sk ie , k o łd ry  w a to w e , z e g a rk i  
7 'o te  d a m sk ie  t  m ę s k ie , a p a ra ty  fotograticfcufc i 
in n e  w a rto sc lo  we n r a t  irn lo ty , — m o i.e d e  o n a s  
o trz y m a ć  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .

N ie m a  żad nego  r y z y k a .  N ie p o w o d ze n ie  .vykluc/.o ne.
1 'roe ktty  n a d e sła ć  n a m  p r a w d z iw e  ro zw ią za n ie  o b o k  u m ie szczo n e g o  z u - 

c r ju it  ( l i t e r y  n a le ż y  u ło ż y ć  . .s z c iz )  ktdre oznacza trzy miasta polski*.
W r a z  x  z a d a n ie m  p r o s im y  w  liś c ie  p o d a ć  d o k ła d n y  adres o ra z z a łą ­

c z y ć  z n a c z e k  p o c z to w y , n a  co o t rz y m a  W l*  s z c z e g ó ło w y  p ro s p e k t i  n ie s p o ­
d z ia n k ę . —  P o sia d a m y  du żo  l is tó w  d z ię k c z y n n y c h .

Ł ó d z k i  E k s p o r t  W łó k ie n n ic z y , Ł o J ź  4, s k rz . p o czt. 361 629

' ‘BUIliSTOWlSCI m iody, ze 
13 w tad ec tira sis , poszukuj o IW»L Wśerabieki — Ok‘-H'óarłó".v. *101
itfcOOA, «y*iji)atycaiia om> 
‘•ft, j«(frkiźku.1 c  ą ta lo j posa­
dy ju k o  yamoclziolmi j?o- 
#i>tidyni ilo jed n e j osoby, 
i.is ty  pod do
•\drft. Uriofcu,

?'K’,}‘k*X- osołm. —
h dobi*opro iło- 

**0 44, pcwsakisjo pjBatiy ku- 
S icrla cio nkiopn. ajłtoki i- Ł» (to ôu/jj.riiystwo etnr- 

p a a L  Id&ty do Ąilm: 
•*r ’-*■■■ pęd ,;ł.nwru“ » — 

14)117.
iókM

H?iOł>a osoba a dobrom i 
iW lRdeetwumi — poszuku­
je postu ł: i. Ł askaw e zgdo- 

IMtSfeflyRka N r. 23; j 
* dow ro jb  . , • I411fł

POSZOKO.TfiJ w yłącznego 
pm ulśtaw icioU t.w a poważ- 
Tiej f trro y  k ra jo w e j lub 
/m g ran iczn e j. O ferty  do 
„Par*4. T o ru  fi. Szeroka 
pod „149“ . f>21
l^ANNA iuto). ru ty n o w an a  
szu k a  posady  biurowe.! — 
lob  k a s je rk i. L is ty  pod 
„ P iln a 44 do Adm  W ieku.

  14327

PHOŚliA O PUACĘI S ta ­
w iam  kuchnie, pioee poko­
jowe, p ieku rsk io  (dom o­
we), odnaw iam  m ieszkan ia  
b id ę ,  po najn iższych  eo­
nach. C hm ielow iec, u lica

W i

T ra iiftu ta  9. 9107

PA N N A  z p row in c ji, po­
szuku je  wo Lwowio posa­
dy jako, honn p ray  dzie­
c iach , T.isty pod fa. ,T. do 
.AjArn; W joku, : * . 1429K ■

PO SZU K U JE  eię podróżu­
jących  d la  sprzedaży  de- 
tn jliczn e j a r ty k u łu  odzie­
żowego za w ysoką p row i­
z ją . L is ty  pod „Facho- 
wioo“ do Adm. W ioku. — 

140.U
A K  W L7j Y TOUOW en erę i-  
cznycli fA b ran ży  opalo­
w ej, » re fe ren c jam i i za 
g w a ra n c ją  p o stu k u jem y . — 
L is ty  pod „A k w izy to r opa­
lowy*4 do Adm. W ieku . — 
______________________ i m ri _
POTB2UC11NA do dw oru na  
wieś p rn e /k a  z dobrem  
p rasow aniem . Zgłaszać się 
u , dozoroy rea lności p rzy  
ni. Ossolłńrtkioh 1. U . —• 

14243

K U CHARZ, OGRODNIK, 
poszukiw any  na wio*. — 
Zg-foszenla: Babeclci, Sowe- 
ry n k a  pcezta  Olesko. — 

13948

POMOCNIK A handlow ego 
poszukuję d la  m ojego han 
d lu  fa rb , m a te ria łó w  che­
m icznych, porfum er.ii eot. 
Panow ie w średn im  w ieku , 
zdolni okspodjonei, dobrze
się  p rezen tu jący , zechcą
w n ieść ' o fe rty  w raz a fo- 
tu g ra fią  i odpisum i św ia­
dectw . P osada  do ob jęcia
zaraz . J u l ja u  Polak . S ta ­
nisław ów , Sapieżyńska U.:■ • ............ ... ■ •  m-
■KOWATąA, k aw a le ra , do ­
brego  podkuw acza koni i 
narzędzi ro ln iczych  poszu­
k u je ; p ierw sza siło ; w ikt 
i m ieszkanie zapew nione. 
Zgłoszenia: W azka N r. 8;
A nton i Salo . 1411)9
PO TR ZEB N A  służąca do i 
w szystk iego % dobrem l J 
św iadectw am i, — lub iąca  
dzieci. .Takoba S trzem ię 7 
p a r te r  lew y, od 1—5-tej.

 14193
UCZNIA do, nau k i p rz y j­
m ie cu k ie rn iu  u l B a to re ­
go G* T y lk o  dla m iejsco­
wych.________________ 1U92 _

E N ER G IC ZN Y , z d o ln y  do 
h an d lu  abso lw ent Szkoły  
H andlow ej potrzebny  za­
raz . Z głoszenia: Skład pa­
p ie ru , O ssolińskich N r 4;

MW3
SZOFER sta rsz y  i  k au c ją , 
znajdzie  za jęc ie  n w łaśc i­
c ie la  dorożki. Zgłoszę u ; u 
od 12—13, O itou Polz, u l: 
T e rG»y lll. 14233
MOTłNIABKA suiuodzielna 
p ierw szorzędna siła  z ca­
lom u trzy  m am om  poszuki­
w an a . Lola W olfg an g  — 
S try j .  14238
1>ZLFWCZ YNFJ ” d5 1kuchni 
pomrukuję. B atorego  . G. — 

 ________14244_
STU N Oli R A PO W potfżu ku­
jem y . Zgłoszenia r^uldeHO- 
w ać: B iuro  stonograiiew ifl, 
W nrsKawa, Szcżygla 12. r—

. • w 5̂®
POTRZEBNY zaraz”  pod­
uczony ch łop iec do p ie­
k a rn i. P ie k a rn ia , u l. Zy- 
żyńsku a, (w ty le  Szkoły 
p rzem ysłow ej). 1426*2
POKOJOW lA uczciw ą, ty l­
ko a dobre mi św iadectw a­
m i p rzy jm ie  K ohatynow a, 
u l. S ak rm nen tok  29, od g; 
3 do 5 .______________14303
SŁUŻĄCA do w szystkiego 
n a ty ch m ias t poszuk iw ana. 
Awiadoctwu w ym agane. — 
Zgłoszenia: T arnow skiego
7, p a r te r ,  na  lewo. 14303.
H A F C IA R E K  sta ły ch  — 
przy jm ę za dobrom  wynfP- 
g rodzoniem . Leszczyńskie­
go 6, I .  p ię tro , drzw i 6 —
od 3 do 6 1430C
D O ' K A W IA R N I „L ouvre#< 
po trzebna ru ty n o w an a  bu ­
fetow a i p an n a  do sp rze­
daży c ias t. Zgłoszenia rd  
11 do 12 ran o . 14308.
DOBRA k u c h a rk a  i poko­
jow a w jednej osobio. po- 
trzobria od I-go m arca . ~  
F re d ry  9, m ieszkan ie 5. 
Zgłoszenia m iędzy 3—4. — 
 ____________________14314

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego 
u m ie jącą  dobrze gotow ać, 
poszukuję. Łyczakow ska 36 
drzw i N r. 10, w niedzielę 
od godz. 4—7 14340.
P O SZU K U JE  chłopców  do 
n auk i kow alstw a. Zgłosze­
n ia : N a B a jk i 37. 14347.
PO SZU K U JE to k a rza  drze 
w nego fa b ry k a  M IH A  ul. 
N a B łonie 23. 14373.

DZIEW CZĘTA do Jiracy
firzy jm ie  fa b ry k a  w yro­
ić w pap ierow ych  POLO­

NIA** Jachow icza  N r. 24.
1*357.

ZDOLNA bufetow a po trze­
bna Rosta u rac  j a  F ra n c u ­
ska , P lac  M arjack i 5. — 
Lwów._______   14363

K K SPKDJ EN TK A  z p ra k ­
tyk ą . zostan ie n a ty c h m ia s t 
p rz y ję tą . P ra ln ia  „Grand*4 
Słoneczna 17. 14301.
U A F C IS R K E  sam odzielną 
do v.rHpól«iego sklepu, po­
szukuje. I lr ie f , Ja d w ig i 8, 
od 3—5 . _______ 14348
PANNA zdolną do b iu ra  
p o trzebna. W iadom ość — 
B rie t, Ja d w ig i 8, od 3—f».

1434S.
P O S Z U K U JE ~ łu * ą c e j d(» 
w szystkiego z .. dobrom i 
św iadectw am i na w y jazd  
do W innik . Zgłoszenia — 
K ortnuii!, Ł azarzu  t>, I .  p. 
n iedzie la  m iędzy 4 a  5-tą
w ieczór. 14356.
DZIEW CZYNĘ do w szyst­
k ie  go, przy jm ie  adw okat 
D r. K lin g h o fe r, ul. fcw. 
•Anny 5. 14399.
P OSZt J K I  W A N A~L) służą­
ca de  w»r.y»tidogo z gofo^ 
Waniom. T y lko  -z dobrem  i 
Świn (leci wami. £}. N i ANIA 
do pól to rurce/ mego dzicek a  
ze Rzyciom, ty lk o  z do- 
brom i św iadectw am i Z gło­
szeniu: F re d ry  7, H f . p.,
drzw i aa  priiw c. 14a83.

ŚT.ICZNY fro n to w y  pokój, 
elegancko nm eblow uny —̂ 
z calem  uir/.ym anio iu  dla 
dw óch osób do w ynajęciu . 
T elofuu do dyspozycji — 
H etm ańska 6, I I .  piętro , 

___________  14316.
PO K ibf dlu m ałżeństwu 
bezdzietnego lub panów .
7. w iktum . Ul. S zep tyck ich  
N r 27, I I . p ., ganek , ha
p raw o. 14293

DW A ładne pokoje, ku ch ­
n ia , kom fort, d z ie ln ica  
d ru g a , do zam ian y  ua ta ­
k ie  lub większo. W aru n k i 
w edług  um ow y. W iado­
mość: Sklep  korzenny  T ag  
stc in . G ródecka 41. 14297«
PO K O IK  w ynajm ę p an u  
solidnem u /, u trzy m an iem . 
P la c  D ąbrow skiego 1. 6 —* 
p a r te r ,  na p raw o. 14307
PO SZU K U JE  dla bezdzioT 
tnego  m ałżeństw a 2 poko­
je  zk uch n ią , kom fort, —• 
d«m  3-k i n  i  czynsz. K a ro ;  
.K lonnw icza 12 14114. «

y L O K  A L E

PO SZU K U JE eleganck iego  
pokoju  m uch i owa nogo, — i 
Zgłoszeniu: H aodcl P rz e ­
mysł I>rzewny, Ja g ie l lo ń ­
sk a  8, fol. 899. 14101
PO SZU K U JE  jednego  lub 
dwóch pokoi uinoblowa- | 
uy eh  7, e lek trycznośc ią . •— ; 
T elefon  po rząd an y . L is ty  
nod „E lek tryczność4* Adm. 
W icku ____ 14149
IN,ŹYN»lśR i»os::ukujó 3—4 
pokoje ż  k u ch n ią  a kom 
fo rtem  za 1 lub 2-IetiiiTti 
czynszem . L is ty  pod „1010“ 
do Adm* .W icku. 1058^ j
P R Z Y JM Ę  dwio pan ienk i 
na  m ioszkauio z całora «- ! 
trzym an iem  lub bez u l. • 
G łęboka 27, i i .  P -  9097^ j

LOKALU a ład n ą  w y sta ­
w ą p rzy  ulicy A kadom i- j 
ek io j, L cgjonow . wzglę- . 
dnie pl. M ariack im  poszu­
k u ję . L is ty  „N ow ość1* ilo | 
B iu ra  ' dzm nnlków  B uch- | 
sta b a . Ja g ie llo ń sk a  7. — !

_Ji17(L
o iłZ Ę D N I K ‘ puiislw ., k a ­
w ale r, poszukujp pokoju  
nioum oblowanog.) L isty  

pod ,>Stały 1 oka to r4 ■ do 
A dm . W ieku. 143i3B._
PO K O J k aw ale rsk i um e­
blow any , osobne wojścio 
do w ynajęc ia . T am ow skio- ! 
go 19, drzw i f*. 14331. |
DUŻY frantow T  pokój — 
um oblow any, e le k try k a , — 
obsługa , osobny w chód, na 
sześć m iesięcy do w ynaję­
c ia  po firt z ł., ty lk o  pan u  
(chrzęści jan inow i). U licą 
G H niańska 6 , lew y n arto r.

1435S. i

DO W Y N A JĘ C IA  za raz  
pokój um eblow any, eso- 
bnv  wchód. L istopada 116, 
I  szc jiię tr  J . • 141961

ii PO K O JE  jAsne, słone­
czne, ku ch n ia , kom fort — 
w w illi, okolica L istopada. 
7.8.ra z  ' do' w yna jęc ia , ty lk o  
d la  zam ożnej, rodziny  — 
(d \rie  do trz y  osoby). Li­
s ty  pod „M". 66“  do Adnu 
W icku. 14227.
F  R ON T( i W Y .T ilon  ocxn y 
ład n y  pokój, 'u m eb lo w an y , 
z  calem  u trzym an iem  za­
ra z  do w ynajęc iu . r<scbny 
w chód, łaz ienka, tdokfcry- 
ka. Spokój i czystość za- 
pcw nione. .Listy pud ,.A ‘* 
do Adm. W icku. 14294

M fK855K ANJ !'5* k u trzy m a­
niom  dla puna (pani) za­
raz  do w ynajęc ia . P a u li­
nów  12 A, drzw i N r. 10.

U IL  .
DAM czynsz d w u le tn i, z a  
pokój 7. kuchnią . L is ty  do 
Adrii. W ioku Nowego pod 
„Uczciwo umowa N r. 10ftł*.

14378

PO K O J uiiH.ijiowauy za- 
u luźniejszym  panam  k a to ­
likom  w ynajm ę. K arp iń ­
skiego 7, miesz?-. 2.

14312.
PO SZU K U JE w iększy po­
kój d la  jed n e j (►soby. — 
Mam w łasno meble. Listy, 
pod „Kupiec** do Adm ins 
W ieku. 14368..
P  O SŻ U K U JE  m iesTik a n i a  
z 3 pokoi i kuchut v„ t>cl- 
n>m  kom fortem ; zap łacę  
czynsz */«, 2 la la  lub w ię­
cej u góry- L isty  ood 
..K w iecień4* do A drni»dstr. 
W ioku. ________
SK LK P' p rzy  ruch liw ej 
u lic y  odst/tpię ka to likow i. 
W'i ad oip ość z grac cznc.sc i : 
S ap iehy  3, sk lep  kw iatow y

" m y '^
POSZUKUJĘ n ilo szkeu ią  
2—3 pokoi * kom fortem  
w prost od gospodorr^i, — 
g o ru y  Łyczaków . L is ty  do 
Adm. W icku Nowego mt<t 
WYGODNE.’ 14326.

SKLFiP cdbląpię, śródm io- ! 
śc ie , duża w ystaw a. Zglo- | 
szonia listow ne do Adm in. ' 
W ieku pod „^códm ie^eio44.

14313. >

B EZD ZIETN E m ałżeństw a 
poszukują m ieszkania p rzy  
sam otnej osobio L is ty  do 
Adm . W ieku  Nowego notł 
„L iskow u ck i4 4.________14226*

WYGODNE m ieszkanie —i 
(o w ent osobny pokój) —• 
* obsługą i k o rzystan ie  
z łaz ien k i, o trzym a bez­
p ła tn ie  przez c a łj ' rok spo 
k e jn y  pan  lub pani — za 
pożyc7.enie nam  2.OM zł. — 
n a  p rzec iąg  12 m iesięcy — 
z  u trzy  m aniom  lub bez, —• 
po zw rocie pożyczki — 
skrom ny czynsz. L isty  do 
Adm. W ieku Nowogo pott 
„ In te l, rodzina, śródm io- 
śclo*'. _______________ 14343
U RZĘDNICZKA peszunu jo  
pokoju  um eblow anego z o- 
sobnem  wejściom . L isty  d a  
Adrn. W ieku Nowego cod 
„Ku m arca44. 14335,

P O K O J p rzy  sam otnej oso 
bie do w ynajęc ia . U lica 
S zep tyck ich  25, I . p iętro .

14318.
PO SZU K U JĘ m ieszkan iu  DUŻY pokój 1 ku ch n ia  — 
średn iego  w p ierw szej w raz  z p rzyn a leży  teściam i 
dzieln icy . W iadom ość — za dw uletn im  czynszem  do 
K ofm oklow n, Pulafikiogo 1 w y n ajęc ia . Lwów, M arcina 1432A Nr. 28. 14332.

\
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Nic -Biun iysikich. a i te, o ktpic so  t>os;\dzaw, u*e 
sa łmi dowiedzione, bowiem odznacza sie oj) wielka zręcA- 
■lo.icia. Przyjaciel mój, Randoli AHtn, szef policji, len wlaśjiie. 
który mnie uprzedza o -.wolnicniu jegó, jest również przeke- 
aany, ze na Użiinie cpża rozmaite zbrodnie, popełnione z 
TóiA iiem zuchw alstwem , jak iłrzebieirtośda.

— I niema na to kary ?
— Prawo jesj, praAveni, Użima hardena kry je jego diabel­

ska zręczność, a pi żytem, powtarzam raz jeszcze, jest on nie- 
tylko przestępcy ale ł chorym. Znajduje się i>od w pływ em  o- 

kropnei dziedziczności i nosi na sobie znair sw ego przezrta- 
ezenia.

Panna Ha.\ es popairz.ida tx  {dziwieniem na doktora La­
ma 1 a

— Znak sw ego przeznaczenia? —o pugytórayla.
— Tak- Dżim Barcłen ziikjelkje sie pod wpływem  Czer­

wonego Koła.
— Czerwone Koło? A co to jt-st, jPR e doktorze? — za­

pytała sekrelaika, coraz Hardziej zaintrygowana. — Czy tó 
jakieś kolo anarchistów? — dodała po ebwiii namysłu.

Maks Lamsr pokręcił głowa.
— Nie. Jest to leriOTiieii fizjologiczny- tnjeimiiczy 1 mulę 

znany. W chwilach, kiedy Dżim staje sie impiiLsyw .rym, opa­
nowanym przez swe zbrodniczo instynkty, kiedy jest jak' 
zwierz dziki, szi.ikaja.oy ofiary, w  chwilach tych. na grzbiecie 
jego prawej reki ukazuje się znak. Jest to najpierw cień ró­
żow y, zaledwie widoczny'^ który szybko nabiera ciemniej­
szego koloru, staje się stygmatem okr^glawym, nieregular­
nym, szkarłatnym, jak Krwaw y wieniec-

— Panie dokłorze. skąd to poch-^d*; ? — wys/eppsto  
«łrżaca z przerażenia jms, Daye-s.

l.i

Kat, w .którym  się znajdowali, oświetlało trochę m ugk okien­
ko a PrOmień jasny.padał wdaśnie na drżące, ręce starego 

‘Dżinra. ' ; ■••---•
t nagle Dżim spostrzegł, żc syn jego zaczął się tiząśc. 

a glos przeszedł w jęk, wyrażający przerażenie .bez granic.
- Ach! Kolo Czerwone!... Koło Czerwone na twej rę­

ce!-..' Ach, nie rób mi nio złego... Łaski!... T o  sam Smalipg k;»- 
'żai mi tu przyjść... ' ' . . ."

Z początku Dżim nie drgnął. Wiedziak' że Kulo Czerwone 
odbaB się na iego prawej ręce i że ten straszny stygmat, z«r- 
ny jego synowi, znany wszystkim , że ten stTaszny • stygmat- 
znak widomy jego kryminalnych instynktów, zaokrąglał sie 
krwawym wieńcem  na jego chropowatej skórze W iedział o 

• tcm Hnynież z wrzenia złych myśli, z rozpętania sil nicokieł- 
>natryeh. pchających go niechybnie do czynu gwmltownego 

Minęła chwila straszbwa, bob trząsł sie jak.w. febrze, nie 
mając odwagi uciekać lub bronić sie. nie mogąc w d a ć  krzy­
ku o ratunek Ojciec napręża! się jakby w  napięciu całej ener­
gii. naciągającej musknfy jego jak sznury

A Kojo różow e najpierw, potem żywo-ęzerwtMic. naińe- 
galo purpurą krwi, wychodząc wypukłe nad SKorą.

Kolo Czerwone! — wyjąkał B oh.-’ - -  boie się... kuj*, 
sic... to koło!...

Nie skończył. Ojciec schwyci! go za gardle obiema rę­
kami w  najwyższej rozpaczy i chłopak zwalił się na podłogę5,- 

Nie było wafla. Nie było uporu. Dżirn. nie!itośchvy, klę­
cząc, dusił go.

W cieniu połyskiwał krwawy stygm af a pr/ynajmnię;} 
Dżimowi zdawało się, żc widzi jego kształt i kolor. W id*fiV  
to tydko, w patrywał się w to jedynie, w  ten piomień biega­
jący mu pod skórą, w  tego w ęża  ogniste gę, kręcącego się be* 
przerwy d>rkoła siebie samego, nieruchem eg o napozór, ierz 

Maurycy I.ehła»<’ : Csemnne Koto. A
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żyjącego iakieraś piekie.tiem życiem. Zdawało mu się. że je- 
go obie ręce ziączone zakreślają wokoło szyji syna jego naj­
okropniejsze kolo — koło śmierci.

Nagle puścił ofiarę. Ta w izja śmierci była dla niego nie 
do zniesienia. Jego syn zaduszony przez niego! Frzez kilka 
chwil z!y geniusz instynktu trzymany był na wodzy — aie 
jedynie pode-zas tych paru chwil. Koło Czerwone nie znikło.

Jednym susem Dżim znalazł się przy kracie. Zdawało mu 
się. że słyszy kroki dozorcy, robiącego swój oociiód.

W tej chwili Bob, wciąż rozciągnięty na podłodze, nje 
mogący lub nie chcący wstać, jękną! głośno. 

i Wówczas Dżini stracił głowę Kryzys jego wzrastał ale
zmieniał podmiot wściekłości. Dozorca powinien byt nadejść. 
A wówczas nastąpiłoby zaaresztowanie Boba i syn jego był­
by w więzieniu.

A Koło Czerwone wciskało mu się w ciało: o męczarnie 
niewypowiedziane! Koło Czerwone wciągało jego myśli w 
iakiś wir zawrotny, gdzie były płomienie i krew

Kroki zbliżały  ̂ się.
Wówczas Dżim szalonym wysiłkiem chwycił syna wpół 

I posnnąf go aż do otwartego okna. Jakaś przeszkoda. Potem 
łoskot rzeczy padającej, na bruk podwórza. Była tn deska, ów 
most powietrzny, łączący z sąsiednim dachem.

Ostatnie popcnnięcie.
Bob zniknął.
Kiedy dozorca wszedł do cełi, znalazł tam starego Dżima 

,eżącego na ziemi i tkającegu konw olsyjme, bez pamięci...

td

Spieszę uwiadomić o tern ciebie, abyś mógi rozto.zyć 
swą czynną opieke i dozór, jak to zwykle czyniłeś,

Serdecznie ci oddany 
Rrlf Al en — szef policji-

— Wlec Dzim Barden jest obłąkany? — spytała sleno- 
grafistka.

— Widzi pani, że nie. ponieważ lekarz naczelny podpi­
sał mi, jego zwolnienie, — odpowiedział doktór Lamar z lek­
kim uśmiechem.

— A zresztą, wzruszając ramionami, — czy Dżim Bar­
den jest obłąkany czy nie — triidnu mi to dzisiaj stanowczo 
Stwierdzić. Wiem tylko, że jest to człowiek na'niebezpiecz­
nie,szy dla społeczeństwa. Badam go już od kilteu łat- Trzy 
razy musiałem go już kazać zamknąć w  przytułku obłąka­
nych i trzy razy "żostat on niebawem w ypuszczony na wol­
ność.

— Więc dlaczego wypuszczają go, kieuy to wariat?
Wypuszczają go gdy już nie zdradza cech obłąkania.

Warjuje on okresami i nigdy w zupełności. Możnaby o nim 
powiedzieć, że periodycznie zmienia on duszę. O ile mogłem 
stwierdzić, w Dżimie jest dwóch różnych ludzi. Po przerwach 
nieregularnych, w odstępach Których obliczyć niepodobna, 
powstaje w nim pęd niepohamowany, pchający go do złego I 
czyniący z niego złoczyńcę zdecydowanego, bardzo zręczne­
go. przebiegłego i stiasznego. Wówczas nie zna on nie wię- 
cei, jak swe okrutne instynkty' i rozbuiałą gwałtowność. 
A wogóle jest to człowiek ponury, brutalny i podejrzliwy; ale 
w  okresach pokoju miewa óju o ile ml się zdaje, wyrzmy su­
mienia za zbrodnie, popełnione w periodach chorobliwych. 
Obserwowałem jego sen i widziałem, jak czasem wije się pod 
ciężarem zmor straszliwych.

— Jakież popełnił on zbrodnie? — spi tała sęk rerarha

t
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)#IESZKANIJ& a  trzech po
koi i  kac im i a  kom fortom  
poszukojo tofears za cayu 
szum rouzuym  * g ń r j  lub 
Wodłng om ow y. Zffi.>ezonia 
Bkontorow&ki. Chorążezy 
ana  ‘>7, Yebjfofl )d-22. 14129
W DOW I KO i. dw ojga dzio 
ćm i, dobrze sy tnow any  — 
posEnkojo pokojn  n a k h ^ - 
tn io j u sam otne j osoby. — 
D i-ty  dla „y^owca** do 
A dni. W i ok n. 14832.
100 ZŁOTYCH- pokoik ~  fo utrzymaniom,
K r. 9, dozt-rea wtkni-e. —•

n m .

S  W ETERY  nie m odnie —
p rzerab ia  aię po 8 zł., — 
pończochy c ien iu tk ie  nad­
rab iam  po 1.80 ffr, U lica 
T catyńaka 9. 14301.
CH LOP CZY E  A fi m iesię­
cznego, zdroweffo, oddam  
na  w ła sn o ^ . l i s t y  
.-N iem owie" do Adm im atr* 
W iekn. _  _  14315
AP.KDSZ na  tra f ik ą  im>kx\j 
ku ją  do w ydzierżaw ienia, 
l i s t y  pod „F * p ie rcef‘ do 
A dni. w iek o . 14321

U NIEW A ŻN IA M  keiftiką 
w^lskown w y staw iana  — 
przoz P, K. U. Pm m iyA l, 
F ra n c u z e k  P oncak . J4189

TJNIEWAŻNIA M zgubioną 
keiażke w ojskow ą Boio- 
Rowhki J a n .  w y d an a  przes 
P . K . U, lw ó w . 141®

>$Błżeń^vv3j

E G ZąW .N O W A w A  n k u  
*Z' kn M jr jn  S k iba  PreyJ 
n u .je  zam ów ienia. -  ll l lc a  
l 'ię k a x ,k ą  52. UW .
!)</ W Y D ZIERŻA W IŁ I lA  
«<i I. m arca  b r . p ray  u l. 
K ieparow ski, j  1. 3j, y«l- 
nrtSo skła ła ją c a  się  6ń- 
ttynkn mleszlCftżiMMgJ, eiaj- 
B '. 'z k la rn i  ora*/ g rn n l i  r 
o  lae łin  j  pow ierzchni 1 b a  
8!' a . 17 ni. l i r  B liż ^ y e h  
U fo rm a c ji udziela t ię  « 
b iu iw  K u ra to r]  i F a n o a e ji 
E t. fli*. Sb i'ln. . t raaeb 
S ' irliLowoki, codzie/uiie 
oil 10-12, fd:.../ r,a’aży
eH i.dać róu  n ież  o fe rty  i 
W ndjum w krfoo.o 500 
<11 2 W e g o  fil’1 w łącznie. 
Renl"icść m ożna oglądań 
codziennie od 14—14 srm'2 

672

O BIa DY DOMOWE nu m a 
fło po 1.30. Ul. Z dr ia E 
I I .  p. lift lewo, 14 >7,
ZESPÓŁ JA ZZłi ANDÓW Y 
p rzy jm u je  zam ów ien i’ n a  
w ieczorki, dancing i i b ile 
Z g b szen ia : Tcbronek 11 a
p e r  te r  ni. Iowo. DM)

1’A M IE SZK A N Ia m a lu je  
so lidn ie  p  d l— w żerów
luinisosw pch i 7agruj>:C2- 
nych n ia ile] — F irm *  
Ig n acy  M iehal L e ieh te r —- 
Lwów, S ie n ia w k a  12 A. 
P T. Urzęr tkojn ] i do­
godno w aru n k i 1*39

CHCESZ SZYBKO I do 
brza w yjżó n m * ż  lu b  sio 

■ y  . . .  ..... ezenW f K a iń i .  4 s  A itu l 
nSst/acił Jd_  iv tm m jo m ", 

 W * 1,  ^ u .B1”  *. ul. Nowoi* o«lv

AKUSZKHKi SEK U ŁA , 
p rzy jm u je  nan te . — U l’ea 
i?vńi]>cko .3 , I . p . 14273
TOLEDO uici w yciągam , 
lin ftn is . Sokołu1 rska, nl. 
Ł ycankow ska 15. „cno ‘y , 
nodwAj-ze, 14883
A K  I’S Z E R K n W aKoero *aT 
P  • y jm n je  pan ie  na  sza» 
»!ai r i .  S c iie sk ie g o  W - 
p a r te r .______________ 123't
j \  i ' S/.F.HK A n ra y li iu la  
p a n ie  m  aaas i?abO'' *i. — 
w alow a 27. p a r te r  p raw y , 
p rro z  podwńre®, i°3’
itK ilS Z E H K * Łutkownfea,

p r  yimn.lo r a n ie . A snyka 
K r. J, drzw i 3, p a r te r  — 

_ j _______________ 13014
TO H EB K I dam skie . «k/>- 
n-.ene. Jedw abne, d an c in ­
gowe. nainow szycb k res ’j i  
w ykonu je  i nanrpw in  nc- 
c ja lis ta  B arasch . — Plao 
B o rn ard y ń sk ; 2. 129“<i

TY.iM OM ETKY K e ra .i i i ,  
We cerko w ane. orrrzew aere 
b rzuszne , itn . poleca n a j­
ta n ie j :  S tan i la w  B a ra n  — 
Łwow, A kadem icka £S — 

11331
B L E SN A kT  '  saDW OUZU, 
m a  na  Bltltidr.ie: C y lim fii 
ind.ezne. 3'/.o tow e i e lew a­
to ry  i p rzeprow adza w s ta l 
k le  rep e rac je  nrzaz 7 
jily flsk icb , 3 3i.il
"cBiOBOBY "WBNKRYCZNB 
J z as ta ra a l-  iikArne, nou- 
ra s te  ńę  .....nnlns !■ esy — 
gpeg lalista  D r. F riscb , ul. 
W siow a 11.__________13981
rtE ivA \V [Ó ZK I s z ń ./a n o  
p rz j  im nje do n ap raw y  — 
•na: c z j i °  zen ia  m as -/•»
„N o n y ea a to -  W ałow a U 4 

Ińsko

P a N jE I  Z ■ dnionr. 15-go 
łr-tego TOi-peczcto p rz^ j-  
m ow anio do p rrerou ie ii » 
kapoTOKze słom kowe n a  
jinjnowgze f /so n y  n a  se- 
:< n p rzyszły . W szelkie 

lo rm j i g a tu n k i ■ '•en b ła  
p ta ra im ie , n rim o d n ie j je  
dyn io  P a b ry  i ŁmwI isz -  
itU D  1EFA NEUW Ei T r  . 
JBnU owa 8. W js ia e  i  
Wzorńw i k a n to ry  przy jęć: 
p i .  M arjnek l 8, K azim ie­
rzow ska t i ,  K rakow ska 25. 
C rćd eek a  72.  U . _

f" LA GOBHODABSłW , -
BZNBZES. liTMiTOwN™ 
ODZIN I-a  a-t*. M i 

ifzl irm  a kof. w raz a  ku ­
bełk iem  z  ii Jst n a  do d o  
.nu  p  I5.lt) luh 25 sza lanek  
Wieii.iet. s k .z y ie c  a do- 
*tn \?e :d. 38.15. Na Inne ilo  
le i u p a k o w a n i a a t a d a ć  
^ fe r te . Tow ai pi. wswo- 
jrzi dny dlo fpnak 'szdw. — 
F a b ry k *  „O eet" Bydgeszea 

178

PODANTA, kw iadeetw a, — 
koi t r a k ty  polsk ie  i n lt-  
nóeokic p rso .n sn je  .aa  ” y- 
na. ,,W ar-zf,w iauk . * u lica  
Z ybhkiew iezs 5. 4“ j 436»
OUTABY w ykw in tne  i l a  
In tel, w d  .mu łu b  do m e­
nażek. l .is ty  jt> A dm in: 
W ieku pod „C ontm m  nńa- 
s te ’ . 1480!)
PIA N IN O  lob fo rtep ian  
posznknJe w ypotT ezj'ć . — 
B aebm an, Słow ackiego 8.

14334.

POSZUE «W A N I: .Tarem-
nzuk H elena , urzed . p ryw . 
D yki liufttaehy, slnehaez, 
F ronnd  ilcru ir.n , ag o n t 
b a n d l., PU ta n i ,  k ra- 
wi s. Gue ltom an , urzed . 
sąd ., P ry s ta rz  Z tnon , D r. 
ktm e. - . d t t o l d b e r g  AUr 
l7* k , b. naczolnik s ta c ji, 
k il ber Id a , żona loko rzn, 
Saw czyn Toinacz, urzęd . ; 
Kwi-z. ron., CeDt.ia Tan, ! 
D ralw ., K aro l, o«lae,a kol. 
Kosov.'ski IdWard, Mlrnlo-

iowskl rjilm nnd, haftmJczy 
;ol., F rankow sk i Jńz< f — 
s e k :. Z “riftz.. \V u w r/k ń v  

Jń z e ., ofio. eao.. Szafraft- 
«H Olecb, K .iojnw y Be’’- 
i.aek i J a n , k raw iec, B o rt­
n ik  W anda wdowa, End 
S ario o ł, Ślusarz, S zym ań­
sk i A ntoni i Ludw ik Gło­
gow ski E ngeniosz, Bohu- 
eiewiez M ichał. jWarja i 
K azim ierz  w ł dóbr, ilu - 
b c y e k l R om an, Bot snbe ig  

).y:lor, I.npieo, ó iceińska 
U rszulo , Szam ot JÓ7.ef, D r.
, '  ,.}, R jtjn a l Tadeusz u rz.
, W isły" — Pb.wlikiewiez 
i l a t o r . D w ernicki Zd7,i- 
alaw . 'kaebt K am il, i <'J 
lesiccni S iofan , M eyer 
r.agen innz, u rz . nocz-i., — : 
S tn ih ińsk i Dr. W ik tor, — , 
P rof. a iin n ., 3 r e r  F a n n y , 
K uszew ska Ja n in  i Elg- 
n e r  T n łjan  i AktoKtnu — 
F lscn e r Jó z e fin a , Sioliń- 
ekn V „ r ja , Szcatk iew icz 
S tan isław a  Tan. S tb ra n z  
E d w ard , 1. t ia r a .  8>kom' i 
M ar Ja i. H ein rich  T eofil, 
ra c n  pndaó sw e a  in * j  
w sprr.u .a  sp a d k ' pod — j 
iTnitet S ta te s  o f Amerłcis 
do Adio. W iekn Nowogo 
za  okazan iem  bankno tu  
dolarown-.ro Nr. i
Y 857183# A  587 _  '
KlTCjTUjr/ bardzu p ro s /o  
nn nadań in se ra t poo 
„ K r.itn ra ” . jiastepnin  pnd- 
lań .6Ż«ey w A d m in i/tr: 
W iekn  lis t. M322.

ka 8& Woi loki m i j d f -  
ue — w ybór olb rnyml. — 
________________  A

PO W . . .  A .f tO  p a n .  — 
z  wyksztełeen™  it i w - 
syfeckioui n a  w yłazem  stu  
now iskn, pozna w co) u 
m ule sam otna , m łoda p . /y  
jttnJna wdówk po  i ry* 
,s ? m  U rzędniku naiirrtw"- 
w ym  z  dobrej ro d z in y , — 
z sm ndzonent p m ie s  ... 
n tent n a  s ta łe j  po _d._«, 
L is ty  n ieanonim ow e pod 
„Tęskniotu" do A d# )W « h  
W ieku. M3M

K O N C ESJO N O W A N E — 
przez  M in istr. K urdy B re ­
ji: M ode'ow ania 1 15»ycia

EL. WAT A ł-jW N E .', 
K i < H AN O WEK 1 EGO 13. 
K u rsy  d la  fi_ń n a  w ła­
snych n .a to rja łae li. Ł .w t-  
dowym  z  p raw em  w ydaw a 
ni i ćw adcctw , — •'ont j  
w ykonu je  pod lng  mSary i 
tu rn » E  422>*
PR ZEPISY W A N IA -  i  po­
w ie lan ia  p ism  n a  m aszy­
n ie , szybko, ta n i  w y ko ­
n n ie  „Keole f ra n ta .s e "  n l. 
B".toro»o 14. I432S
PRr-YSPTESZuNY row .1 
system , szybkiego w , ucze­
n ia  J zykow  - e-) y ( >ycb. 
,B e n ’e  fran e a łee’ , B ntors- 
gi *4. __  143 :J
U D ZIi-n.A *T UkeJi- , 3»5 ka 
«i ii "«b! »co, e gii takiego 
i z te iiT T a fji. 4ir, A nny  , 
M uskat n b lń th  14801

„M A TU R A ", Ły«*ak„w eka 
4.'. — :y.i- u Jo dodatkow a
wpiny n a  u-eio m eaito rny  
:nr , eztor jliłas jw y jb n u s -  

_ > In y . Ja so te ż  n a  d ru g l j  
półrocze n a  m otnr»czny  
g im a a z ja tn y  1 .£  śei-i kio 
sowi Od 14—1 1 cd  8—8.

143*2

K A N A R K I rasow e óplowa 
■i-ice, apraodam  tan io : — 
aan.ee i BainiezjU le  roz­
płodu P lac  H alick i 7, — 
11. p ię tro , J.ipiAsha, od 
3—5 . ________________ J1983
P IŁ K A  InAmowa osaayj- I 
n ie  do sp rzed a n ia  TMarjae* 
Gródecki. 41 w w rstat me- 
ibaniezny. 14697

INSTYTUT Sinisropigj m - 
sk i we Lwowie, sp rzeda 
mas7.jn: d ra ż u rsk ie  w de­
br y .n  s ta n ie , je d n a  ty p u  
fa b ry k i „K aiao r”  'o rn i. t i
63/35, a  d ru g a  „ K e n i j  — 
ban ;r "  7U/B*. O gladań nio- ! 
in a  w d ru k u n ti In g 'y  t ut a 1 
p ._ . n l. Bluchai-skioJ 1. 9,
, '.i. m o ln a  zasięgnąó 

bliższyeh in lu rm o c ji 678 i
K A M IE N IC Ę  ,/l»;t,owił ~ j  
sprsodam  s a  ,,3iK dolarów . 
C hrzanow ski, Z iu jo ro -  .-/a , 
N r. « .  14359 j
PO SZU F UJE do k u p n a  ' 
now a lu b  iyw anf, part) 
w a lc ó r  po jedynezya — 
390 V  6u urn* m otor Dle- l 

la 5t K . lu b  ioLomuuile ’ 
58 H , p  L isty  pod ,X«ko- 
n a b l le ’1 do  B iu ra  Tmtołow 
sk ley o  eo g i, tluri ,Aa. — 

1435A 1

S P R Z E L aM  w ills . «  poaoj 
w.)’no, 500 są /n ! ogroo ‘ - 
y.imna we l ino fi parce­
lo p r /y  nl. R a d eck ie j. — 
W iadom ość: IH.iab, ós..,aft 
13, sk lep  . .P o rc e la n y 1. — 

14921

NAjuPoacmtu\ \
b Ó L  G i& W Y

USUWAJĄ yWSMMHtrW mt |
 ̂ j  KCGUM ir ,  A

002
K i  NO apara-, E roeirrm ena 
% iirzynalożytoścIamL sprze 
dam . Zgt zenin tiatuw nn: 
S zafra n , U lanów a,K 574
N a JM ODN i i JSZ K  rO lU K  
B K I la i.isk ie  połat.» noj- 
ta n le j  Kndo’f FinSir, - l i c t  
Legjonńw  21. 818
KaM^RNTCłi -  Rya®k~ 
sprsedam  L ie ty  d t»  ,,Vvla- 
śc ie ie la"  de Aum. W lekn . 

___________ 13951
K U P IĘ  plękuy k e tr ln e k  
ugloszcb; a 9. urn Bokołoa 
sk le -u . Ja g ie llo ń sk a  pml 
K , T. I«W

{B ft.LAMTY k u p u j e  i  p łu g  n a jw y ż o z e  r e n y  P. LWOWSKI L O N S K fl* ! . ^  ?.

DYPLOM O W aN A  k rn so r- 
w ntorzystka  udzie la  lekcji 
gry ni fo rtep ian ie . F or­
to,, an  do ćwiczeń w olny. 
W iadom ość: Snupk-.wssi
18, od godz. 11 d )  I. — 

142181

J  ATFlM A  T Y K I. jrzy ro o  y . 
fizy k i, cbom ji, IpoiL .c — 
o"z&rniny — a a to ra l 
udziela iiTafosor. Ul. ŚW 
A ntoniego 7, I .  p „  od 3—5 

14177

K U R S -i/w ilkieh tańeów 
)’oy.|)i>.-zy a /ji iy  3. m arca . 
W pisy ’ 5, I>rarflor-. u l. 
F rie d rieb ćw  5, — p a r ie r .

14331
K uN O E S-luN uW  ANT. -  
Eui-sy Ń ankowe „O śW Ia- 
T A ", p rzy jm ą  |e„..cze k il- 
k1.  aeznić u uliny rb i «d- 
p o n ie tłn io  w m a te r ia le  na  

i/rw y ii. zaaw ansow anych, 
na  K u rs  m atn ryczny  gim- 
m -zjalny , K a rs  z  zakresu  
4--oL i 6-eiu k la s  gim na 
z ja ln y ch . ta n k i -.d rJelają  
n: iw i '• tn le j, i p rofesoro­
w ie gim nazjów  1 r  yskie! . 
Z g ' Benir „OSlt' i jY PA ',
Lwów, M ilkowskieiro SK — 
od 12 -1 i  od 3—i .  Fro- 
spek ty  darm o. 489

3.M3 KO&KUL « rla«ow yal 
w ysprzcd-ije za bezcen 
w yłącznie  f irm a  Rudolf 
F lu lir , L egionów  21 618 o
LŁOTO, Srnbro, B ry lan ty  
k u p u je  po n tjw y isr .y eh  ot 
riofih Oswald M a i• 11, n llra  
S ykstnska  33 1985

fO łtT E P i N ró lk i sp rz t 
dam . M arii M ag d a len - 3; . 
ifclcfzk. 7.- Ei3-,J

m

F O R T E PIA N  lub  p ia s ia .)  
trapię zkfciz. l'-ot . j .  :t — 
Now acki, P a ń sk a  17. 1-1276
LA R AK ~ DO d P !t2 L » A  
Nil A pnreola bndowl iri* — 
4S9 sąi.ni m u  * budyń 
kiom  piu terew ym  49 n e  
trów  d ln g /śc i, “ adalues 
s ię  na  g a ra g e  la b  fsn ry  
kę Bli5.Ś7.a wi.idom.łść -  
B ostąu rac jn , P .ysok 7. —

1»1?

W E C Z G R M  i  P O i t A N M E

 i#  KROJU i
K R A W I E C Z Y Z & Y  D A M S K O  i  H l k U Z M Y

o ra *  M O B N iA flS iraA
najnowBStyai systemem ameryk. (czesne 15 zł. mies.)

HELEHY PPET&ASZEWSKEEJ
Kica PBflska td , lnstyt. nauk „Rcoio Beformc*. 
W,sicy (crif.ieBuif od 11— 1 przed południem ' i  od 

o— 7  w ie c z o re m . 576

w s z e ik ie g c  ro d  ta jn ,  p o j e d y n t i e  i  k o m ­
p l e t n e  u r / j f d z e n ia ,  u ż y w a n o  i  n o # e ,  

o r a z  A N T Y K !  u o ie c a  p o  u m ia r k o w a n y c k  c e n a c li  
F r .  Z u l i ń s k ’ K o ł ł ą t a j a  f ,  s t o l a r n i a  w  p o d w ó rz u

654

UNIEW AŻNIA M zgubiona 
kMażeęzke o jskow ą wy 
dau a  przez P . K . U. — ;
L  rów . na ni n isko  Ma«
r ja r  Pucha). 91IK
UNi FWA 4N*Tm zgubiono ! 
zozwoleuie n a  w yjazd  zr 
g ran icę , w ydano m i pr7j)» j 
P . K .;U  Lwów m ., * iln ia , 
22/2 b r . H einz Tanier. — ! 
Lwów, Słononn A 11369

DTENfU HA F j f  W YUC2A
.i a r  mu li/^-jwnic Kedake.in 
S ten o g ra fa  Polskiego, — 
\Varszawrst, Szczygla Iz  

4T
SZYBKO i P E W N IE  « J  li­
c z . każdego i ta to łu io :  Bu-
cli M erli, « tenog iafJi, kerę 
c p .itd cn c jl. P o  ukończeniu

dli icćt J. — Ll»* T),ą
N auka H andlow a. S itnri* 
t a n a .  P r ie a ir  śl, We it.a 8, 

4l»l
L E K C JE  w yrobu  dl -a- 
uów sn.yrńc-^skiot ręcznej 
robo ty , -.dzielą K en c-sjc ;
. iw ana W yiwóirnin ,  u lii 
Tęyklow ęj, Sebieefeiego 3  
Tum żi w ełna , w zory , strzy  
żonie. Kurne .riom i konku- 
r c n c j jn ie .  Do»;odno wa
ru i.k i Pods& i/tka czysto 

re in iann  *1 Id __ r4174_
B « ć  N O śół _  P rz y jm u ję  
n a d a l n a  k u rs  toJ i
i y c ia  po zniżono! e t n ie  ; 
10 z, n lesiP cm ie  or< 
k o n tra ,, lew e d o  p racow ni 
n a  a lso w ite  w ykaztałce- 
m o. . .jG LA N D A ", u lica  
ćtaaziea b ,' 1T. Pa <b< zna 
Ch.jrążezyz.iy).  ̂ 14248 |
20 ZŁOTYCH ” .om ido tny  ! 
k n rs  otHi.aąrafJi p o ls k ie j ,! 
jiien iirck io j. 15 zł. k u r s . 
ni a u la  na mai o’naai — , 
„Kenio f ra n c a iśe " . P.u t o n  
go  14. 1492.1 I

W YUCZAM w tró ck in ) 
czak o ba ttk o w an la , re łlc  
Ib .  . ażurów  — «rn*
w-bzełkich robót ręcznych 
ieny bardzo  ni6kle. Ulica 

B ahozy 1 5, I .  n lę tro , — 
becam  K ętrzy ń sH eęn . —

P IA N IN O  krty i/iw o  oj-aaf 
iorU -pian krzyżow y mn-ro- 
<ia K Mosza, Sykstusk  i 10.

| _________________14229

i y.UTOBUS „ S a u re r"  — 2«
J m iejsc, bardzo  m n ij  u ł j  
' w any , gum y polne, „ow e, 

girtowe do  k o ir /m ik ac ji. — 
i Ccnu ok azy jn a  ‘J.GOó r lt  

yalu Ig n a c  B erger, W j,
■ dowieo. I4MU j

i K U P IĘ  nrządsou io  b iu ro ­
we (ato ly , b iu rk a , -sa fy , 1 
m aszyno o p i««niu . i u- 
rzudzenio laborat* ryjze. 
taw iaeisa tyem e J  pefconie- 
c/.ny ko iap ic t). l i s t y  l)ód 
„ F n b ry k a "  do A d-ńm istr: 
W ieku. 14319 >

SPRS5EDAM kouU w y,i; r.-, 
dov.„ a wózkiem na r . 
moi), k o ta  „•urnowe. W in 
óoicołć: H u‘ .)l Knrcj-eLik, 

H K i
MASZYNA .lóż..,, d e  „ży­
c ia  do sp rzed an ia  z a rą s  
WołJJSsLi 5, I . p., dozor 
czyni y/skaże, m iędz: 1 —4 

14*34
RUJ i iN Ó ^  sprzeaum  nr- 

ÓriTjrtn L yizakow le. w ia -  
domoSń: M„ozna S, K e a ia , 133«
KA MW ,NIC A z  W iln#*
i/u<o .. . / r u n t  do sp r/eu s  

u la , W uidoinośe: Sadown* 
oka 21 I . P- drzw i N r 9

74964.

FORTEPIAN liJncerUm.y 
„ E rb a ia  * p ły ta  m eta lo ­
w ą d p rao lam . O rm iańska 
N r. i  13372

J a  przckonaó m ogę k a r le g o  n iedow iarka 
I i  niotna lepssugo n ad  , Prima Sw iss Wataę.E

( z e g a r k a
Z ło t\ ręczny  nu tum cntce Zł, 51.— 
6 B T E R M A N  S T K S T U S K A  14. 4S0

SPRZEDAM  — kam ien ie / 
dw upiętrow ą, obok końcf# 
t:i 3Sl4.hlet.yj czynsz U zł . 
mi leiccznii.. cena  5.201 dat. 
O forty  pod „L o k a ta"  do 
A dm . W ieko____ _ 141)28
O F A Z jA  d ia  P . T . Pracze
ła iz y : k ilk a  m ijd a rc k  do 
y y trz e p y )  -liiiU. m i"du /ras 
susów r! „o  u li — ta n .o  do 
sp rzed an ia . GwcnarsUi, — 
Lwów, S tasz ica  5, Jn'> n l. 
A kadcn /ieka 21. 13362
"A S fO tU d D  E s c y  k a re ­
tk a . 6-cio cy lindrow y 9/40 
H . P . m ado. 1323. -  ze 
wszoTkićm| m ożliwem i ,irzy 
boram i i dodatkam i aprzi, 
da f!Y SI.RGAlt. ».wów. nl 
PorT .now ićza 9, Telefon 
29—31. 9 -43811

DOMEK do zam ieszkan ia  
k u p lę  l i s t y  do Admin 
W ic tn  pod „ W aru n n i"  — 

________________ D373.

TER  DR57FAVNY *.Jłle do 
jm bycia w f in n io  .FliDEe 
T E " Lwów, S>)ble8kiet"> 3. I 

1IJ7,1

K U PU JEM Y  k ażd ą  itYA 
s ta ry ch  używ anych  B E  
CUL# a r  :m  T, SM Al’u  
i ID. „P E D E T L ", Lwów — 
SflMf sltiogo 3. * 11374

G A R N ITU R pluezaw y. ua- ia 1 astro n£yvi«no 
rfnm. L is ty  )ioń ..CV.orwo> 
ro "  Oo A tirniu W iekn , —1.1M1

S O jU Ł P Iń K  fcfsytow y • -
54!iflfeomity, ayrasda-Tł 
’*sk d op ła ta  przy in i^  n ia s i-  
iło. K opern ika  2f>, parter* 
łftłeyny, Skl&nlartJki^ S403S
P R  Ti FUM Y» ittydU . wad;* 

j kw iatow e, purh*Y fran c a -  
skie n a j t a n i e j  ftpratfrtftje 

i f irm a  TlndoTf Finb.r,},emionów *21. O"
OTPIAT jNTA. 'w iedefttik.i —
dyw any  norskto. p ian ino . 
Łyazalrnw ska Hiclen
„Okazja**.  ____
OOł.FBTE rasow a i  K n v  
k»wn rtirzedn ie  w pMztfńę l pntilodunUif. 
Żnllńskiogo Vi A, „Uaiwił-lys'*,



CO.tkOJU Jb* wal orskiego w 
£fó»knieśc)a, duże­

go*, tm fóblow anego, a ©so- 
Srteta wejściom © ile mo* zo.o&sl ¥, łazienka od 1-go 
m arca  positukujc. L is ty  do Adm. Wieku Nowego pod
„Codę**._______   14221_
fO & O J diii 8 s tu d iu ją ­
cych  * u trzym an iem . Ul. 
Ptafcnrotra 88, I I .  p iętro .

142*6
O O N A JM 6 duży słoneczny 
iVtn>i.ow-F um eblow any po* 
kói a enobnetn wejściem, 
K o p ern ik a  58* L  p ię tro , -* 
drkwl o. 14290

łł.OSii 0  Ktr.TĘ od I-go 
H'.tkerft pokoju  a używ a­
ni, out kuobrd , L łoty pod 
„Ta eaopod** do Adm i ii :
W ieb«,  14254
20K (W  « taaćtan.ifł — lub  
tu uc\łi kp v  md w i on y m 

(?r.ycłsv:rra poszukuj*} nie- 
zwtotftato; możliwe w  tym  
robłdy ntcdai skta. Łaskaw© 
agtcs^eiMa pod ■ „Mistrz** 
do -Aton. W ieku . 1125?
<X/IR&'X pwkój f ro u t. m al- 
fceńsGitt pojtrdyńezo, u trz y - 
oatHe, be*. U l. Dąhrow - 

>«dr£\* ir.tegzkaińo 4.
m m

t*O.KóJ w spólny , skrom ny 
a dalom  utrzym aniom  lub 
bez dia poważnych ponów. 
CńalyóskB IV* Ń nzarkiew i- 
ntioiyji. ISW&

L O K A t E

Zakład f^ Ja rs k o - 
kesmttyczny dla Hui« i Panów
, . L 0 L A "  Japfellonska 15
a » K o te m ia  fa rb o w a n ie  w ł o k ó w ,  m a sa ż e  
tw a m y , m a n ic u re , o ra z  w sz e lk ie  w  zafa ies 
pvv»y£,*# wehoflząv>e czy n n o śc i n a ją ta r a n -  

68i B f -  Ceny p rz y s tę p n e .

piorwszorzędn. 
"abryk sz<vajc. 
słotę, srebrne i 

a i k to  p/p 
poleca najtaniej z u a a a  fir/na

Sriiisberg %ftstuska 4

Zegarki

ZMARSZCZKI, gąsis łapki,
w t ę c M c  tw a rz y  z u i v  a  w ła ś lU jim  c z a s ie  
ił ’pJti o ży c iu  k w n u  ODISAL, d z ia ła ją c e g o  
inlśjrwez® n a  tl;ó rę . P rę ż n a  s k ó ra  1 .n ło  
d słeń tw y  o g i ą ł  p o w raca  zn o w u . D oza 7 zi. 

D r. Cum  p a r y  & Co, D a trd n g . 548

m W jY , P L i Ś Y ,  
N E R E Ż K t i E ilU E L

W  CENV

E * R e s ę n ,
I6NACY CYPRES S f t « ? | s

w y r y ła  m a n d o lin y  w ło s k ie  p o  26-30 
7u.; s k r z y p c e  s zk o ln e  ze s z m y e z k ie m  
22 z ł. I la r m o n je  n a  2 re gis . 25 z ł. 
N i k l o w y  ,G r e  k o s k o p f “ p a t. z  ła ń . 
13 zł., n ł k l  p ła s k i z e g a re k  s ły n n e j  

i m a r k i  E n ig m a  22 ż ł . , —  b r z y t w y  p o  
, 16 i  10 zł., m a s z y n k i  do w ło s ó w  10 

ćlo 14 z ł. C e n n ik  i lu s tro w a n y "  z e g a r- 
k ó *  • ia s trm iK e n W w  m n z y c z jiy e li  d a m o  i  o p ła tn ie .

585

R e u m a t y t m ,  q 5 ł d  a . t r e t y > m ,  n s r w o b o i e ,  
b o le  i r . ę S n , ,  .a m a n t a  it p .  d o le g liw o ś c i u ś m ie rza

J A i l H E J i r '
wyrcni Ai. teki ł~ARf*LA AUSENc r ER.tA
L w ó w ,  u l .  K a s i o k l o h  2 0  (r ó g  K a z im ie rz o w s k ie j).
, : • Kt f. . ; - : -■/________  14372

O D M R O Ż E N I A  l e c z y  ra d y k a ln ie

:  A l  f  M  l i  K  A  U  K  Ą  Z K I
C e u a  1.20 r ł t  W yrób  I sk ła d  \PT E K A  

K. K s.JE '1 'A lsuW łCZA  Lw ów  S iO .\E C Z N „ 1.
>437«

|  V AJte*> SZY

7  ^ ( / 0 £ K  OLA O Z /e t /

• ' . '.H V
\ * KO G U TKIEM

NA RATY. ~ M NA RATY.

WYKO­
NANIE 
STA­

RANNE
W  CENY NAJNIŻSZE. w .  594

£ W ti W,
Pkat ndlicKi 12a, I p.

M l *  D l  ę  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , b e z  pod w  j ż -  
A. W  Br, Iw aze nia  c e n  — p o le ca  n a jt a n lo ]  

MAGAZYN M EB U  
STEIL I Spflłt_Ł

420 Tel. 33-59 Lwów, Kazim ierzow ska tt.

Ponownie OTWARTA najtańsza
w e L w ow ie DKOGER.TA p rz y  u l. K az.m ie- 

r-owakiej 19 (ró g  R zeźn ick ie j) p o le c a  w sze l­
k ie  a r ty k u ły  w  z a k re s  d ró g  >*•. w ch o d zące  
I 0  CENACH Z A g g im A jA g U  USKSt .. 14/

HALL0! UWAGA! HALL0!
Km Jsie gramofuł y SSE&.Zfc
ty  k raj. i i  agr., na|non-s<e do ti uc i, o raz Śpiewy 
P icavers, Selmy Kurz, Ady Sari I Inne tylk u firm-

kalwina Kusenman ,JffiS*. 17
•' n a  d o g o d n e  w a ru n k i. 476 T e le fo n  17— 25.

Ogłoszenie przetargu!
Ur ząd  Wo jew ó d zk i — O k rvg o w a  D y­

r e k c ja  R o b ó t P u b liczn y ch  w e  L w ow ie, ro z ­
p is u je  p u b liczn y  p r z e ta r g  o fertow y

na dostawy szutru (kamień ?} 
na rok budźetOY/y TS27/2E

d la  d ró g  jw d stw o w y ch . pazofltaJjjC y-k w  a d - 
m in is t « c jl P a ń s tw o w y c h  Z a rz ą d ó u  Drogo* 
w yeh W ujew óuztv . i wskf y o  S ta n ia ła -  
w o n s ld e g o  1 T a rn o p o lsk ie g o . , ;•...

B liższe  w a ru n k i o ru i te rm in y  p rz e ­
ta rg ó w  e g l o s n e r  s ą  w  „ h o u l t o m  P o l ­
ski i* , o r a z  ■ w  Dziei m ik a c h  U rz j dow ych 
A o je w ó ń z ta i  L ff» » sk le g e , S ta n is ła w o w ­
sk ie g o  f T a rn o p o lsk ie g o .

W e Lw ow ie, u n ia  18. lu te g o  1927 r .
D y re k to i ODk P . i 

IN  Ż. R O G O Z I Ń S K I

JW

w.  r .

N A S Z  P A P I E R "
KARJAK Nlł":!CKf.

=Ł=a (D aw nie j S. W, NIEflłOJOtYSRI) ssssr 
S. % o . o . -  tro k  al. 1885. 14379

N a js ta rs z a  w  D lałopolsce fa b ry k a  to 1"® . 
•irzędow y ch, b a n k o ' y j k ,  I.un(Iłow ych • lu  • 
su so w y ch , ora? p r p ie r ó  w  lis to w y c h  N i r u k l
S? ?rt‘ncm i-WÓw, Pieką rska L  32.

C R u  i N E t  G Ł ^ i ł i N I A
WIEKU N0WvM'‘ kosztują:we

Je d n o  s ło w o  . . .  . . .
S ło w o  w  r u b r y c e  „ K u p n o  1 (p rz e d n i*

,  , „MaJTymuuialne*- lub
„Ko-eso. prywat" a*

,  ,  ,,Pobcid poszukują*
P ie rw s z e  s ło w a , o ra z  s ło w a , k tó re  u ta ją  b^ró 

d ru k o w a n o  t ł u c i / m  d ru k ie m / k o s z tu j;, p o d w ó jn ie .
ISslJżytoś': gotówką lub w markacb poczto­

wych. Na numer dowoauwy dołączć 20 gr.
Adm . „W ieku  N o w e g o L w ó w ,  Sokoła 4.

Nidl«żjrto«<‘ poezłowa opIwcoiro ryczałtem .
: D rnldem  Boólki druk. .P r u s a "

W y d aw ca ' „W iek Nowy". Spó łka W ydawnicza* 
Lwów. ul. Sokola h 4,

i OO W Y N A JĘ  HA o<l tik 
I TH’/, W i lift 5 TK>1tC;jOWa jfi k a  

e h n ia  i itr/tynahłiytośc-ia- 
ral przy Drodzo W ulockiel 
w prost Ko»z»V 13 D. a K. 
W IHrioimtfć: '1'owarY.yHtwa 
T erenow o t>l. M ariack i 10, 

- i m i
DUŻY ptikój słoneczny —• 
łiien m tb lo w ań y  w w illi 
w pobliżu  fuzkoly K ado- 
ekie.i do w ynajęc ia  xnrax. 
UJ. K osynicw kft 18. 140r>3
P O H U K U J Ę  pokoju” /  ku- 
d u d a .  P ohu lan k a  — K o­
chanow skiego — Z ielona, 
W aru n k i wedlo um ow y. — 
L um en, pl. M ariack i 4. - •  

 ^ .________  14271
DW A obszerno pokojo — 
w  cen tru m  m iasta  — na 
b iu ro  za czynszom  m ie­
sięcznym  do odnajęc ia . —• 
Zgłoszenia p isem ne ‘p rz y j­
m u je  G en era ln a  E kspedy­
c ja  Ogłoszeń K rzysztofa- 
wicz, I.wów. T/Cgjonńw 1* 
pod „E leganck i* \ 11255
P R Z Y JM Ę  kab to te  « dzie­
ck iem  lub -bca na m ieszka 
n ie  do kuchni. O berłyu- 
ska  H, I .  p., drzw i 6. - ł  

_   142ttt
PO STU K U JE  m ieszkan ia  
Irzy  lub cz tero  pokojow e­
go kom fort, śródm ieście* 
lub czw arta  dzieln ica —> 
Czynsz z gó ry . T elefon 
2 Ó - 1 1  14197 ̂
M a ŁŻF.ŃSTWO poszukuje 

pokoju  untebłOwancsfOt —* 
okolica tłbojętoa. I .is ty  do 
A dm . W ieku Nowego pod 
„Okolica**. IW41

„ W I E K  N O W Y * - * / :  77,'H  t  d n ia ' 27 . lu t e g o -1927.-

Esha wielkiej katastrefy w Jugoślawlr.

P ię k n e  m ia s to  A loątnr ua-ndedzione k a ta s t r o f ą  trz ę s ie n ia  z iem i.


